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Rok XXXII. 


Czechosłowacja 
nad brzegiem przepaści. 


Czechosłowacja powstała nie z czynu 
tylko z polityki, z polityki niezmiernie 
zrecznej, ogromnie konsekwentnej i nie- 
pojęcie szczęśliwej, Massaryk z Beneszem 
„wygadali', nie wywalczyli najtrudniej- 
sze i najmniej uzasadnione granice dla 
swego państwa, gdy my musieliśmy o każ- 
dą piędź ziemi, nam należną, lać szczodrze 
krew. To też, gdy nastąpiły teraz złe dni 
dla Czechosłowacji, Benesz poszedł po linii 
ratowania całości kraju polityką. Popeł- 
nił najbardziej kapitalny błąd, sprowa- 
dzając misję Runcimana. Chciał - prze- 
rzucić odpowiedzialność na barki Nie- 
miec i stworzył sytuację, w której angiel- 
ski lord stał się pośrednikiem między 
państwem czechosłowackim i częścią je- 
go obywateli. Ponieważ granice kom- 
promisu nie zostały zakreślone i rząd 
czeski wygotowywał coraz nowe plany 
(było ich cztery), w opinii Europy utrwa- 
liło się przekonanie, że Czesi nie chcą być 
podmiotem sporu z Niemcami, a tylko 
przedmiotem, że nie oni będą decydowali 
własnym czynem, tylko za nich .zadecy- 
dują ich możni i tak niedawno łaskawi 
protektorzy. 

Ghyba tylko takim nastrojom opinii 
europejskiej można przypisać, 
strowie Anglii i Francji na niedzielnej 
naradzie w Londynię opracowali -plan 
podziału Czechosłowacji, nie: pytając się 
zupelnie o zgodę zainteresowanego. Poli- 
tyka nie jest rzeczą moralną, ale trudno 
chyba znaleźć coś bardziej niemoralnego 
nawet w tej dziedzinie. 


Czesi mają oddać Niemcom okręgi 
sudeckie z większością niemiecką bez 
plebiscytu. W innych okręgach zorgani- 
zuje się plebiscyt. Nic natomiast nie po- 
sianowiono na temat mniejszości węgier- 
skiej, polskiej lub rusińskiej. Poco? Za 
tymi mniejszościami nie stoją bagnety 
Hitlera. Proponuje się natomiast, aby 
okrojonej Czechosłowacji udzielić zbioro- 
wej gwarancji i zaprasza się podobno do 
udziału w niej Węgry i Polskę! Większe- 
go rachunku bez gospodarzy poczynić nie 
było chyba można... 


Francja ma z Czechosłowacją zawar- 
ty sojusz o wzajemnej pomocy na wypa- 
dek ataku Niemiec. Gdy Niemcy doma- 
gają się Sudetów, Francja nawet nie pyta 
się o zgodę swej sojuszniczki tylko powia- 
da: Oddaj, abym ja miała spokój. Arcy- 
moralna Anglia decyduje również w nie- 
swoich sprawach i dodaje: Oddaj co nie- 
mieckie Niemcom, bo oni są silni, ale za- 
trzymaj to, co należy się słabszym. Ja ich 
zmuszę aby ci gwarantowali całość tego, 
co nie twoje!!! 

Oddawanie ziem bez plebiscytu, czy 
plebiscyt tylko dlatego, że domaga się te- 
go silny i grozi wojną — to jedno. Pisze 
o tym w „L'Epoque' p. Henri de Kirilis: 
„Zasada plebiscytu zawiera zarodki 
zniszczenia wszystkich krajów tej starej 
mozaiki, jaką jest Europa '. 

Posłuchajmy teraz co mówią sami za- 
interesowani. Wicepremier rządu cze- 
skiego p. Bechyne oświadczył na temat 
plebiscytu: „To jest nonsens, w to nie 
wierzę. Plebiscyt to najkrótsza droga do 
wojny, ponieważ nie znajdzie się w Cze- 
chosłowacji rząd, któryby plebiscyt przy- 
jął. Gdyby jednak rząd taki się znalazł, 
to zmieciony byłby oburzeniem całego 
narodu, który woli raczej śmierć niż oka- 
leczenie ojczyzny”. Sam zaś premier 
Hodża dodał: „Plebiscyt jest w ogóle nie 
do przyjęcia i to nie tylko ze stanowiska 
państwowego, ale również z tej przyczy- 


{Ciaz dalszy na str. 2). 


Czechosłowacja odrzoca plan anglo-rancushi 


Konstyfucja czeska nie uprawnia rządu do odsięnowania części państwa. 


że mini- | 


| 


Londyn, 21. 9. (PAT). W brytyjskich ko- 
łach rządowych zapanowała wczoraj wie- 
czorem po otrzymaniu informacyj od rzą- 
du czeskiego całkowita konsternacja. Nota 
czechosłowacka stanowi w istocie swej 

odrzucenie propozycyj brytyjsko- 
: francuskich. 
Nota stwierdza, że propozycje te ze wzglę- 
dów konstytucyjnych nie mogą być przyje- 
te w tej postaci, w jakiej zostały one przed- 
stawione. 


Konstytucja czechosłowacka — oświad- 
czać ma nota — nie udziela żadnemu 
rządowi czechosłowackiemu  zezwole- 
nia na podjęcie rokowań na tego ro- 
dzaju płaszczyźnie. 
Rząd czechosłowacki domagać się ma po- 
nadto wyjaśnienia szeregu punktów, które, 
jego zdaniem, w przedstawionych propozy- 


cjach są zupełnie niejasne, lub nawet, zda- 
niem rządu czechosłowackiego, : niewyko- 
nalne. Rząd czechosłowacki wyrażać ma w 
nocie na zakończenie swoją gotowość po- 
djęcia rokowań na jakiejkolwiek innej pod- 
stawie, możliwej do . przyjęcia w ramach 
konstytucji czechosłowackiej. Rząd 'czecho- 
słowacki proponować ma zastosowanie u- 
kładu arbitrażowego niemiecko-czechosło- 
wackiego, obowiązującego — jego zdaniem 
— wciąż jeszcze zarówno Niemcy, jak i 
Czechosłowacja, z tytułu traktatów lokar- 
neńskich. - 

W brytyjskich kołach rządowych nie 
zdają sobie jeszcze sprawy z konsekwencyj, 
jakie nota ta -może wywołać, przyznawane 
jest jednak, że odpowiedź rządu czechosło- 
wackiego czyni możliwość rozwiązania kry- 
zysu drogą takich rokowań mało prawdo- 
podobną. 


Anglia doradza Pradze wycofania noty. 


Londyn, 21. 9. (PAT). Rząd brytyjski 
przez swego posła w Pradze powiadomił 
wczoraj późnym wieczorem rząd czechosło- 


wacki, że , 
doradza, aby wycofana została nota, 
złożona wczoraj rządom brytyjskiemu 


Bezpośrednio po powrocie premiera Daladiera z Londynu odbyło się posiedzenie fran- 

cuskiej rady gabinetowej, poświęcone losom Czechosłowacji. Na zdjęciu od lewej mi- 

nistrowie: spraw zagranicznych Bonnet, m arynarki Campinchi, finansów Marchan- 
deau, wicepremier Chautemps i minister: oświecenia Zay. 


EBicże plamy Z mapy 


znikają z dnia na dzień. 


Człowiek dotarł już niemal wszędzie, wszędzie za- 


tknięte zostały sztandary narodów — zdobywców. A jednak są jeszcze na 


rozległym globie ziemskim 


miejsca niezbadane i tajemnicze. 


W jednym z takich miejsc — wąwozie „Umarłego człowieka”, mieszczą- 
cym się w samym sercu Australii, zawiązuje się akcja sensacyjnego drama- 
tu, w którym przedstawiciele różnych narodów — tajemniczy Holender, za- 
mordowany skrytobójczo Anglik, zbrodniczy Afgańczyk i wreszcie sympatycz- 


na para Polaków 


walczą o diamenty i o milionowy spadek 
Akcja rozgrywa się w Anglii, w Holandii, na morzu Północnym i w War- 


szawie. Każdy wiersz kryje w sobie niespodziankę — 
na pewno z zainteresowaniem śledzić będą losy 
B. Hofmana (w adaptacji 


„Dziennika Bydgoskiego" 
bohaterów powieści 


to też Czytelnicy 


Eugeniusza Bałuckiego) pt.: 


Tajemnica „Umaelega człowieka! 


której druk w odcinku powieściowym rozpoczniemy w majbliższych dniach, 


i francuskiemu w odpowiedzi na pro» 
. pozycje obu tych rządów. 


Rząd brytyjski wychodzi z założenia, że u- 
stęp w nocie czechosłowackiej, dotyczący 
powołania się na układ arbitrażowy cze- 
skosłowacko-niemiecki z tytułu traktatu w 
Locarno i propozycja odesłania sporu cze- 
chosłowacko-niemieckiego do międzynaro- 
dowego trybunału sprawiedliwości w Hadze 
nie nadają się do konkretnego rozpatrze- 
nia. 

W związku z powyższą demarche bry- 
tyjską zebrali się wczoraj wieczorem w Pra- 
dze ministrowie, tworzący tzw. komitet po- 
lityczny gabinetu czechosłowackiego. 


Rząd brytyjski oczekuje dziś rano ewen- 
tualnej odpowiedzi czechosłowackiej na de- 
marche (wystąpienie). Dalsze kroki rządu 
brytyjskiego uzależnione są od decyzji Pra- 
gi co do żądania brytyjskiego dokonania 
zmian w nocie czechosłowackiej. 


W każdym razie spotkanie premiera 
Chamberlaina z kanclerzem Hitlerem zdaje 
się dochodzić do skutku i wyznaczone zo- 
stało zamiast na środę, na czwartek o godz. 
3-ciej po południu w Godesberg nad Renem. 


Pozostaje tylko wojna? 


Odrzucony przez Czechosłowację plan 
anglo-francuski według krążących pogło- 
sek miał się przedstawić następująco: 


1) wszystkie okręgi czechosłowackie, w 
których z okazji wyborów miejskich odby: 
tych ubiegłego lata, padło ponad 75 proc. 
głosów za: Henleinem, winny być uważane 
za okręgi, które wykazały chęć, przyłącze- 
nia do Rzeszy; ` 

2) nowa linia graniczna miałaby być wy- 
tyczona w ten sposób, by okręgi te włączo- 
ne były do Rzeszy; . 

3) te okręgi, w których za Henleinem nie 
padło 75 proc. głosów, ale ponad 50 proc. 
ogólnej liczby głosów, uznanoby za okręgi 
autonomiczne w państwie czeskim; 


4) przeprowadzonoby rokowania co do 
wymiany ludmości i co do gwarancji, mają- 
cej na celu ochronę mniejszości, która nie 
Życzyłaby sobie przejścia pod władzę Nie- 
miec; 

5) analogiczne zmiany przeprowadzono- 
by i dla mniejszości węgierskiej i polskiej; 

6) nowe granice Czechosłowacji byłyby 
gwarantowane przez Anglię, Francję, Niem- 
cy, Włochy, Polskę, Rumunię i Wegry. So- 
jusze łączące Czechosłowację z Francją i 
Sowietami przestałyby istnieć; 

7) jako rekompensatę za straty teryto- 
rialne Czechosłowacja otrzyma specjalne 
przywileje handlowe w południowo-wschod- 
niej Europie oraz zapewnienie dostępu do 
surowców w okręgach, które utraciła, 

Odmowę czeską uzasadnia głos „Lido- 
wych Novin“, które piszą: 

„Francja nie była jeszcze Francją, a An- 
glia anglosaską, gdy już dla nas te góry 
były bezpieczną obroną. Przez tysiąc lat 
nikomu nie przyszło na myśl zabierać nam 
tę, przez naturę daną, barierę. Przeszły nad 
nami najrozmaitsze kataklizmy, jednak nic 
nie było w stanie rozbić jedności naszego 
kraju. -Któż więc ma prawo przekreślać tę 
tysiącletnią przeszłość, która stworzyła tu 
najsilniejszą naturalną barierę w Europie? 
Nie ma takiego prawa na świecie, dlatego 
prawo takie nie może być stosowane. Jakie 
będą dalsze losy świata. o tym zadecydują 
mądrość i głupota, siła i tchórzostwo po- 
szczególnych stron”. 

Jeśli odmowa czeska jest ostateczna, po- 
zostaje tylko rozwiązanie przy użyciu bro- 
ni. O czym będą radzili w tej sytuacji 
Chamberlain z Hitlerem? 


Hitler przyjmuje amb. Lipskiego, 


premiera Węgier Imredy 
i ministra Kanya. 
Warszawa, 21. 9. (PAT). W dniu wczoraj- 


szym ambasador R. P. w Berlinie p. Lipski 
udał się samolotem na zaproszenie kancle- 


{Ciąg dalszy aa str. 2.) 
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Czechosłowacja’ 
nad brzegiem przepaści. 
(Ciąg dalszy) 


ny, by nie stworzyć precedensu na przy- 
szłość”. . 
Czesi stanęli wobec dwóch możli- 


wości: 1) Czechosłowacja przyjmuje 
plan anglo-francuski. Płaci za to wy- 
buchem rewolucji. Niemcy po zajęciu 
obszarów granicznych posuwają się w 
głąb kraju, celem ratowania go przed 
„.komunizmem. 2) Czechosłowacja. od- 
rzucą plan anglo-francuski. Wybucha 
wojną. Anglia z Francją nie udzielają 
pomocy, Czechosłowacja również ginie. 

Czechosłowacja zawędrowała na brzeg 
przepaści. Jeśli pójdzie po linii porad an- 
glo-francuskich straci nie tylko niepod- 
ległość, ale i honor na dodatek. Jeśli wy- 
bierze wojnę uratuje przynajmniej ho- 
nor. Czy trzeba specjalnie udawadniać, 
że rozwiązanie drugie byłoby jedynie mo- 
ralnym, że gdyby w Sudetach rozległ się 
huk dział, wstrząsnąłby on może sumie- 
niami zjadaczy chleba w Paryżu i Londy- 
nie i przekonał ich, że 

hegemonii niemieckiej w Europie trze- 
ba kłaść pod nogi inne przeszkody, 

niż bezwolne ustępstwa. 

Jeśli po wkroczeniu wojsk, niemie- 
ckich do Nadrenii, po plebiscycie w Saa- 
rze, po zagarnięciu Austrii, przyjdzie je- 
Szcze zajęcie Sudetów, jeśli ten ostatni 
krok uzyska błogosłąwieństwo od trzęsą- 
cych się ze strachu ministrów Anglii i 
Francji, to co im pozostanie do zrobienia, 
gdy Niemcy zażądają kolonii lub Alzacji 
i Lotaryngii? Czy będą się może łudzić 
wtedy nadzieją, że wschód pójdzie się 
krwawić za całość ich granic? e 

Czechosłowacja ma jeszcze szansę, Tą 
szansą jest nieustępować i sprowokować 
wojnę. Gdy ta wybuchnie, w jej płomie- 
niach zarysuje się ostro i wyraźnie kon- 
tury realnych interesów najpierw Fran- 
cji, po tym Anglii. Francja zrozumie, è 
bez sojuszników w Kuropie stanie się 
pańsiwem niemal drugiego stopnia. Jej 
osłabienie zaniępokoi Anglię. Benesz, da- 
jąc hasło do obrony czynnej, może zmie- 
nić nastroje nie tylko rządów, ale przede 
wszystkim szerokich mas, *które zawsze 
i wszędzie mają sympatię dla bohater- 
stwa, choćby w obronie niesłusznej spra- 
wy i które w tym wypadku są ną zacho- 
dzie lewicowe i bardzo antyniemiecko 
nastawione, 

Oto powód dlaczego 

Benesż, wybiera wyraźnie 
drogę: wojny! 

Tak przynajmniej brzmią ostatnie do- 
niesienia z Pragi o odrzuceniu projektów 
anglo-francuskich. 

St. Strąbski. 


MK 1) z 


Parlamentarne Koło Rolników 
zgłosiło likwidację, 


Warszawa, 21, 9. (Tel, wł), Wczoraj 
odbyło się likwidacyjne posiedzenie Za- 
rządu Koła Rolników na którym po- 
stanowiono archiwum Koła a w szcze- 
gólności niedokończone projekty ustaw 
przekazać związkowi izb i organizacji 
rolniczych. Poza tym rozdzielono znaj- 
dujące się w dyspozycji Koła fundusze 
pomiędzy organizacje rolnicze. 


* 


Pogrobowcy sejmowi likwidują swoje 
sprawy. Zjawiają się jeszcze b. posłowie 
w gmachu sejmu, ale raczej już jako 
goście, T. zw. grupy regionalne nie œ 
głaszają akcji likwidacyjnej, bo nie 
mają podstaw i wszelka pamięć o gru- 
pach regionalnych w nowym sejmie za- 
ginie. (r) 


Przed wzlołem do stratosfery. 


Zakopane. Przez cąły dzień wczoraj- 
szy odbywało się na dworcu kolejowym 
w Zakopanem wyładowywanie i prze- 
"wożenie samochodami ciężarowymi 
przyborów do lotu stratosferycznego. 

Obecny przed południem na dworcu 
kolejowym dr Jodko Narkiewicz był 
stale oblegany- przez przedstawicieli 
prasy i publiczności, której udzielał wy- 
jaśnień, Teren pracy będzie oświetlo- 
ny sześcioma reflektorami, ustawiony- 
mi na okolicznych wzgórzach o łącznej 
sile 3 miliardów świec, Na sobotę i 
niedzielę oczekiwany jest w Zakopanem 
olbrzymi zjazd. PKP uruchamią 9 po- 
ciągów popularnych z Krakowa, Kato- 
‘wle, Poznania, Łodzi i Warszawy. 


rza Hitlera do Berchtesgaden į został prze- 
zeń przyjęty w okęcności ministra spraw 
zagranicznych Rzeszy von Ribbentropa. 

Budapeszt, 21. 9. (PAT). Urzędowo ko- 
munikują: Premier Imredy, minister spraw 
zagranicznych Kanya, szef sztabu general- 
nego Koresztes-Fischer oraz szef wydziału 
mniejsześciowego w prezydium rady mini- 
strów Pataki, udali. się wczoraj rano samo- 
lotem do Obersalzberg, celem omówienia z 
kanclerzem Hitlerem i ministrem Ribben- 
tropem zagadnienia czeskiego. - 

Natychmiast po zakończeniu rozmów po- 
wracają oni do Budapesztu. 

Berlin, 21. 9. (PAT). Oficjalnie komuni- 
kują, że J. W. Regent Węgier admirał Hor- 
thy bawi na polowaniu na terenach myśliw- 
skich Sternberg, jako gość feldmarszałka 
Goeringa. Wczoraj premier feldmarszałek 
Goering, * który powrócił do zdrowia, spot- 
kał się z regentem Horthy w m. Alt-Stern- 
berg i odbył z nim dłuższą rozmowę. 


_ Regent Węgier 
przejeżdżał przez Pomorze. 


W poniedziałek rano w drodze z Berlina 
do Tylży w Prusach Wschodnich, zatrzymał 
się w Chojnicach pociag specjalny, składa- 
jący się z 5 wagonów salonowych. W pocią- 
gu tym regent Węgier admirał Horihy uda- 
wał się de Prus Wschodnich na manewry 
armii niemieckiej. Pociag po krótkim po» 
stoju ruszył dalej w kierunku Malborka 
przez Tczew. 


` „DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 22 września 1988 r. 
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Ciąg dalszy. 


W środę około godz. 4,30 rano regent 
Horthy wrócił pociągiem specjalnym przez 
Pomorze do Niemiec. 

We wtorek rano tą samą drogą odjeż- 
dżał i 12 marszałek Goering. 
ARON) jk po > cm > rw 
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Polska i Węgry nie chcą się spóźnić 


Genewa. 21. 9. (PAT), „Journal de Gene- 
we“, omawiając przebieg kryzysu czecho- 
słowackiego pisze, że ważna jest nie tylko 
sprawa szczegółowego wykonania planu 
francusko-angielskiego, dotyczącego Sude- 
tów, ale również kwestia w jaki sposób za- 
spokojone będą terytorialne żądania Pol- 
ski i Węgier. 

Warszawa i Budapeszt zgłosiły już swo- 
ją obecność. Obiektywność każe siwierdzić, 
że traktat w Trianon bezlitośnie rozczłon- 
kował Węgry, a 

sprawa Śląska cieszyńskiego została 

zadecydowana gwałtem w chwili, gdy 

marszałek Piłsudski bronił Warszawy 

przed najazdem hord bolszewickich. 
Wobec tego, że plan francusko-angielski 
przewiduje dla Czechosłowacji nowe 
zmniejszone granice, 

Polska i Węgry nię chcą się spóźnić 

i żądają tego, co im się należy. 
Nie można odmówić prawa samostanowie- 
nia jednym narodowościom, jeśli się przy- 
znaje to prawo innym, $prawiedliwość mu- 
si być jednakowa dla wszystkich. 


Francja jest niezadowolona z Polski... 


Paryż, 21. 9. (PAT). Opinia publiczną 

Francji i prasa paryska c 

z dużym ńiezadowoleniem i pewnym 

zaniepokojeniem, 
a jednocześnie z coraz większą uwagą i 
zainteresowaniem śledzi informacje, doty- 
czącę stanowiska Polski w sprawie Czecho- 
słowacji. Wszystkie niemal dzienniki przy- 
noszą głosy prasy polskiej i doniesienia o 
przebiegu wiecu w Katowicach podane 
przez Ilavasa. Cały szereg poważnych or- 
ganów podaje jednobrzmiące depesze o de- 
marche (wystąpieniach), jakich ambasado- 
rowie polscy dokonali w Paryżu, Berlinie, 
Rzymie i Londynie. 

„Le Journal", grupując wszystkie te in- 
formacje w obszerniejszym artykule daje 
mu.tytuł „Warszawa rewindykuje Śląsk". 
Wielki dziennik informacyjny „Le Jour* 
daje tym wiadomościom tytuł „Polska żąda 
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Śląska cieszyńskiego" -= „Warszawa nie 
uzna żadnej decyzji powziętej hez jej zgo- 
dy“. i 
„La Republigne* w artykule redaktorki 
politycznej pani Briquon piszę, żę ostroż- 
ność, która skłoniłą rozmówców w Londy- 
nie do odrzycenia zasady plebiscytu w oba- 
wie, aby nie spowodować wystąpień innych 
mniejszości w Czechosłowacji, wydaje się 
daremną. Węgrzy i Polacy jeśli tylko o 
nich mowa, są zdęcydowani żądać dlą siebie 
tych samych korzyści, jakie mają otrzymać 
Niemcy sudeccy. Dążenia ich zresztą 
popiera zdecydowanie Mussolini, 
który z przyjemnością widziałby powięk- 
szenie się Węgier. Po seharakteryzowaniu 
pozycji Węgier. pani Briquon pisze, że 
Polską domaga się dziś już nie plebi- 
scytu, ale po prostu przyłączenia Ślą- 
ska cieszyńskiego. > 


Cokolwiek się stanie Zaolzie powróci do Polski 


Paryż, 21. 9. „Journal“ pisze: Polska są- 
dzi, że nigdy nie jest się tak dobrze obsłu- 
żonym, jak przez samego siebie i że tylko 
takie stanowisko odpowiada pozycji wiel- 
kiego mocarstwa. 

„Petit Journal” dochodzi do wniosku, że 
Węgry i Polska zaczynają działać, 


Polacy, których rola może być decydu- 
jąca i którzy wierzą w swe siły, stwier. 
dzają, że cokolwiek sie stanie, Śłąsk 
cieszyński powróci ma łono Macierzy. 


„Paris Soir“ na pierwszej stronie podaje 
obszerny tytuł: „Warszawa i Budapeszt do- 
magają się dla swojej mniejszości takiego 
rozwiązania, jakię ma być zastosowane wo- 
bee Niemców sudeckich*. Dziennik uwypu- 
kla, jako fakt pierwszorzędnego znaczenia 
wczorajszą wizytę amb. Łukasiewicza na 
Quai d'Orsay. Jednocześnie w obszernej de- 
peszy z Pragi czeskiej „Paris Soir* donosi, 
że tendencje odśrodkowe ogarnęły z ogrom- 
ną siłą wszystkie narody Czechosłowacji, 
Czechosłowacja stoi wobec problemu utraty 
nie tylko Niemców sudeckich, lecz także 
terenów, zaludnionych przez ludność pol- 
ską i węgierską. 


Mussolini popiera żądania 
Polski i Węgier. 


Paryż, 21. 9. Gała prasa francuska w de- 
peszach z Rzymu podkreśla, że Mussolini 
udzielił całkowitego poparcia żądaniom 
Polski i Węgier. 


Węgrzy idą ramię przy ramieniu 
z Polską. 


Bukareszt, 21. 9. (PAT). Prasa wczoraj- 
sza poświęca żywą uwagę zagadnieniu Ślą- 
ską  zaolziańskiego, wysuniętemu przez 
czynniki rządowe i opinię polską na porzą- 
dek dzienny. 


Dziennik „Frontul“ stwierdza, że zarów- 
no 

mniejszość polska w Czechosłowacji, 
jak i cała opinia polska, domaga się 
stanowczo, aby problem Śląska za Ol- 
zą rozwiązany został w ten sam spo- 
sób, w jaki rozstrzygnięty będzie pro- 
blem Niemców sudeckich. 


W Niemczech panują 
nastroje przedwojenne. 


Berlin, 21. 9. (PAT). Przeświadczenie, że 
zagadnienie Czechosłowacji dobiega swego 
rozwiązania, panuje w Niemczech po- 
wszęchnie, zarówno w. poinformowanych 
kołach politycznych, jak w szerokiej opinii 
publicznej, jak również wśród obserwato- 
rów zagranicznych, Ton prasy niemieckiej 
podnosi się z godziny na godzinę. Myślą 


przewodnią olbrzymich nagłówków i arty- 
kułów wstępnych jest, że Rzeszą niemiecka 
stała się obecnie bezpośrednim przedmio- 
tem prowokacji bolszewickiej. 


Niezliczony szereg depesz z pogranicza 
|ademiecko-czógkiezo donosi o powtarzają- 


; Komitei Wykonawczy Stronnictwa Pracy 
potępia napaść bojówki endeckiej 


na działaczy Stronnictwa Pracy w Inowrocławiu. 


Warszawa, 21. 9, (Tel. wł,), Wczoraj obradował w Warszawię Komitet Wy- 
konawczy Stronnictwa .Pracy. Ohydna napaść bojówki Stronnictwa Narodo- 
"wego na wiecujących w Inowrocławiu i pebicie redaktora naczelnego „Dzien- 
nika Bydgoskiego* Jana 'Teskę oraz znanego działacza Zjednoczenia Zawo- 
dowego Polskiego p. Góralewskiego wywołała zrozumiałe oburzenie w kołach 
politycznych i znalazła wyraz na posiedzeniu Komitetu Wykonawczego Stron- 
nictwa Pracy. Uchwalono jak najestrzejpotępić napad inowrocławski, zaś red, 
Janowi Tesce i p, Góralewskiemu —przesłać wyrazy współczucia i uznania 
za ich dotychczasową wybitną i społecz-ną pracę na niwie narodowej i politycz 
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an angło-irancuski 


cych się incydentach granicznych, napa- 
dach ż bronią w ręku na posterunki nie- 
mieckie, estrzeliwaniu uciekinierów Niem- 
ców sudeckich. Napady te — wedle prasy 
niemieckiej, dokonywane są przez bandy 
komunistyczne w mundurach czeskich. Po- 
stępowanie rządu praskiego =- piszą dzien- 
niki niemieckie — stanowi wyraźną prowo- 
kącję Rzeszy. Kraj sudecki, w którym sza- 
leją obecnie bolszewicy i rozpasana solda- 
teska stał się palącym ogniskiem, które 
ugasić należy możliwie jak najszybciej i 
gruntownie. ' 
* a [3 

Ponieważ 9/0 tych doniesień jest czystą 

przesadą, jasnym jest dła każdeno, do cze- 


„go zmierza niemiecka polityka. Chce urobić 


nastroje, które pozwolą na zaatakowanie 
granic Czechosłowacji! * 


Legion sudęcki lada chwila może 
przejść do akcji. 


Praga, 21. 9. (PAT). Sytuacja, która przez 
cały dzień wczorajszy stałą pod znakiem o- 
czekiwania na odpowiędź rządu, nie uległa 
wyjaśnieniu po ogłoszeniu komunikatu ofi- 
cialnego o przebiegu narad. Komunikat ten 
nie daje jasnej odnowiedzi, czy Praga od- 
rzuca lub przyjmuje propozycie brytvisko- 
francuskie, lecz stwierdza ogólnie, że rzad 
czeski sformułował swój punkt widzenia 
na propozycje, nie podając szczegółów sta- 
nowiska czeskiego. Z komunikatu wynika, 
że rzad czeski unikając wvraźnej odpowie- 
dzi chce przewięc rozmowy nad załatwie- 
niem spraw narodoweściowych. 


Opinia publiczna nadal zdradza wYra- 
źne zdenerwowanie i wzrastajacy nasłrćj 
dęnresji z powodu stanowiska W. Brytanii 
i Francji. Rzad praski zaczyna sobie zda- 
wać sprawę. że nie może liczvć na żadną 
nemoc również i ze strony Związku Sowiec- 
kieno. a to nie tylko dlatego. że Sowiety sa 
zaangażowane na Dalekim Wschodzie. ale 
także i z tego powodu, że Rumunia odmó- 
wiła wyrażenia swej znody na nrzemarsz I 
wszelki transport materiału wojennego. 

W łonie rządu zarysowuje się tymcza- 

sem coraz wvraźniejsza różnica zdań po- 
między ministrami, opowiadającymi sie za 
zdecydowanym oporem zbrojnym a zwo!”n- 
nikami kompromisowego rozwiazania. Kil- 
ku generałów zagrozić miało nawet zama- 
chem stanu. 
""Wędlug wiadomości z pogranicza: nie- 
mieckiego; « tzw. legion sndecki, zasilany 
stale żołnierzami I rezerwistami, uchylają- 
cymi się od służby w armii czeskiej! oraz 
członkami rozwiązanych bojówek narodo- 
wo-socjalistycznych liczyć ma już 40.000 tu- 
dzi. ; 

W Pradze licza sie z ewentualności>; że 
legion sudecki lada chwila może przejść do 
akcii. Wowvrążana jest również obawa. że 
może dojść do rozruchów komunistycz- 
nych, 


Watykan a svłuacia polityczna. 
w Europie. 


(Miasto Watykańskie — KAP). Watykan 
z najwyższym zainteresowaniem śledzi roz- 
wój wypadków politycznych w Kuropie. 
Papieski sekretariat stanu codziennie iest 
informowany przez nuncjaturę w Pradzę o 
sytuacji w Czechosłowacji. Kardvnał Pa- 
celli szczególnie często udaje się w tyrh 
dniach do Castelgandolfo z raportami do 
Papieża. 

Ojciec św. zalecił wszystkim klasztorom 
rzymskim żarliwe modły o uproszenic u 
Stwórcy pokoju na Świecie i o odwrócenie 
grożących temu pokojowi niebezpieczeństw. 

Chociaż koła ‚watykańskie jak dotych- 
czas nie ogłosiły żadnego oficjalnego o- 
świadczenia w sprawie zatargu o Sudetv. 
osoby dobrze poinformowane twierdzą, że 
w kołach tych daje się ostatnio zauważvć 
bardziej optymistyczny nastrój oraz nadzie- 
ja, iż konflikt niemiecko-czechosłowacki' da 
się załatwić ną drodze pokojowej. 


Benesz nie ustąpił. 


Kolportowane wczoraj już w Bydgoszczy 
wiadomości o ustąpieniu prezydenta Beno- 
sza nie znajdują dotąd żadnego potwierdze- 
nia i uważać je należy za tryk reklamowy 
pewnych pism zamiejscowych, które nie po- 
czuwają się do elementarnego obowiązku 
uczciwego informowania czytelników. 
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Amnestia po wyborach? 


Warszawa, 21, 9. W kołach politycz- 
nych krążyła wiadomość, że w wyniku 
rozmów, jakie toczą się w sprawie am- 
nestii politycznej, amnestia ta miałaby 
nastąpić bezpośrednio po wyborach. 
Wiadomość tę podajemy z obowiązku 
dziennikarskiego. 


Inna wiadomość, jakoby w Krako- 
wie już się rozpoczęły rozmowy z czoło- 
wymi działaczami Stron. Ludowego, 
hie odpowiada prawdzie, ' 
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czwartek, 
dnia 22 września 1938 r, 


DZIENNIK BYDGOSKI 


Rok XXX. Nr 247, 
Trzecia strona. ~ 
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Dzieje narodu czeskiego od najdaw- 
niejszych czasów są obrazem ciągłej wal- 
ki i zapasów z Niemcami. 

Nie znający historii bezkrytycznie po- 
wtarzają to, co im radio henleinowskie 
(umieszczone w bezpiecznym Lipsku) do 
wierzenia podaje, jakoby ziemia sudecka 
„odwiecznie* była germańska, a Czesi 
„skończonymi łotrami* — gorszymi od 
bolszewików, bo husytami... 

Renegatom, czyli wynarodowionym 
Czechom (nazwiska działaczy sudeckich: 
dr Sebekovsky, Waclawik itp. najlepiej 
świadczą o ich pochodzeniu, jak wśród 
Mazurów pruskich najgorszymi byli 
Skowronki) aż ślina z ust cieknie od bez- 
ustannych wyzwisk. 

Wprowadzana w błąd opinia polska 
zatem niech wie całą prawdę, że pierwot- 
ne państwo wielkomorawskie sięgało 
znacznie dalej na północ i zachód, bo hen 
ga Łużyce, które najwcześniej nienasyco- 
ny moloch germański połknął. Walki, 
jakie Czesi z Niemcami toczyli przez kil- 
kaset lat — nie były wojnami zaborczy- 
mi, lecz zsnojnym, krwawym wysiłkiem 


w obronie narodowego i politycznego | 


bytu. w 

Wielu miesza husytów 2 chasydami 
(żydami w długich kapotach). Otóż nie, 
husyci — potępieni przez Kościół z po- 
wodu błędów religijnych — nie tyle wal- 
czyli „za wiarę” 
wiańską — przeciw połędze całej niemal 
Europy. Na polach Grunwaldu czeskie 
kolczaste maczugi zmierzyły się z długi- 
mi mieczami krzyżackimi. Kiedy Krzy- 
żactwo poniosło porażkę, chytre Niemce 
zaczęły kłaść Czechów na łopatki — za 
pomocą układów i dyplomatycznych in- 
tryg. (Zupełnie jak dziś). 

Wyniszczony 30-letnią wojną kraj 
czeski zalała kolonizacja niemiecka i nie- 
bawem ci przybysze lud czeski zamienili 
w prawdziwych niewolników. 

Narodowi, który nie przyjął chrześci- 
jaństwa od Niemców, tylko od Słowiam 
południowych (św. Cyryla i Metodego), 
a Polsce dał Dąbrówkę - pierwszą chrze- 
ścijankę i pierwszych misjonarzy, nie wy- 
łączając św. Wojciecha, braku kultury 
zarzucić nie można. 

Hradczyny (mylnie Hradczyn) to 
chram czyli starożytny kościół katedral- 
ny św. Wita, a nie sama rezydencja ma- 
sońska „pana“ Benesza! 

Błędy trzeba naprawić. 
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Humor aktualny. 


DWUWIERSZE PRZEDWYBORCZE. 
O p. Sławku 

Z pasją teraz trzęsie bródką, 
że marszałkiem był tak krótko. 

Rząd, opozycja i wybory 
Ona nie chce, on chce zaraz 
i ztym właśnie jest ambaras. 

(N. Rzplita) 


HITLER „MESJASZEM ŻYDOWSKIM". 

Tłum ludzi oczekuje przejazdu kancle- 
rza Hitlera. Wreszcie jest!! Wiwaty, okrzy- 
ki, „heilowanie*. Jakiś żyd wymachuje z 
zapałem kapeluszem: 

— Niech żyje! Cześć żydowskiemu Me- 
sjaszowi! 

Zdumienie, W tej chwili dochodzi do ży- 
da „wladza“. 

— Jak pan śmie nazywać wodza Germa- 
nów „żydowskim Mesjaszem“! ST 

— No co, czy ja skłamałem? A komu 
udało się tak prędko wyprowadzić nas do 
ziemi obiecanej, jak panu kanclerzowi, co? 


JASNOWIDZ. 


— Nie zgodzisz się?.. Ja wiem, że ty 
się nie zgodzisz! i i 
(„Time and Times“), 


co za narodowość sto- | 


Konrad Henlein w Życiu i polityce. 


Człowiek, któremu kazano być wodzem. 


Żołnierz — urzędnik bankowy — nauczyciel. gimnastyki — „Fuhrer”. 


Praga, we wrześniu. 

„Jest rzeczą zrozumiałą, że Czesi nie ży- 
wią zbytnich sympatyj do Konrada Henlei- 
na, wodza nacjonalistów sudeckich. Tym w 
części tłumaczy się krytyczna ale dowcipna 
ocena jego osoby którą znajdujemy w „Hi- 
storii ruchu sudeckiego”, napisanej przez 
trzech młodych pisarzy czeskich, Józefa Fi- 


schera, Wacława Pacaka i Wincentego Per- |. 


tha: 
l „Wygląd zewnętrzny Konrada Henleina 
jest zbiorem przeciętności. Nie jest ani chu- 
dy ani gruby, twarz jego nie wyraża ani in- 
teligencji, ani głupoty. Jego głos nie jesť 
ani mocny ani słaby... Cała jego osoba zda- 
je się być najdoskonalszym wcieleniem 
przeciętności, do tego stopnia, że gdyby nie 
okulary, to by przyprawiał o rozpacz kary- 
katurzystów“. 3 

Z dziejów życia i kariery Henleina moż- 
na jednak wyciągnąć wniosek, że człowiek 
ten, może pozbawiony olśniewających da- 
rów politycznych, ma wielki zmysł organi- 
zacyjny i odznacza się nieprzeciętną praco- 
witością, 


uporem w dążeniu do celu, 


co w połączeniu z wrodzoną ostrożnością i 
trzeźwością daje mu w ręce znaczne atuty 
w grze politycznej. 


min zgłoszeń do jutra. — Kreditanstalt“. 


człowiekiem dobrze sytuowanym, założył 


Nazajutrz paruset kandydatów zjawiło się | rodzinę, ale 


w biurach banku. Po dziewiątej wszedł dy- 
rektor i przeszedł przed frontem młodzień- 


nie myślał o wyzyskaniu politycznym 
swego wybitnego stanowiska. 


ców, czekających z biciem serca na decyzję. | Dopiero wizyta dwóch przywódców narodo- 


Zatrzymał się na moment przy Henleinie, 
zapytał go o nazwisko i oświadczył: 


wo-socjalistycznych, działających w Cze- 
chosłowacji, obecnych posłów do Reichsta- 


„Jest pan zaangażowany, panie Henlein“, | gu berlińskiego, Krebsa i Junga, skłoniła 
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A jednak mydło toaletowe 


— Tropika jest lepsze — | 


Zapytany, na jakiej podstawie dokonał te- 
go wyboru, oświadczył później: „Na pierw- 
szy rzut oka nabrałem do niego zaufania. 
Odniosłem wrażenie, że ten człowiek nigdy 
nie powie nieprawdy". 

Życie biurowe młodego urzędnika na 
bardzo skromnej posadzie było niesłycha- 
nie monotonne. Aby je urozmaicić, wstąpił 
Henlein do organizacji gimnastycznej „Deu- 
tscher Turnverein“, która miała charakter 
nacjonalistyczny i antysemicki. Nie odzna- 
czył się w biurze, zwrócił natomiast na sie- 
bie uwagę na parkiecie sal gimnastycz- 
nych i na boiskach, zdobył kilka nagród 


Konrad Henlein wziął udział w wojnieli na tej podstawie objął posadę nauczycie- 
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Sak, 4o właśnie! 


Przyprawę „Karo-Fronck” spokójnie 'można 
dodoć do kawy. 
a przy tym czyni kawę zdrowszą i smaczniej- 
szą Dlatego do każdej kawy, nawet do ħaj: 
lepszej, i szczególnie do najlepszej, należy 


Karo Franc! 
przyprawa w kostka Ą 


Jest ona tok praktyczna, 


światowej jako żołnierz armii austriackiej. 
Ostatnie miesiące wojenne spędził w obo- 
zie jeńców we Włoszech, w miejscowości 
Asinara. Na mocy traktatów pokojowych 
został obywatelem czechosłowackim. Wró- 
ciwszy do kraju, był podobnie jak tylu in- 
nych młodych ludzi, bez środków i bez za- 
jęcia. Pewnego dnia w miejscowym piśmie 
wReichenberz (Liberec) przeczytał ogłoszenie 
„Młody człowiek, były żołnierz, znajdzie 
posadę praktykanta w wielkim banku. Ter- 


la gimnastyki. Z posady w banku zrezy- 
gnował z największą ochotą, tym bardziej, 
że na nowym stanowisku otrzymał znacz- 
nie większą pensję. Inna rzecz, że po. go- 
dzinach nauki młody nauczyciel sprzątał 
lokal i posypywał podłogę piaskiem. 

W, r. 1929 dzięki swojej pracowitości, su- 
mienności i zmysłowi organizacyjnemu, 
Henlein- był przewodniczącym Turnvereinu 
na całą Czechosłowację i stał na czele 
100.000 jego członków. Dzięki temu stał się 


go do wstąpienia do tej partii i oddania na 
jej usługi jego organizacji. Było to w r. 1929, 
po wyborach. które nacjonałistom niemiec- 
kim i narodowym socjalistom dały łącznie 
400.000 głosów i 17 mandatów. 

Wielcy przemysłowcy i kapitaliści nie- 
mieccy w Czechosłowacji finansują ruch, 
którego Henlein po rozwiązaniu partii na- 
rodowo-socjalistycznej i po założeniu partii 
sudeckiej, staje się przywódeą. Na stanowi- 
sku wodza jest ostrożny, nawet bardzo o0- 
strożny, ale okoliczności sprzyjają mu, a 
zwlekanie z decyzją zdobywa mu opinię 
polityka realnego i liczącego się z rzeczy- 
wistością. W r. 1933 Henlein zdobywa 
1.250.000 głosów i 44 mancaty na ogólną 
liczbę 72 zdobytych przez Niemców w par- 
lamencie praskim. Jest już czymś w rodza- 
ju. „Fuehrera* nacjonalistycznego w Cze- 
chosłowacji. 


W tym czasie składa mu wizytę tajem- 
niczy pan. Proponuje mu, aby wycofał się 
z polityki, a przedtem skierował swoich. 
zwolenników na drogę kompromisu z wła- 
dzami. W zamian za to olbrzymia suma bę- 
dzie do jego dyspozycji w banku. Henlein 
swoim zwyczajem nie dał odpowiedzi, ale 
począł się przechadzać po pokoju. Gość wy- 
jal papierosa, a Henlein podał mu. zapal- 
niczkę. Zauważył przy tej sposobności, że 
papieros jest produkcji berlińskiej. W 
chwile potem dał odpowiedź odmowną. Gdy 
za moment sekretarz wszedł i oświadczył 
mu, że 

gość, który odszedł przed chwilą, 
jest agentem Gestapo, 
Henlein powiedział: „Od pierwszej chwili 
zdawałem sobie z tego sprawę”. 

W ten sposób Berlin chciał się przeko- 
nać o Sile charakteru swego reprezentanta 
na Czechosłowację. 

W niedługi czas potem Henlein był go- 
ściem Hitlera w Berchtesgaden i otrzymał 
od niego w darze wspaniały samochód. 
Ostatnia faza jego działalności — walka o 
pełną autonomię Sudetów, o możliwie ści: 


słą ich łączność z Rzeszą — jest doskonale ` 


znana, rozgrywa się bowiem w chwili obec- 
nej i w dużej mierze zaważy na losie Eu- 
ropy. 


TDK O 


„słowo Pomorskie“ — kłamie. 


Echa zebrania Stronnictwa Pracy w Brodnicy. 


W poniedziałkowym nr. „Słowa Pomor- 
skiego“ ukazało się sprawozdanie z niedziel- 
nego zgromadzenia publicznego Stron. Pra- 
cy w Brodnicy, którego treść wymownie 
świadczy © zaślepieniu partyjnym oraz o 
nieuczciwości informacyjnej organu Stron. 
Narodowego. 


Jak to tam było w Brodnicy naprawdę? 


Stać nas na kulturę polityczną. Referent 
red. Pawlicki nie nazwał Romana Dmow- 
skiego — masonem, jak to prasa endecka 
pisała o Ignacym Paderewskim. O Dmow- 
skim referent powiedział: „W chwili obec- 
nej nawet polityk tej miary, co Roman 
Dmowski nie usunąłby panującego w Polsce 
chaosu politycznego”. To: wszystko. 


Gdy ręfereńt stwierdził, że „Stron. Lu- 
dowe jest najsilniejszą partią opozycyjną 
w kraju“, zebrani powiedzenie to przyjęli 
burzą oklasków. Natomiast swawolni en- 
deccy Dyziowie, jako że ich ta prawda prze- 
rażała — wszczęli awanturę, za co im włos 
z głowy nie spadł. 

Prawdą jest, że „Hymn Młodych* zain- 
tonowała bojówka endecka. Natomiast nie- 
prawdą jest, że „Hymn“ ten „zaintonowali 
zebrani”, czyli członkowie Stron. Pracy. Ro- 
botnik z Stron. Pracy nie śpiewa „hymnów 
narodowych“, by sobie nimi krew zagrze- 
wać do karczemnych awantur. 

Nieprawdą jest, że „zebrani“, czytaj: bo- 
jówka endecka, zamierzali opuścić zebranie. 
Natomiast prawdą jest, że wiecowi najmici 
endeckich przewódców w Brodnicy przyszli 
na zgromadzenie Stron. Pracy, by je rozbić. 
Z jakim skutkiem, o tym poniżej, zgodnie 
z rewelacjami p. Reichelia — korespondenta 
„Słowa Pomorskiego“. 

„Bojówka Stron. Pracy“ nie czekała na 
opuszczenie zebrania przez endeckich war- 


chołów, bo na sali nie było żadnej — bojów- 
ki Stron. Pracy. Byli porządkowi w licz- 
bie pięciu, a bojówka endecka liczyła prze- 
szło 20 .„bohaterów“. Na sali nie było 
„P. P. S., ani Ozonu“. Nieprawdą jest, że 
„bojówka Stron. Pracy“, której na sali nie 
było, pod wodzą Janowskiego, prezesa po- 
wiatowego Stron. Pracy, i Strehla — „krze- 
słami żelaznymi zaatakowała „grupę osób“ 
(czytaj: bojówkę endecką) po lewej stronie 
sali się znajdujących*. Natomiast prawdą 
jest, że ta „grupa osób (endecka bojówka) 
wszczęła awanturę i ogromną wrzawę*, gdy 
porządkowi Stron. Pracy wezwali grupę 
osób do spokoju lub opuszczenia sali. To 
było prawem i obowiązkiem porządkowych. 


Bojówka endecka nie usłuchała jednak 
dobrej rady. Zebrania nie opuściła. Wi- 
dząc, że zebrani sterroryzować się nie po- 
zwolą, bojówka endecka zaatakowała że- 
laznymi krzesłami członków Stron. Pracy. 
Pierwsze żelazne krzesło rzucił w stronę 
RW — endek, p. Czesław Balcero- 

CZ. 


Dopiero wówczas wszczęła się „ogromna 
wrzawą. Ano trudno, robotnik katolicki 
nie pozwoli, aby endeccy bojówkarze żelaz- 
nymi krzesłami głowę mu rozbijali na ofia- 
rę fałszywego proroka, jakim jest Stron. 
Narodowe. I dlatego „liczne rany głowy, 
twarzy, rąk i w ogóle kontuzje“, jak pisze 
korespondent „Słowa Pomorskiego* — są 
wynikiem stosowania przez bcjówkę en- 
decką terroru partyjnego na zebraniach 
Stronnictwa Pracy. Te rany i kontuzje na 
głowach endeckich bojówkarzy — to nagro- 
da za warcholstwo i huligaństwo, za terror 
i bandytyzm źle pojętego nacjonalizmu, za 
lekceważenie prawd katechizmowych, za 
obrazę godności ludzkiej i katolickich prze- 


konań robotników polskich, a członków 


Stron. Pracy. 

Nieprawdą jest, że „grupa P. P. S. zaim- 
tomowała międzynarodówkę'. Natomiast 
prawdą jest, że korespondent „Słowa Po- 
morskiego“ po prostu po endecku zełgał owo 
śpiewanie „międzynarodówki*. P. Reichelt 
kłamie, gdy twierdzi, że „druga część (człon- 
kowie Stron. Pracy), „podniosła w górę za- 
ciśnięte pieści“. P. Reichelt kłamie gdy 
pisze, że „zebrani (członkowie Stron. Pracy) 
wznieśli okrzyki na cześć Romana Dmow- 
skiego. 

Tyle słów prawdy na. endeckie kłamstwa 
i oszczerstwa. Sądziliśmy, że „Słowo Po- 
morskie* bardziej szanuje swoich czytelni- 
ków i fałszywych wiadomości nie podaje 
im do czytania. Jest inaczej. Kłamstwo ma 
krótkie nogi, a niekiedy smutny epilog przed 
sądem. W przyszłości endeckie zakłamanie 
partyjne pozostawimy bez odpowiedzi. 


——4 |» 


Hifler napisze przedmowę 
do polskiego wydania „Mein Kampf". 


Jedno z pism żydowskich podaje: 

Dużą sehsację w kołach politycznych. 
wywołała ostatnio zapowiedź wydania w 
języku polskim, książki Adolfa Hitlera 
„Mein Kampf“, będącej jak wiadomo pod- 
stawą programu partii narodowo-socjali- 
stycznej. Książkę tę przygotowuje w języku 
polszim Władysław Studnicki. W ostatnich 
dniach rozeszła się wiadomość, iż tłumacz 
uzyskać ma do poiskiego wydania „Mein 
Kampf“, specjalną przedmowę Adolfa Hitle- 
ra. W obecnych stosunkach politycznych 
przedmowa ta miałaby szczególne znacze- 
nie. 

Poczekajmy na tę przedmowę.. Będzie 
ona nielada orzechem do zgryzienia dla... 
Goebbelsa. „Mein Kampf“ jest przecież tak 
bardzo słowiamożeiczy i tak mocno pisze o 
„Korridor“. Pam Studnicki robi wątpliwa 
przysługę Polsce przez swój chorobliwy ger- 
manofilizm i propagowanie wszystkiego, co 
niemieckie. 
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„Ogólna suma długów państwowych Pol- 
ski wynosi według dokonanych ostatnio 
obliczeń ministerstwa skarbu, 4,9 miliardów 


- złotych. W porównaniu z innymi państwa- 


mi jest to zadłużenie niewielkie. Długi 
państwowe Anglii na głowę jednego mie- 
szkańca wynosiły 4300 zł, Francji — 1680 zł, 
Niemiec — 400 zł. Czechosłowacja — 380 zł. 
Zadłużenie państwowe przeliczone na gło- 
wę ludności, wynosi w Polsce 148 zł. 

JE ZEE OZ, ZA 
-U osób w wieku średnim i starszym co- 
dziennie pół szklanki naturalnej « wody 
gorzkiej Franciszka-Józefa ułatwia wypróż- 
nienie, dobre trawienie, spokojny sen i po- 
tęguje w zadziwiającym stopniu czynność 
komórek mózgowych. Zapytajcie wasz. lek. 


Ea) 


30 tys. złotych na FON od zarządu przy- 
musowego dóbr pszczyńskich. Urzędnicy 
i robotnicy zarządu przymusowego dóbr i 
zakładów przemysłowych pszczyńskich opo- 
datkowali się na F. O. N., przeznaczając na 
zakup sprzętu wojennego sumę 230.000 zł. 
Również 30.000 zł ofiarował na cél powyż- 
szy w imieniu koncernu pszczyńskiego za- 
rządca przymusowy dr. Zieleniewski. 


Kino w szkołach. Mim. oświaty zezwoli- 
ło Tow. Pop. Bud. Szkół Powszechnych. na 
orgamizowanie w szkołach tanich seansów 
filmowych. W szkolnictwie powszechnym 
dla dzieci niezamożnych, wstęp na te seanse 
będzie całkowicie bezpłatny. W zasadzie 
zaś cena biletów wstępu nie będzie: przekra- 
czać 20 gr. Przedstawienia filmowe w 
szkołach urządzane będą na terenie wszyst- 
kich kuratoriów. 
| Trzy nowe akademie sztuki w Polsce. 
Zarządzeniem Ministerstwa Oświaty szkoły 
sztuk plastycznych, istniejące w Krakowie, 
Lwowie i Wilmie, przekształcone zostały z 
rokiem 1938-39 na „akademie“, 

Wskutek nadużycia alkoholu stracił 
mowę. Na Pohulance w Wilnie znaleziono 
nieprzytomnego Wł. Klukowicza. Jak 
stwierdzono, Klukowicz zatruł się alkoho- 
lem i utracił mowę. 


Potrzeba jest matką wynalazków. W 
więzieniu przy eądzie grodzkim w Mszanie 
Dolnej zdołało kilku przestępców przy po- 
mocy łyżek oraz żelaznych prętów, wyła- 
manych z łóżek, wydrążyć otwór w ścianie, 
dokonując tych manipulacyj w nocy. Po 
doprowadzeniu otworu tego do odpowied- 
nich rozmiarów, przygotowali się do uciecz- 
ki. Patrolujący strażnik więzienny usły- 
szał jedmalk . szmer -sypiącego się muru i 
zorientowawszy się w zamiarach więźniów, 
wszczął alarm, Dzięki temu udaremriionó 
ucieczkę więźniom, których przytrzymano 
w chwili, gdy opuszczali już celę. 

Sekwestr nad dobrami pszczyńskimi zo- 
stanie zniesiony. Pertraktacje spadkobier- 
ców ks. Pszczyńskiego o zawarcie ugody i 
przekształcenie majątków zmarłego na £ 
spółki akcyjne, dobiegają końca. Po zawar- 
ciu tej umowy, zniesiony będzie sekwestr 
sądowy nad największym w Polsce mająt- 
kiem, pozostającym pod zarządem przymu- 
sowym. Koszt sekwestru w dobrach ks. 
Pszczyńskiego w ciągu blisko 3 lat, sięgał 
wielu milionów złótych, 

Lwów wysyła i odbiera najwięcej tele- 
gramów. Statystyka pocztowa wykazuje, że 
po Warszawie najwięcej wysyła i odbiera 
telegramów Lwów W lipcu br. wysłano 
stamtąd 17,8 tys. sztuk, a otrzymano 16,8 tys. 
sztuk. 


Zenon Różański 


POWIEŚĆ SENSACYJNA 


43) | 
(Ciąg dalszy). 

Zajrzał do środka, pewny, że Amery- 
kanina uwolnił ktoś inny. Tak jednak 
nie było. James Barney nadal pozosta- 
wał w takiej samej pozycji, w jakiej 
go przed godziną pozostawił, tyle tyl- 
ko, że nie był „obandażowany”.., 


Na widok Anglika, Barney otworzył 


szeroko oczy, 
— A pan co tu jeszcze robi? 


— Obiecałem przecież zwolnić pana 


za godzinę... Przyjechałem a raczej 
przypłynąłem specjalnie, by to zrobić... 
— A plan „R?“ K 
William Flamborough roześmiał się. 
— Spoczywa w . najpewniejszym Uu- 
„kryciu... w oceanie, , 
Aa Cot 
= W oceanie. 
-— Zwariował pan? 
jem Na razio jeszcze nic... 


-Stronnictwo Pracy w Aleksandrowie Kujawskim. 


W ub, niedzielę odbyło się zgroma- 
dzenie publiczne Stronnictwa Pracy w 
Aleksandrowie Kujawskim w sali kina 
„Oaza*, Przewodniczył p. M, Głogow- 
ski. Referaty wygłosili: pp. em. płk. 
Niedzielski z Bydgoszczy © położeniu 
gospodarczo-politycznym i p, Musiał — 
skarbnik zarządu wojewódzkiego Stron. 
Pracy z Torunia na temat wyborów do 
sejmu i senatu oraz do ciał samorzą- 
dowych, Wyjaśniono zebranym, że 
Stronnictwo Pracy przy dzisiejszej or- 
dynacji w wyborach do Sejmu i Senatu 
udziału brać nie może, weźmie nato- 


miast udział w wyborach do samo- 
rządu. i 

W dyskusji nad referatami prze- 
mawiali: b. burmistrz m. Aleksandro- 
wa p. Pocarz i p. Murawski. Pierwszy 
usiłował ratować zbankrutowaną sana- 
cję, znalazł się jednak z porządną od- 
prawą zebranych i niepysznie opuścił 
salę, drugi solidaryzował Się z wywo- 
Gami referentów. Wyjaśnienia na wy- 
wody podniesione w dyskusji udzielili 
referenci, Nastrój wśród licznie zgro- 
madzonych — dobry. 


Powiat szubiński a bezrobocie 


Szubin. (c) Na sali posiedzeń starostwa 
powiatowego w dniu 15.bm. odbyło się ze- 
branie Pow. Komitetu Obywatelskiego do 
walki z bezrobociem na pow. szubiński, któ- 
re zagaił dyr Kwiatkowski, powołując na 
przewodniczącego p. starostę mgr. St. Śmie- 
tanko. Sprawozdanie z wydziału wyko- 
nawczego "zdawali skarbnik p. Ciesielski 
i sekretarz p. Homme. W streszczeniu dzia- 
łalność komitetu przedstawia się następu- 
jąco: W roku 1936/37 zebrano ogółem w go- 
tówce i-naturaliach. 114.946,79 zł, na 85.000 
zł preliminowanych. Dochód z tytułu ofiar 
społeczeństwa w gotówęe wyniósł 22.599,94 
zł, w naturaliach 17.612,74 zł, dotacje samo- 
rządów 27.496,95 zł, a dotacje z wojewódz- 
kiego komitetu obywatelskiego w gotówce 
27.593,64 zł i w naturaliach 19.643,52 zł. 

Zbiórka ofiar pieniężnych i materiało- 
wych od społeczeństwa w poszczególnych 
podkomitetach obywatelskich: miasta: Bar- 
cin 3.458,50 zł, Kcynia 2.021,62 zł, Łabiszyn 
1.843,09 zł, Szubin 2.559,70 zł; gminy: Barcin 
wióś 5.458,72 zł, Chomętówo 1.886,75 zł, Kró- 
likowo 6.665,78 zł, Łabiszyn 1.406,62 zł, Łan- 
kowice 2.811,70 zł, Samoklęski Małe 2.266,05 
zł i Sipiory 2.369,10 zł oraz powiatowy: ko- 
mitet 7.470 zł. 

Ogólna ilość dniówek pracy bezrobotnych 


m 


wyniosła 37.550 dla pracowników fizycz- 
nych i 1311 dla umysłowych. Pomocy le- 
karskiej i aptecznej udzielono w 326 wy- 
padkach. 

Komisja rewizyjna — referował p. mgr 
Ekiert, nacz. urzędu skarbowego — wniosła 
o udzielenie absolutorium, co jednogłośnie 
nastąpiło. 

Z kolei przewodniczący p. starosta mgr 
Śmietanko omówił obszernie działalność ko- 
mitetu, podkreślając stały wzrost ofiarności 
społeczeństwa na walkę z klęską bezrobo- 
cia i po powzięciu uchwały o likwidacji do- 


tychczasowego komitetu — referował zada- | 


nia i cele mających powstać pow. komite- 
tów Funduszu Pracy na powiat szubiński. 
Po obszernej dyskusji uchwalono powołać 
do życia powyższy komitet. Przewodniczą- 
cym komitetu Funduszu Pracy wybrano je- 
dnogłośnie p. starostę, wiceprzewodniczą - 
cym p. dyr. Kwiatkowskiego, skarbnikiem 
asyst. wydziału pow. p. Ciesielskiego, se- 
kretarzem p. Hommego, członkami ks. proh. 
Gałeckiego i p. Ciężkiego, rolnika z Wol- 
warku. W skład komisji rewizyjnej weszli 
np. mgr Ekiert, rolnik Pieniążkiewicz i ro- 
botnik Paszkiet; zastępcy pp.: kupiec Ma- 
ciński, robotnik Marendowski i kupiec Cer- 
karski. 


z igły.. 


Świecie. (t) W jednym z pism warszaw- 
skich pojawiła się alarmująca wieść, że 16- 
letni syn leśniczego Tadeusz Bocian z Lubo- 
chini w obronie sarny zastrzelił kłusownika 
Maksym. Niehoffa na Śmierć. Ten ostatnt 
rzekomo zastawił sidła na sarny, a postrze- 
lenie nastąpiło w chwili, gdy czaił się na 
zwierzynę. | 

Tego rodzaju sensacja prasy warszaw- 
| skiej była na miejscu czytana z... uśmie- 
chem, bo nie każdy umie tak zmyślać nie- 
stworzone rzeczy. 

W świetle rzeczywistości przedstawia się 
ta sprawa następująco: Właściciel posiadło- 
ści ziemskiej Skarszewo p. Niehoff udał się 
na swe włości, by upołować rogacza. Nagle, 
kiedy zwierzyna się ukazała, padł strzał, 
który lekko zranił N. Przypuszczano, że ja- 
kiś kłusownik, czatujący również na zwie- 


na temblaku z bandażu. 

— A to co? 

— Bandaż, Po nim maść, a pod nią 
ciało. Nadwerężone pewną ilością oło- 
wiu zawariego w kuli, 3 

— Postrzelił pana ktoś? 


— Trochę. Właśnie dlatego plan „R“ 
znajduje się w oceanie... 


— Nic z tego wszystkiego nie rozu- 
miem... — szczerze całkiem powiedział 
„Amerykanin, 


— Wyjaśnię panu wszystko, proszę 
mi tylko powiedzieć w jaki sposób po- 
zbył się pan bandażu — agent wywia- 
du brytyjskiego chciał się przekonać, 
czy źle zakneblował swego więźnia, czy 
też ktoś inny pozbawił go owego za- 
bezpieczenia. 


— Całkiem prozaicznie. W kilkana- 
Ście minut po pańskim wyjściu zjawiła 
się tu pewna dama, nasza wspólna 
zresztą znajoma... 


— Greta von Hesslar? — 
pytająco Anglik... 

— Ta sama. Uwolniła mnie od pań- 
skiego „knebla* a ja z wdzięczności o- 
powiedziałem jej wszystko co widzia- 
łem i co słyszałem od inżyniera Jan- 
czara... 

-— Acha. 
kim. 

— Więc to ona dogodziła panu? — z 


przerwał 


stąd wiedziała o wszyst- 


Dopiero teraz Barney dostrzegł, że | wyraźnym 
prawa ręka Anglika zwisa bezwładnie | ney. 


„widły. 


rzynę, strzelił do właściciela ziemskiego. 
Ale okazało się, że był to niej. Tadeusz Bo- 
cian, 16-letni sym cieśli z Lubochini. 

O samym fakcie postrzelenia swego cza- 
su, zgodnie z istotnym stanem rzeczy, pisa- 
liśmy. 


«3 
Zbieg z Niemiec 


powiesił się w areszcie. 


Ujście. (bf) W areszcie powiesił się na 
sznurze ze swej bielizny nieznany osobnik, 
zbiegły z Niemiec, którego przytrzymała na. 
sza straż graniczna. Powód samobójstwa 
nieznany, gdyż denat nie pozostawił poso- 
bie żadnych zapisków. Samobójca pozbawił 
się życia prawdopodobnie z obawy, że zo- 
stanie odstawiony władzom niemieckim. 


zadowoleniem zapytał Bar- 


— Tak. Dzielna kobieta, co? 


— Bardzo. Nie mam słów podziwu 
dla niej za to, że pama postrzeliła. Uca- 
łuję jej ręce z wdzięczności... — Bar- 
ney przypomniał sobie naraz całą ura- 
zę do wywiadowcy. — Proszę mi wie- 
rzyć panie X, że strasznie się cieszę, że 
posiada pan dziurę w ciele. Żałuję, że 
nie strzeliła celniej, bo chętnie bardzo 
poszedłbym na pański pogrzebik., Po- 
wiadam panu, z dużą przyjemnością 
óddałbym panu „ostatnią przysługę"... 


William Flamborough roześmiał się 
wesoło prawie. 


— Wierzę! Mnie również jest wielce 
przykro, że ominie pana tak wielka 
przyjemność! Gdybym wiedział, nad- 
stawiłbym głowę pod kulę, a nie ra- 
mię... 

James Barney roześmiał się nagle. 


— A wie pan co? 


— Wiem bardzo wiele rzeczy, O co 


panu chodzi...? j 


— Podoba mi się pan mimo wszyst- 
ko. Cofam wszystkie życzenia, jakie 
pod pańskim adresem kierowałem i za- 
praszam pana na jeden coctail do 
baru. 


— Przyjmuję, 


— No to niech mnie pan uwolni i 
idziemy... 


— Czterech księży w rodzinie. W. Chi- 
cago odbyły się prymicje ks. Pawła Kozi- 
kowskiego, czwartego księdza w rodzinie 
polsko-amerykańskiej. Trzej bracia asysto- 
wali swemu bratu przy pierwszej Mszy św. 


— Radio niemieckie namawia do dezer- 
cji. Radio niemieckie, głównie stacja lipska 
od kilku dni powtarza najgorsze oskarżenia 
przeciw władzom czeskim, - policji i wojsku. 
Według doniesień tych powinno być na. tes 
renie. Sudetów setki zabitych i tysiące ran- 
nych. Szczególmie rzeczą niezwykłą d 
wzywanie żołnierzy czeskich, aby uciekali 
z armii. JERS 

— Tysiąc ludzi zwiedziło „Iskrę*. Do 
portu amsterdamskiego przybył polski sta- 
tek szkolny „Iskra“. Po oficjalnych wizy- 
tach i rewizytach, zezwolono na oglądanie 


statku, z czego w pierwszym dmiu skórzy- 


stało przeszło 1000 osób. Władze holemder- 
skie zgotowały załodze statku nader ser- 
deczne przyjęcie. ; ; 


— Pięć samolotów gen. Franco bomb 
dowało Alicante. Bomby zniszczyły 18 do- 
mów. Samoloty szybowały na wysokości 
5000 metrów. Artyleria pnzeciwlotnicza zdo- 
łała zestrzelić jeden samolot. 


— Policja żydowska ma zastąpić arab- 


ską... Władze administracyjne w palat 
nie postanowiły zastąpić rezerwówych poli- 
cjantów arabskich rezerwowymi policjanta: 
mi żydowskimi. W ostatnich dniach liczba 


tych ostatnich wzrosła o 600 nowych ochot- 


ników, osiągając cyfrę 7800, w czym 4800 
uzbrojonych przez rząd palestyński. 


— Za 25 milionów dolarów złota napływa 
co tydzień do Ameryki. Postrach wojny w 
Europie powoduje wielki napływ cudzo- 
ziemskiego złota na rynek amerykański. 
Napływ tem wynosi przeciętnie po 25 milio- 
mów dolarów tygodniowo. W sierpniu dè- 
partament skarbu zakupił cudzoziemskiego 
złota za około 100 milionów dolarów. Q- 
pecnie rezerwy złota Stanów Zjednoczonych 
wynoszą 13 miliardów dolarów. 


Manewry wojenne w Prusach Wschodnich.. 


Dnia 18 września rozpoczęły się jesienne 
manewry wojsk niemieckich w Prusach 


: Wschodnich. Manewry potrwają, do 23 wrze- 


śnia. Ćwiczeniom przyglądają się przedęta- 
wiciele armii włoskiej, węgierskiej, hiszpań- 
skiej, szwajcarskiej, tureckiej, bułgarskiej, 
greckiej, estońskiej, fińskiej, ezwedzkiej, 
duńskiej, norweskiej i holenderskiej. Głów- 
na kwatera cudzoziemców żnajduje się w 
W$striuci (inisterburg): < W:drugim dniu ma- 
rewrów oficerowie zagraniczni zwiedzili po 
bojowisko pad. Grunwaldem. Manewry. za- 
kończą się w Trakehmen. . 
Włosi są coraz wyżsi. 

Badania włoskiego Centralnego Instytu- 
tu Statystycznego które obejmują wszystkie 
możliwe działy dotyczące teraźniejszych 
Włoch, stwierdziły między imnymi rzecz 
niezmiernie ciekawą, która jest wynikiem 
dziesięcioletnich prac pomiarowych amtro- 
pologów włoskich. Mianowicie średnia 
wzrostu Włocha z roku na rok jest wyższa, 
Objaw ten komentują pisma niemieckie, że 
wynik ten osiągnięto tylko dzięki polityce 
rasowej, prowadzonej przez 16 lat. przez 
Mussoliniego. Przez. dhanie o czystość rasy 
osiągnięto wzrost Włocha, który przewyższ. 
stan dawny. A 


William Flamborough wyjął z kie- 
szeni scyzoryk i przeciął nim , sznury 
krępujące Amerykanina. W chwilę po 
tym tem podniósł się energicznie i zwa- 
lił się znowu na podłogę... 


—- Straciłem zupełnie siły... — mru- 
knął, kiedy William dźwigał go w górę. 


— Odzyska je pan po trzech coctai- 
lach. "zd 


— Wierzę! Ale na razie posiedzę kil 
kanaście minut, aby krew rozeszła się 
dokładnie po wszystkich członkach... 


— Poczekam. 

W pół godziny później siedzieli w 
barze... William Flamborough pił u- 
myślnie, by nabrać odwagi do rozmo- 
wy, jaka go dziś jeszcze czekała, 

Rozmowy tej bał się bardziej, niż 
wszystkich jakie odbył w życiu. A Toz- 
mawiał już w nade; rozmaitych. oko- 
licznościach przecież... l ; 


Po trzecim kieliszku zadał Barney'o- 
wi dziwne pytanie: * |= 
— Co pan myśli o Grecie von Hesslśr? 
_ — Że jak? — trzy kieliszki zmąciły 
już umysł Amerykanina i osłabiły je- 
go działanie, 

— Pytałem wyraźnie: co pan myśli 
o Grecie von Hesslir. — Wie pan chy- 
ba o kogo mi chodzi... i 


Amerykanin 
równowagę umysłową, s” 


(Ciąg dalszy nastąpi). - 


jest. 


natychmiast odzyskał 


— 


czwartek, j 
dnia 22 września 1938 r, " 


Gorące nastroje w sto! 


DZIENNIK BYDGOSKI 


że 


ICY. 


Policja pilnuje poselstwa czechosiowackiego. 


Warszawa, 21. 9. (Tel. wł.) Manifestacja 
przeciwczeska w Katowicach zrobiła w sto- 
licy duże wrażenie. Wczorajsze manifestacje 
w pogranicznym Cieszynie podnoszą jeszcze 
nastroje zdecydowanej obrony naszych ro- 
daków zza Olzy i domagania się zwrotu 
ziem, zrabowanych nam przez Czechów 
przed laty. Jednomyślność i jednolita wola 
całego społeczeństwa najjaskrawiej uwyda- 
tnia się właśnie tu, w stolicy kraju. Mimo 
wszystko widzimy wielkie opanowanie naj- 
szerszych mas i spokój, wypływający z cał- 
kowitej słuszności naszej sprawy, który 
Czechom nie może wróżyć nic dobrego i też 
nie zostawi im żadnej nadziei, że uda im się 
sprawę Śląska Cieszyńskiego w ten czy in- 
ny sposób utrącić lub uchylić się od decyzji. 

Panuje ogólne przekonanie, że do zbroj- 
nego konfliktu nie dojdzie. Wszelkie wia- 
domości chwytane są na gorąco i postawa. 
czynna społeczeństwa polskiego coraz bar- 
dziej się umacnia. Szczególnie dobitnie rea- 
gują najszersze stery pracownicze Warsza- 
wy i sprawa Śląska jest niewyczerpanym te- 
matem roztrząsań i patriotycznych uniesień. 

„Licząc się z nastrojami, władze bezpie- 
czeństwa obsadziły ze wszystkich stron po- 
selstwo czeskie w Warszawie, aby udarem- 
nić wszelkie możliwe odruchy. Policja piesza 
ł konna czuwa od wczesnych godzin do po- 
południowych. 


Oczekiwane są manifestacje publiczne w 
stolicy. Obecnie pierwszy głos oddano Ka- 
towicom i Cieszynowi. Jeśli dojdzie do ma- 
nifestacyj w Warszawie, to sądząc z nastro- 
jów, będzie to olbrzymie zgromadzenie pro- 
testujące, które zadokumentuje wobec świa- 
ta wolę Polski żądania powrotu do Macie- 
rzy Śląska Cieszyńskiego. (r) 


Dla poparcia żądań Polaków za Olzą. 


Miasta Lwów, Lublin, Zawiercie, Słonim 
i Biała Podlaska były wczoraj terenem pū- 
tężnych manifestacyj na rzecz zjednoczenia 
z Macierzą wszystkich Polaków pozostają- 
cych za kordonem czeskim. 


"We Lwowie zgromadziło się na histo- 
rycznym rynku około 60 tysięcy osób. Mów- 
cy wyrazili nadzieję, że chwila wyzwolenia 
Zaolzia, Spiszu i Orawy nadeszła. 

Dzisiaj odbędą się podobne manifestacje 
w Łodzi i Wilnie, 


W Krakowie przy zakończeniu zjazdu de- 
legatów Zjednoczenia Kolejowców Polskich 
uchwalono rezolucję, która wskazuje na do- 
miosłość przeżywanych obecnie wydarzeń 
międzynarodowych i apeluje do ogółu pol- 
skich pracowników kolejowych o jak naj- 
szersze współdziałanie w zabiegach o zdro- 
wą, trwałą i świadomą konsolidację sił na- 
rodowych w Połsce w myśl wskazań mar- 
szałka Śmigłego-Rydza, 


„Dla braci za Olzą* 


Wielka manifestacja cieszyńska w imię 
powrotu Śląska Cieszyńskiego do Polski. 


Cieszyń, 21. 9. (PAT) W obecności około 
90-tysięcznego tłumu ludności, która przy- 
była ze wszystkich stron powiatu cieszyń- 
skiego oraz innych, odbył się wczoraj wie- 
czorem na tynku cieszyńskim imponujący 
wiec manifestacyjny, zorganizowany przez 
Komitet walki o prawa. Polaków w Czecho- 
słowacji pod hasłem „Dla braci za Olzą*. 

Na wiecu tym reprezentowane były wszy- 
stkie sfery społeczeństwa powiatów cieszyń- 
skiego, bielskiego i rybnickiego. Masowy u- 
dział w manifestacji wzięli Polacy z Zaolzia, 
którzy zmuszen byli schronić się do Polski 
przed uciskiem władz czeskich oraz ci, któ- 
rzy zbiegli przed poborem do wojska czecho- 
słowackiego. 

Rynek cieszyński zapełnił się po brzegi 
falującym tłumem, wśród którego. odbijali 
się barwnymi strojami górale z Wisły i Iste- 
bnej, oraz zorgahizowane oddziały robotni- 
cze z hut i kopalń śląskich z transparenta- 
mi: „Z braćmi zza Olzy pod wspólny dach“, 
„Niech żyją bracia zza Olzy”, itp. 

- Wiec rozpoczął się o godz, 18-ej odegra- 
niem hymnu marodowego, odśpiewamego 
równocześnie. przez zebrane tłumy. 

Następnie przemówił krótko burmistrz 
miasta Cieszyna, Rudolf Halfar. W mocnych 
i pełnych wzruszenia słowach podkreślił on 
ważność chwili historycznej i „głosu, który 
idzie od ludu tej ziemi, będącego częścią 
krwi i kości braci, pozostałych za Olzą". 

| Z kolei zabrał głos insp. Matusiak, stary 
bojownik o przynależność śląska zaolziań- 
skiego do Polski z lat 1919- 1920. W przemó- 
wieniu swoim wspomniał on o roku 1920, 
kiedy to w chwili, gdy Połska zmagała się 
w krwawych bojach w obronie swej niepod- 
ległości oraz kultury Zachodniej Europy, 
nastąpił 

rabunek Śląska Zaolziańskiego przez 
Czechów, tego rabunku Polska nigdy 
nie zapomniała. Obecnie nadeszła 
chwila, aby zagrabiony Śląsk odebrać. 

- W dalszym ciągu insp. Matusiak prowa- 
dził analogię między rokiem 1920, gdy na- 
wała bolszewicka umożliwiła Czechom gra- 
bież polskiej ziemi, a chwilą dzisiejszą, gdy 
bolszewizm jest jedynym filarem republiki 
czeskiej. Podkreślając niczym niezaprzeczal- 
ną polskość Zaolzia, mówca z naciskiem 
podkreślił, iż 


wyłącznie i jedynie naród polski ma 
prawo decydować o losach tej ziemi. 

Mowę swą zakończył insp. Matusiak o- 
krzykiem: „Śląsk Zaolziański zjednoczony 
na wieki z Rzeczypospolitą Polską niech ży- 
je“, podchwyconym entuzjastycznie przez 
zebranych. 

Przemówienie insp. Matusiaka było czę- 
sto przerywane długotrwałą burzą oklasków 
i okrzyków na cześć rodaków za Olzą i ar- 
mii polskiej. 

Po odczytaniu rezolucji, identycznej z 
rezolucją, podjętą na wczorajszym wiecu w 
Katowicach, przemówił przewodniczący Ko- 
mitetu walki o prawa Polaków w Czecho- 
słowacji, marszałek sejmu śląskiego Grze- 
sik, wkazując na powagę chwili, w której 
realizacja pragnień przyłączenia Zaolzia do 
Polski zbliża się szybkimi krokami. 


Po zakończeniu tegorocznych ma- 
newrów na Wołyniu odbyła się dnia 
19 września defilada w Łucku. Defila- 
da trwała przed Marszałkiem Śmi- 
głym-Rydzem od 9 rano do 4 po połu- 
dniu.: Powszechną uwagę na siebie 
zwróciły oddziały zmotoryzowane, m, in. 
dywizjony zmotoryzowanej artylerii naj- 
cięższej, broń pancerna, ciężkie czołgi 
jedno i dwuwieżowe i lekkie „tan- 
kietki". 

Zaledwie ucichł warkot motorów, 
rozpoczęła się defilada organizacyj ©- 
sadniczych Wołynia. Do trybuny pod- 
szedł prezes osadników, który złożył 
Marszałkowi następujący meldunek: 

„Panie Marszałku, prezes osadnic- 
twa wołyńskiego Dezydery Smocz- 
kiewięz melduje poslusznie stan osa- 
dnictwa wojskowego na Wołyniu: 
3:900 rodzin, młodego pokolenia 0- 


Uchwały władz Stronnictwa Pracy 


dotyczące wyborów parlamentarnych. 


Warszawa, 21. 9. W dniu 20 bm. od- 
było się posiedzenie Komitetu Wyko- 
nawczego Zarządu Głównego Stron, Pra- 
cy, poświęcone omówieniu sytuacji po- 
litycznej w związku z rozwiązaniem Izb 
Ustawodawczych, W posiedzeniu. wziął 
udział prezes Rady Naczelnej Stronnic- 
twa Gen, Józef Haller, 


Po referacie urz. prezesa Zarządu 
Głównego K. Popiela postanowiono 
zwołać na dzień 2 października posie- 
dzenie Rady Naczelnej jako jedynie po- 
wołanej do powzięcia wiążącej Stron- 


nictwo decyzji. Radzie Naczelnej Komi- 


tet Wykonawczy przedłoży wniosek, w 
którym uznając pozytywna stronę aktu 


Defilada wojsk w Łucku 


trwala Z £soodzin. 


| 


Skonsygnowane oddziały żandarmerii i 
wojska czeskiego zamknęły wszystkie przej- 
ścia graniczne i z najeżonymi bagnetami 
oedpędzały Polaków zza Olzy, którzy chcieli 
ujrzeć manifestujących w ich obronie roda- 
ków i usłyszeć głos zapewniający, iż niedłu- 
ga jest chwila, gdy braci zza Olzy kazań do 
Macierzy. 


Jednomyślność polskiej opinii. 


Warszawa, 21. 9. Miarą nastrojów opinii 
może być głos prof. St. Strońskiego w „Ku- 
rierze Warszawskim“: 


„Nie ma w Polsce nikogo, dosłownie i ści- 


śle nikogo, kto by dopuszczał myśl, że spra-. 


wa ludności niemieckiej w Czechosłowacji 
może być załatwiona, bez jednoczesnego i 


Henlein rekrutuje ochotników. 
Henlein chce — jak się zdaje — sam rozstrzygnąć sprawe sudecką przy pomocy „kor- 
pusu ochotniczego”, do którego.na terenie Niemiec masowo zgłaszają się wychodźcy 
z Czechosłowacji. 


koło 16 tysięcy”, 

* 

Defilada w Lucku byla jedną z naj- 
większych defilad wojskowych, jakie 
kiedykolwiek odbyły się na ziemiach 
Rzeczypospoiitej. Stała się ona po- 
dobnie jak defilada w Bydgoszczy 1937 
roku wspaniałą manifestacją siły zbroj- 
nej państwa i wywarła ogromne nieza- 
tarte wrażenie na olbrzymich rzeszach 
społeczeństwa kresowego, 
Odpowiadając na zgotowaną armii 
polskiej owację, Marszałek Śmigły- 
Rydz powiedział: 
„Pamiętajcie, wołyniacy, że żyjemy w 
czasach, w których dusze ludzkie gną 
się pod ciężarem zdarzeń historycz- 
nych. Żyjemy w opoce, która w sposób 
coraz bardziej dobitny i twardy stawia 
wyjątkowe wymagania pod względem 
hartowności dusz“. 


rozwiązującego Izby  Ustawodawcze, 
uważa, iż ze względu na niezmienione 
prawno-polityczne podstawy systemu 
wyborczego Stronnictwo Pracy nie mo- 
że w wyborach parlamentarnych wziąć 
udziału, 

Równocześnie omówiono sprawę wy- 
borów samorządowych. Opinia Komi- 
tetu Wykonawczego idzie w tym kie- 
runku, że mimo znacznych braków w 
ustawcdawstwie samorządowym Stron- 
rictwo Pracy winno ze względu na swój 
zasadniczy pogląd na rolę samorządu 
w państwie wziąć czynny udział w wy- 
borach samorządowych. Kwestię szeze- 
gółowego ustalenia taktyki i, 
ustali Rada Naczelna. 


| 
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równomiernego załatwienia sprawy ludnou 
ści polskiej. 

Czy tylko w Polsce? 

Wszakże i rząd czechosłowacki w wielo4 
Krotnych oświadczeniach w czasie zatargu 
głosił zasadę: co Niemcom, to i Polakom. 

Obecnie, kiedy Anglia i Francja stanęły 
na gruncie przyłączenia do Rzeszy niektó- 


13738 


Ba eleganckiego pane 

palei dobre rękawiczki. 

Do eleganckiego obawia sależą 
Obcasy gumowe 


; BERSON 


rych okregów sudeckich, wysunięcie wobec 
nich (polskich ambasadorów — przyp. red.) 
przez Polskę sprawy wyrównania w pasie 
cieszyńsko-orawsko-spiskim i należnych 
rzyłączeń do obszaru Rzeczypospolitej Pol- 
skiej było nieodzowną koniecznością. 
I niewątpliwie wystąpienie ambasadorów 
Rzpliej w czterech stolicach wysunęło i u- 
wydatniło tę właśnie sprawę ludności i zie- 
mi polskiej w Czechosłowacji, 
jednomyślnie dziś pojmowaną przez 
ogół polski w duchu zespolenia ich z 
Rzeczypospolitą". 


Harcerstwo troszczy sie 
o los Polaków za Olzą. 


Warszawa, 21. 9. (PAT). Naczelnictwo 
Związku Harcerstwa Polskiego wydało do 
wszystkich harcerek i harcerzy odezwę na- 
stępującej treści: ; 
Nadszedł czas, w którym hasło nasze 
„Czuwaj“ brzmi jak programowy nakaz dni 
bieżących. W chwili, gdy cały nasz naród 
skupił swe uczucia i wolę w kierunku odzy- 
skania prastarej ziemi polskiej, Śląska za- 
olzańskiego, oświadczamy naszą pełną od- 
dania gotowość służenia temu celowi, aż do 
jego osiągnięcia. 


Ku braciom naszym za Olzą biegną na- 
sze najserdeczniejsze myśli. 


Gdy zajdzie potrzeba myślom naszym 
i tęsknotom połączenia się w jedną spólno- 
tę narodową z Zaolziem, damy wyraz w 
czynach. 

Do bohaterskich kart historii Polski w 
walkach o niepodległość musimy dodać 
niemniej chluhny udział harcerstwa pol- 
skiego w chwili obecnej. 


Wybuch bomby 
przed siedzibą ZNP w Łodzi 


1 osoba zabita, oraz 5 rannych, 

Łódź. W dniu wczorajszym w godzi- 
nach. wieczornych na klatce schodowej 
domu przy ul. Zachodniej 72 wydarzyła 
się eksplozja materiału wybuchowego, 
na skutek czego została zniszczona klat- 
ka schodowa oraz drzwi wejściowe, pro- 
wadzące do siedziby Związku Nauczy- 
cielstwa Polskiego w Łodzi oraz do 
mieszkania prywatnego niejakiego Jo- 
skowicza. . Siłą wybuchu odłamki strza- 
skanych szyb i tynków poraniły lekko 
5 osób, znajdujących się w lokalu ZNP 
oraz w klatce schodowej. Jedna osoba 
nieustalonego dotychczas nazwiska, 
znajdująca się w czasie wybuchu w 
klatce schodowej, poniosła Śmierć na 
miejscu.  Nieżwłocznie po wypadku 
przybyły na miejsce władze prokura- 
torskie i sądowe, wszczynając energicz- 
ne- śledztwo, które do tej pory trwa. 


Żydzi zwolnieni z pełnienia 
pomocniczej służby wojskowej 
w sobotę i święta, 


Warszawa, 21, 9, Żydowska Agencja 
Telegraficzmna donosi, że wskutek inter- 
wencji zarządu Związku 'Rabinów 
Rzplitej, Ministerstwo Spraw Wewnętrz- 
nych wydało okólnik do wszystkich 
wojewodów "i komisarza rządu na m. 
st. Warszawę o zwolnienie tych żydów 
ze służby pomocniczej dla wojska w 
dni sobotnie i świąteczne, którzy w tej 
sprawie złożą indywidualne podania. 
Petenci ci będą zmuszeni odrobić swe 
załegłości w dni powszednie., 


Na Pomorzu powieszono szpiega. 


Warszawa, 21. 9. (PAT). Jan SŚchrel- 
ben, urodzony w r. 1896, z zawodu szy- 
per, zamieszkały ostatnio w Gdyni, zo- 
stał skazany prawomocnym wyrokiem 
na karę śmierci przez powieszenie za 
zbrodnię szpiegostwa na rzecz jednego 
z państw ościennych, Wyrok wykona- 
no w dniu 17 września 1838 r, w Sta- 
rogardzie. 


ji 
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Jednym z największych źródeł bogactw 
Francji jest niewątpliwie wino. Wina fran- 
cuskie słynne na cały świat, konsumuje 
się we wszystkich krajach. W niektórych 
częściach naszego globu jest ono dostępne 
jedynie tylko warstwom uprzywilejowa- 
nym. Królem win francuskich jest nie- 
wątpliwie wino musujące, wino szampań- 

„ skie, nazwane od Szampanii, w której się 
rodzi. ma naśladowców w wielu krajach 
a zwłaszcza w południowej Ameryce. 
nak żadne wino nie jest w stanie dorównać 
winom, pochodzącym z piwnic szampań- 
skich z departamentu Marne. 


Tajemnica wielkiej wartości win fran- 
cuskich leży w hodowli, uprawianej na zie- 
miach Francji od setek łat i w uszlachet- 
nieniu winorośli, którego dokonali miesz- 
kańcy Francji już przed dwoma tysiącami 
z górą lat. 


” Wino przywieźli do Francji Rzymianie. 


Trunek ten więc był znany już w starożyt- 
ności. Mitologia grecka mówi, że Dionysos 
(Bacchus) nauczył Greków hodować wino- 
rośl. Stary testament powiada, że wino ho- 
dował i pił Noe. Starzy Rzymianie hodo- 
wali także wino i hodowla była u nich po- 
stawiona na wysokim poziomie, lecz sama 
fabrykacja tego szlachetnego trunku była 
niepomysłowa. Mieszali oni bowiem sok z 
winogron z miodem, z wytłoczynami zielo- 
nego groszku, nawet z smołą, ażeby go za- 
chować. 

Rzymianie bowiem nie posiadali tajem- 
nicy przechowywania win. Gdy po zdoby- 
ciu Galii, to jest dzisiejszej Francji, Ray: | 
mianie przywieźli sposób uprawiania wina 


i 


Łódź buduje szkoły 
za 20 milionów zł. 


Rada Miejska m. Łodzi powzięła uchwa- 
łę, by dla uczczenia XX rocznicy odzyska- 
nia niepodległości, którą obchodzić będzie- 
my w roku bieżącym, Zarząd Miejski przy- 
stąpił do budowy kilkunastu gmachów dlą 
szkół powszechnych kosztem 20 milionów 
złotych. 


Budowa. tych gmachów umożliwiłaby za 
jednym zamachem zlikwidowanie anormal-: 
nej sytuacji szkolnictwa powszechnego w 
Łodzi. Szkoły powszechne bowiem, z nie- 
licznymi wyjątkami, mieszczą się w loka- 
lach nieodpowiednich, ciasnych, nieprzysto- 
sowanych do celów szkolnych. Wskutek te- 
go nauka w ózkołach łódzkich, podobnie 
zresztą jak w innych miastach, odbywa się 
na dwie zmiany. 


Oczywiście suma 20.000.000 zł na budowę 
szkół otrzymana może być tylko drogą za- 
ciągnięcia długoterminowej pożyczki. 

Postanowiono zatem w najszybszym tem- 
pie poczynić starania na terenie sejmu o 
prawo do uzyskania pożyczki aługotermino- 
wej. W razie powzięcia przez sejm odpo- 
wiedniej uchwały Zarżąd Miejski przepro- 
wadzi odpowiednie pertraktacje w sprawie 
zaciągnięcia pożyczek i przystąpi natych- 
miast do budowy szkół. 

Według projektu gmachy te w stanie 
surowym wykończone byłyby w ciągu przy- 
szłego sezonu, a w r. 1940 wykończone cal- 
kowicie i oddane do użytku. 


fnierć ekscentryczna) hrabiny. 


W Londynie zmarła hr. Warwick, słyn- 
na ongi piękność. Hrabina pokłócona 
była ze swym bardzo bogatym dziadkiem, 
tak, iż cała rodzina sądziła, że po śmierci 
bogacza majątek zostanie podzielony. Tym- 
czasem dziadek spłatał figla „wesołym 
spadkobiercom“ i zapisał całą olbrzymią 
fortunę swej wnuczce, hr. Warwick. — Gdy 
podczas obiadu familijnego na zamku War- 
wick, zakomunikowamo © decyzji lorda 
oztonkom rodziny, oburzenie ich i. wście- 
kłość z doznanego zawodu były tak wielkie, 
że biesiadnicy zerwali się od stołu, pochwy- 
cili talerzyki z masłem i zbombardowali ni- 
mi portret zrnarłego, wiszący na ścianie 
nad kominkiem. Od tego czasu portret nosi 
nazwę „maślanego', 


Hrabina Warwidk miewała ekscentrycz- 
ne pomysły, które, dzięki odziedziczonej for- 
tunie, wprowadziła w czyn. Zaaranżowała 
więc pewnego razu bal w stylu Ludwika 
XVI, na którym sama przebrana hyła za . 
Marię Antoninę, wszyscy zaś goście i służ- 
ba, nawet muzykanci mieli stroje, peruki 
ancien regimeu. Jakież było jednak zdu- 
mienie zaproszonych, gdy, siadłszy do stołu, 
spostrzegli, że przy nakryciach nie było wi- 
delców. — Hrabinie wydało się bowiem, że 
za owych czasów należało jeść palcami. 
Była to omyłka historyczna, gdyż w XVIII 
wieku, za Ludwika XVI, znano już i używa- 
no wideley. — Bądź co bądź goście hrabiny 
mieli nie lada kłopot ze spożywaniem obfi- 
tego menu. 


Jed- f 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 22 września 1938 r, 


- OOO_eceurodzin wynalazcy szampana 


D. Dom Perignon dobroczyńcą Szampanii. 


teli jak najlepszych win. Burgundia wal- 
czyła o palmę pierwszeństwa z winami, ho- 
dowanymi w Szampanii. Burgundia zda- 
wała się odnosić zwycięstwo. 

Kres tej walce położył O. Dom Perignon, 
piwniczy zakonu Benedyktynów w Haut- 
villers pod Reims. On to odkrył tajemnicę 
fabrykacji win musujących, skutkiem cze- 
go wino szampańskie zdobyło sobie palmę 
pierwszeństwa w tej kategorii win, podczas 
gdy Burgundia nadal prowadzi wina tak 
zwane „spokojne“. 

Tajemnica fabrykacji wina szampańskie- 
go polega na tym, że rozlewa się je do bu- 
telek przed zakończeniem fermentacji. W 
ten sposób do butelki dostaje się większa 
ilość kwasu węglowego, który wytwarza 
charakterystycznaą pianę na winach szam- 
pańskich. Nastepnie z butelką przeprowa- 
dza się całv szereg manipulacyj ażeby wino 
uzyskało swój kolor i przejrzystość, po czym 
dopiero zamyka się specjalnym korkiem, 
który się odrutowuje. 

Dzięki wynalazkowi mnicha O. Dom Pe- 
rignona, Szampania stała się jedną z naj- 
bogatszych dzielnic Francii, gdyż wywozi 
swoje wyroby w postaci wina szampańskie- 
go na cały Świat. 

W tym roku przypada trzechsetlecie u- 
rodzin wynalazcy szampana. W Reims i o- 
kolicy odbędą się wielkie uroczystości po 
skończeniu winobrania ku uczczeniu Dom 
Perignona. W uroczystościach weźmie u- 
dział cała Francja. Poczta uczciła jubileusz 
zakonnika wydaniem specjalnego znaczka 
pocztowego. 


a konkurencyjna o dostarczenie klien- 


RR Dom Perignon, 
piwniczny klasztoru Hautviller pod Reims, 
urodzony przed 300-tu laty w St. Menehoul- 

de, wynalazca wina szampańskiego, 


na ziemie francuskie, hodowcy miejscowi 
wkrótce zgłębili wszystkie tajniki wina i 
niebawem hodowla winorośli stała się jed- 
nym z głównych źródeł bogactw ludności 
francuskiej i pozostała nim do dnia dzisiej- 
szego. Sławne jaskinie w skałach burgundz- 
kich zamieniono na piwnice, w których fer- 
mentowało wino i nabierało smaku coraz 
lepszego. 

Hodowla winorośli objęła nieomai całą 
Francję. Między hodowcami rozpoczęła się 


Potomkowie dawnych Maranów w Portugalii 


owracają na łono judaizmu. 


„Revue Internationale des Sociétés Se- 
crótes* (RISS) zamieszcza ciekawą wiado- 
mość z Portugalii: oto potomkowie dawnych 
Maranów (tj. żydów, którzy w XV wieku 
wskutek prześladowań poczęli masowo 
przechodzić na wiarę chrześcijańską) w o0- 
statnich czasach wykazują bardzo wyraźną 
aktywność w kierunku powrotu do swej 
dawnej wiary. Maranowie w swoim cza- 


ła którego w ostatnich czasach zgrupowała 
się pokaźna liczba byłych Maranów, pragną- 
cych powrócić do wiary przodków. Dzięki 
inicjatywie b. pułkownika Bastosa oraz jego 
adeptów powstają na terytorium portugal- 
skim coraz liczniejsze ośrodki judaizmu. 
Współcześni ci Maranowie, porzucając chry- 
stianizm, stanowią dziwną mieszaninę, jeśli 
chodzi o ich oblicze społeczne: należą do 


sie tak dalece potrafili się zasymilować | nich równocześnie przedstawiciele inteli- 
i przeniknąć swymi wpływami do społe- | gencji, bankierzy, oficerowie, urzędnicy 
czeństwa hiszpańskiego i portugalskiego, | państwowi, wieśniacy, robotnicy, ubodzy 


pasterze itd. Co do*samego inicjatora tego 
ruchu żydowskiego Bastosa, to z decyzji 
portugalskiego sądu wojennego nie wolno 
mu obecnie jako karę za czyny niemoralne 
nosić munduru ani odzńaczeń wojskowych. 
Ciekawy szczegół: nowootwarta synagoga 
w Porto została zbudowana dzięki pomocy 
finansowej angielskiej „B'nai Brith“ (ży- 
dowska loża masońska). Warto dodać jesz- 
cze, że Porto jest miastem o charakterze 
międzynarodowym, w którym niemieccy i 
angielscy żydzi stale intrygują przeciwko 
obecnemu rządowi portugalskiemu i pre- 
mierowi Salazarowi. 


obejmując bardzo wysokie urzędy i stanó- 
wiska, że stali się niebezpieczni. W r. 1480 
Inkwizycji hiszpańskiej zlecono zwracanie 
specjalnej uwagi na Maranów. Mimo po- 
zornego zespolenia się ze społeczeństwem 
chrześcijańskim pozostali Maranowie zaw- 
sze wierni żydostwu o czym Świadczy do- 
wodnie uroczyste otwarcie w Porto (Portu- 
galia) wielkiej synagogi wzniesionej w 
dawnym centrum kultury i wpływów Ma- 
ranów. O przywiązaniu do judaizmu w ko- 
łach byłych Maranów świadczy również 
„nawrócenie“ na religię żydowską b. wyż- 
szego oficera portugalskiego, Bastosa, doko- 


Szofer, który oświadczył się 
żonie swego szefa. 


by nie wstępowała do domu bankiera, po- 
nieważ mogłaby się narazić na nieprzyjem- 
ności ze strony żony bankiera, która jest 
zazdrosna o męża. i 
Jakież było zdziwienie szofera, gdy na 
drugi dzień dowiedział się, że oświadczył 
się żonie swego szefa, za co przepraszał. Je- 
szcze większe było jego zdziwienie, gdy za- 
równo mąż, jak i jego urocza żona oświad- 
czyli, że nie mają do niego żadnych preten- 
sji. W chwilę później tylko bankier wyra- 
ził mu swą radość, że zostawiony opatrzno- 
ści losu samochód nie zniknął. -œ 
< «I» 


Włoski monopol filmowy. 


Rząd włoski przystępuje coraz rædykal- 
niej do usuwania obcego elementu z krajo- 
wej produkcji filmowej. Obecnie wydane 
zarządzenie utrąca bezpowrotnie obce agen- 
tury filmowe, zatrudniające w 80 proc. ży- 
dów, których gwałtownie się Włosi wyzby- 
wają. „ 

Mianowicie, dekretem ogłoszonym we 
włoskiej Gazecie Urzędowej udzielono Pań- 
stwowemu Instytutowi Kinematograficzne- 
mu w Rzymie monopolu ne kupno, przewóz 
i rozdział zagramicznych filmów dla Włoch 
i kolonij włoskich. Firmy mające w toku 
umowy z zagranicznymi dostawcami, win- 
ny w ciągu 10 dni złożyć Instytutowi kopie 
swoich umów, który ustali warunki dalsze- 
go ich wykonania, bądź przejmie je od firm. 
O iłe właściciele firm jednej lub drugiej 
propozycji nie przyjmą, umowy będą anu- 
lowame bez prawa do oszkodowania. 


Jednym z niezmiernie oryginalnych wy- 
padków, które śmiało i z powodzeniem mo- 
gą być zamieszczone w „kąciku humoru* 
wszystkich pism, był wypadek, jaki miał 
miejsce w zeszłym tygodniu w Paryżu. Mia- 
nowicie pod lokal jednego z najwytworniej- 
szych lokali rozrywkowych w Paryżu zaje- 
chała elegancka limuzyna, z której wysia- 
dła godna jej wyglądu właścicielka, żona 
jednego z dyrektorów banków paryskich. 
Ponieważ szofer był pewny, że zabawa żony 
jego szefa przeciągnie się co najmniej do 
godziny trzeciej nad ranem, złamał dyscy- 
plinę wzorowych szoferów i udał się do jed- 
nego z sąsiednich barów. Przedtem zam- 
knął przezornie na klucz limuzynę i w spo- 
koju ducha udał się na pijatykę do baru, 
gdzie razem z kompanami upajał się „wodą 
zapomnienia”. Na krótko przed godziną 4 
żona bankiera wyszła z lokalu i po długich, 
bardzo mozolnych wysiłkach zdołała zbu- 
dzić swego szofera. Szofer, który był nie 
tyle pod dobrą, co pod „bardzo dobrą da- 
tą* był zachwycony tym, że do jego wozu 
wsiada tak urocza dama. Niewiele myśląc, 
po kilku kilometrach poprawnej, jak na je- 
go stan, jazdy, zatrzymał limuzynę i na 
klęczkach, niczym uroczy młodzieniec Z e- 
poki romantyzmu, oświadczył się damie i 
zaklinał ją na wszystkie możliwe świętości, 
by została jego żoną. Wszystkie jego za- 
klęcia zbywała pasażerka wdzięcznym śmie- 
chem. Po wielu przystankach, na których 
zaklęcią miłosne i prośby powtarzały się, 
co prawda w jednym i tvm samvm brzinie- 
niu, zajechano szczęśliwie na miejsce. Na 
miejscu przeznaczenią szofer .zaklinał ją, 
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Korona Negusa 
wystawiona na sprzedaż. 


Mieszkańcy jednej z dzielnic Londynu, 
Harrowgate mają w tych dniach takie wi- 
dowisko, jak nigdy. Na wystawie jednego 
ze sklepów jubilerskich, znajdującego Się 
w tej dzielnicy, można oglądać koronę ce+ 
sarską, pod którą widnieje napis: „Korona 
Negusa, b. cesarza Abisynii'.. Cena korony. 
wynosi, jak na tak wielki zabytek histo- 
ryczny, niewiele, bo 500 funtów szterlin= 
gów. Poza tym jubiler wystawia gwarana 
cję, że korona ta jest naprawdę koroną 
zdetronizowanego cesarza Abisynii. Koro+ 
na ta ma wygląd bardzo ładny, zrobiona 
jest ze złota i jest wysadzona diamentami, 
których jest aż 713. Cena ta jest tak zdu» 
Beal niska, że złośliwi kwestionują 

prawdziwość diamentów, uważając je za 
bezwartościowe szkiełka. 

Licznie mieszkańcy Londynu  przyjeż+ 
dżają przed ten sklep jubilerski, nrzypa+ 
trują się koronie i plotkując na temat zde< 
tronizowanego monarchy mówią, że już 
jest widocznie hardzo źle z Negusem, jeżeli 
sprzedaje swoja koronę, pomijając już to; 
że nie ma widać nadziei na odzyskanie 
władzy, jeżeli pozbywa się głównego sym+ 
bolu cesarskiego. 


Król Zogu kupił rewir polowań. 


Do Pistyan przybył albański minister 
Ekrem Libohova, który zatrzymał się w 
hotelu „Thermia Palace“. Przyjazd jego 
pozostaje w związku z zamierzonym przys 
jazdem króla Zogu. Minister przybył w ce 
lu zakupienia rewiru polowań dla małżon- 
ki króla Zogu o powierzchni 1000 hekta 
rów. Rewir ten był dawniej własnością ro= 
dziny hr. Apponyi. Przybycie króla Zogu z 
małżonką jest spodziewane na początku 
przyszłego roku. 


Nowoczesna „Śpiąca królewna”. 


W miejscowości Katharinadórfel, we 
wschodnich Czechach pewna służąca na» 
zwiskiem Pytlik zasnęła dnia 17 sierpnia 
i pomimo wysiłków nie udało jej się obu- 
dzić do dnia dzisiejszego. Niezwykle długi 
sen stał się nie tylko sensacją wioski, lecz 
wzbudził również zainteresowanie sfer le- 
karskich, tym bardziej, że wspomniana słu- 
żąca była na pozór zupełnie zdrowa: i nie 
ńuskarżała się na żadne dolegliwości. Wi 
dniu, w którym popadła w długi sen, spela 
niala ona jak zwykle wszystkie prace zwią 
zane z jej zawodem. Nowoczesna „śpiąca 
królewna“ jest ma polecenie lekarzy sztucz 
nie odżywiana w czasie swego snu. 


Kobiety — maszynistkami kolejowymi. 

W” Kijowie bolszewicy wpadli na cieka- 
wy pomysł, który ma być rzekomo dowo« 
dem emancypacji kobiet. w Sowietach. 
Mianowicie stworzono tam specjalną bry 
gadę pracy kobiet, która będzie zatrudnio= 
na w południowych okręgach Związku 80 
wieckiego w charakterze maszynistów ko- 
lejowych. W tym zawodzie kobiet w Rosji 
bolszewickiej jeszcze nie było. Co prawda: 
na Syberii były kobiety zatrudnione w: 
służbie kolejowej, ale nie w charakterze 
kierowców parowozów, lecz telegrafistów; 
kierowniczek ruchu itd. Prasa sowiecka 
triumfuje, że przynajmniej! pod tvm wzglą+ 
dem Sowiety pobiły rekordy amerykań* 
skie. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Pani Bałabajowej z Okola (maglel w 


podwórzu). Ma Pani rację. Kiepura na 

pewno jest masonem. Sam słyszałem jak 

mówili do niego: „Mistrzu... 
Przyjezdnemu: Omylił się Pan. To biax 


łe“ to nie śpichlerz, to Teatr Miejski. Śpich+- 


lerze stoją nad Brdą. j 

Panu Kiepurze. Adresu Cyrku Staniews 
skich nie znamy. 

Panu Zegadłowiczowi: Można pisać przez 
„ch“ i przez samo „h“. Najlepiej zobaczyć 
na płocie. 

Panu Chryzostomowi Wyżłowi — Staro- 
gard: Nazwisko nie decyduje. Żona płaci- 
ła za Pana podatek niepotrzebnie. 

Prof. Globuśnickiemu — Radoliszki: Bia 

fle plamy na mapach polarnych oznaczają 
okolice niezbadane. W tym wypadku Cen- 
zor nie zawinił. 

B. posłowi: Zieloną trawkę należy chros 
nić ol przymrozków. Szczegóły w podręcza 
nikach ogrodnictwa. 

Hans Schmidt — Nürnberg: Pisze Pan, 
żeby mu opisać jak wygląda masło, bo już 
Pan zapomniał. Masło jest białawo-żółtawe 
w kształcie czworokątnytm. s 

Fizykowi: Balon stratosferyczny musi 
być okrągły żeby kantów nie było... 

78-letniemu: W tym wieku nie radzimy 
już Panu kandydować do Sejmu. Od ciąa 
głego wstawania i siaddnia psuje się ciało. 

Narciarzowi: Czego się Pan tak cieszy z 
tych Międzynarodowych Zawodów Narciar- 
skich w Zakopanem? Cóż Pan w tym wi- 
dzi niezwykłego? Zawody takie — o ilə 
wiemy — odbywają się tam już od lat. Bio- 
ra w nich udział Polacy i — ta druga naro- 
dowośŚć... 

Słuchaczowi Polskiego Radia: W program 
mie jesiennym — jak się dowiadujemy ~~ 
wesołe audycje zostaną zmniejszone do mi- 
nimum. Ale może Pan posłuchać przemó- 
wień politycznych, które z racji nadchodzą- 
cych wyborów nada Biuro Pronagandy 
Ozohu. Teddy. 
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W noc na 20 bm. oddał swą młodą, szla- 
chetną duszę Bogu Śp. Witold Korfanty. 
dyrektor wydawnictwa. „Polonia“, naj- 
młodsży syn Wodza Ludu Śląskiego, Woj- 
ciecha Korfantego. Odszedł po długiej i 
cieżkiej chorobie serca, która podkopała 
młode siły, rwące się do życia i czynu, od- 
szędł w kwiecie lat, na przełomie wieku 
młodzieńca i męża. Odszedł ku rozpaczy i 
bólowi swych najbliższych, ku szczeremu i 
ciężkiemu zasmuceniu tych wszystkich, 
którzy Go znali i musieli ocenić należycie 
niepospolite zalety Jego umysłu, serca i 
charakteru. 


Urodzony w roku 1910, po ukończeniu 
gimnazjum w Pszczynie śp. Witold Korfan- 
ty studiował prawo na Wszechnicy Jagiel- 
lońskiej w Krakowie a dopełnił nauki u- 
kończeniem Wyższej Szkoły Dziennikar- 
skiej w Paryżu. Już jako młody akademik 
wyróżniał się w swym. otoczeniu zapałem 
jiodwasą, z jakimi zawsze i wszędzie gło- 
sił hasła umiłowania ideałów narodowych 
i chrześcijańskich. Ten zapał nieustanny i 
zalety umysłu wvsuneły go na czoło korpo- 
racji akademickiej krakowskiej „Lauda“, 
której bvł nrezesem. Był też wsnółzałoży- 
cielem korporacji studentów śląskich w 
Krakowie „Vratislavia*. 


Po ukończeniu studiów w Parvżu, w ro- 
ku 1934 śp. Witold Korfanty obejmuje sta- 
nowisko dyrektora wydawnictwa „Polonii“ 
i przy boku i pod kierunkiem ojca, redak- 
tora naczelnego „Polonii“, stawia pierwsze 
kroki jako publicysta i polityk a niebawem 
wśród szerszego otoczenia swego w wyda- 
wnietwie i kół, zbliżonych do niego, zysku- 
je opinię przyszłego spadkobiercy prac i 
dążeń swego rodzica, Wojciecha. Korfante- 
go. Istotnie śp. Witold Korfanty miał 
wszelkie dane po temu, aby po najdłuż- 
szym życiu ojca swego podjąć dalej wątek 
jego prac narodowych i politycznych. Pu- 
blicysta z wyższym wykształceniem w tym 
kierunku, a jednocześnie ukończony praw- 
nik o poważnym i solidnym podkładzie 
kultury humanistycznej mimo młodego 
wieku orientował się wybornie w potrze- 
bach i obowiązkach ludzkich zwłaszcza z 
dziedziny obrony zagrożonego dobra spo- 
łecznego i narodowego i przy każdej spo- 
sobności dawał temu wyraz, czy to pracą 
własnego pióra, czy propagowaniem i orga- 
nizowaniem placówek, któreby prace w żej 
dziedzinie podjęły. Był m. in. członkiem 
Rady Polskiego Związku Wydawców 
Dzienników w Polsce. 


Należał też czynnie do długiego szeregu 
instytucyj i organizacyj o charakterze na- 
rodowym, kulturalnym i społecznym z Cen- 
tralnym Związkiem Ślązaków Studentów i 
Absolwentów Szkół Wyższych na czele. 


W pracy zawodowej i życiu prywatnym 
mimo młodego wieku odznaczał się głębo- 
kim poczuciem sprawiedliwości i zdrowym 
sądem, co nie przeszkadzało mu być ży- 
wym i czującym człowiekiem, kochającym 
żywych ludzi. Był przyjacielem człowie- 
czeństwa i serce Jego jednało mu przyja- 
ciół oddanych. 


Odszedł od nas młody, pełen zapału i 
oddania dla sprawy wspólnej towarzysz 
broni w walce o ideały narodu i dobra po- 
wszechnego. Odszedł zbyt wcześnie, przery- 
wając boleśnie wątek nadziei, jakie w nim 
pokładaliśmy. Mimo jednak to przedwcze- 
sne jego odejście i krótki żywot, możemy 
nad trumną jego powiedzieć, iż zawsze był 
wiernym temu, co obiecywał i że ten krót- 
ki okres pracy jego nie był bezowocny. 

Niech mu ziemia ojczysta, dla której 
lepszej przyszłości pracował i chciał pracot 
wać lekką będzie. ; 

ma AREZZO ODA 


Wreczenie sztandarów 


szkołom kresowym. 


Warszawa, 21. 9. (PAT.) Dzisiaj o godz. 
11 przed poł. Polskie Radio transmitowało 
z dziedzińca zamku królewskiego uroczy- 
stość wręczenia sztandarów szkołom pogra- 
nicznym. Uroczystość ooyła się na dzie- 
dzińcu zamku królewskiego w Warszawie. 
Wręczenie sztandarów 27 szkołom kreso- 
wym przez min. Świętosławskiego odbyła 
się w obecności P. Prezydenta RP% 


Wykolejenie się exobressu. 


Los Angeles, 21. 9. (PAT), W pobliżu 
Tortuga w Kalifornii zderzyły się dwa 
expressy. W katastrofie zginęło 7 osób, 
a przeszło 40 odniosło rany, Przyczyną 
katastrofy było złe nastawienie zwro- 
tnicy. 


- San Francisco, 21. 9, (PAT). W kata- 
strofie kolejowej pod Tortuga zginęło 
10 osób, 60 osób odniosło rany, 


Włosi w Poznaniu. 


Poznań, 21. 9. (hb) Przybyła tu wyciecz- 
ka włoska specjalnym wagonem doczepio- 
nym do pociągu z Warszawy. Włosi wyje- 
chali do Wagrowca, gdzie przez pięć dni za- 
bawią na polowaniach na kuropatwy. Polo- 
wania w powiecie wagrowieckim urządza i 
prowadzi nadleśniczy Metzig, który też po- 
witał wycieczkę na dworeu w Poznaniu. 


„DZIENNIK BYDGOSKT". 


czwartek, dnia 22 września 1938 r, 


Czy bedą kandydować 
wybitni Piłsuciczycy ? 


Warszawa, 21. 9. (Tel. wł.) Wczoraj upły- 
nął ostatni termin w korzystaniu pp. suwe- 
renów tzw. parlamentu z biletów kolejo- 
wych klasy pierwszej. Licznie więc przyby- 
li do Warszawy, aby zlikwidować ostatecz- 
mie swoje sprawy, zabierając „lary i pena- 
ty“ ze sobą, aby powrócić na łono rodziny 
i miejsce swego dawnego zamieszkania. Gdy 
jedni przeszli już przez „ucho igielne“ Ozo- 
nu i zabrali się do pracy agitacyjnej w te- 
renie, inni posłowie z tzw. grup opozycyj- 
mych gotowi są iść o zakład, że nowym su- 
werenom — przy obecnych stosunkach — 
trudniej będzie zdobyć owe 10 tys. głosów, 
potrzebnych do uzyskania tak upragnione- 
go mandatu. 


Rozeszła się przy tym pogłoska, pocho- 
dząca ze sfer kompetentnych, że p. posłan- 
ka Prystorowa, której mandat na Wileń- 
szczyźnie nie można by uważać za pewny, 
miała oświadczyć, że kandydować do sejmu 
nie zamierza. Podobno również nie zamie- 
rza kandydować do senatu marszałek Pry- 
stor. Z tego faktu wyprowadzono inny wnio- 
sek, a mianowicie ten, że nie będzie się rów- 
nież ubiegać o mandat marszałek sejmu 
pułkownik Sławek. 

Natomiast wszyscy ministrewie rządu 

| gen. Składkowskiego kandydować będą bądź 
do sejmu, bądź do senatu, może za wyjąt- 
kiem samego premiera, którego szefostwo 
rządu przez tak długi czas zbyt absorbowa. 
ło. (r) 


A. 0 kan 


Niezadowolenie | 


protesty WYMONCZE. 


Swiat urzedniczy stolicy bez reprezentacji. 


Warszawa, 21. 9. (Tel. wł.) W związku z 
powołaniem składu kolegiów wyborczych w 
stolicy, związki zawodowe przeprowadziły 
obliczenia, z których wynika, że znaczna 
część związków zawodowych pracowników 
umysłowych reprezentacji w kolegiach nie 
otrzymała. 

Z obliczeń tych wynika, że przygniata- 
jące znaczenie w kolegiach wyborczych w 
Warszawie otrzymują delegaci komisarycz- 
nego zarządu miasta, natomiast związki i 
stowarzyszenia pracownicze uwzględnione 
zostały w stopniu minimalnym. Tak liczne 
związki, jak: Stow. urzędników państwo- 
wych, Zw, pracowników skarbowych, Zw. 


niższych funkcjonariuszów państwowych, 
liczące po kilka tysięcy członków w War- 
szawie, nie posiadają w ogóle żadnego 
przedstawicielstwa w kolegiach wybor- 
czych. Zw. Nauczycielstwa Polskiego — na 
przykład — ma tylko jednego delegata, a 
więc tyle, ile ma nieliczny Związek pracow. 
mików gmin żydowskich. 

Wiadomość ta wywołała zrozumiały efekt 
wśród pracowników. W związku z tym spo- 
dziewana jest deklaracja związkowa, która 
zawierać będzie opinię tych kół o nadcho- 
dzących wyborach. Nastroje więc są bardzo 
minorowe. (r) 


RZA pocztowym puzypóminamy, 


pierwszych gazet 


że przedpłatę za „Dziennik Bydgoski“ na miesiąc październik 
wzgl. IV kwartał 1938 r. przyjmują listowi i poczty w całym 
kraju z zapewnieniem dostawy wszystkich, zwłaszcza 


w nowym miesiącu 


do 25 wrzesnia rb. 


Prenumerata miesięczna wynosi 3,34 zł już z kosztami przesyłki i doręczenia: 


Abonentów, którzy zamawiają „Dziennik Bydgoski* wprost w administracji prosimy 


o terminowe przesłanie przedpłaty. 


Pieniądze można przekazać na konto P, K. O. 


nr 203713 lub wprost pod naszym adresem przekazem rozrachunkowym. 


Echa naszego artykułu w sprawie koncesii tytoniowych. 


Dyrekcja Polskiego Monopolu 
Tytoniowego naprawiła swój błąd. 


Czytelnicy przypominają sobie zapewne 
nasz artykuł pt. „Niesłychane! — Polski Mo- 
nopol Tytoniowy odbiera koncesje Polakom, 
a daje je Niemcom”. Artykuł ten nie pozo- 
stał bez skutku. Jak się bowiem dowiaduje- 
my, na skutek naszego alarmu. zjechała do 
Pruszcza i Wałdowa specjalna komisja z 
dyrekcji Polskiego Monopolu Tytoniowego 
i po zbadaniu sprawy na miejscu, odebrała 
koncesję tytoniową Niemcowi — Erichowi 
Tessmerowi, a przyznała ją Polce Zofii 
Szendel, tym samym Polski Monopoł Tyto- 
niowy naprawił błąd, popełniony przy roz- 
dzielaniu koncesji, co zostało przez społe- 


czeństwo polskie przyjęte z radością. 


Dziwi nas tylko, dlaczego nie odebrano 
koncesji Niemce Elfriedzie Dejde (z domu 
Hahn). Czyżby dlatego, aby umożliwić, prze- 
bywającym w jej składzie i mieszkaniu do 
późna w nocy Niemcom, zaopatrywanie się 
w papierosy na miejscu, czy też dlatego, że 
Niemka ta, chcąc uchodzić za Polkę, zmie- 


niła po naszym alarmie szyld swej firmy z 
„Elfriede Dejde* na „E. Dejdowa". (Myli się 
p. Dejde, jeżeli sądzi, że przemalowaniem 
szyldu zamydli Polakom oczy!) 

Wiadomo nam, że swego czasu, kiedy Mo- 
nopol Tytoniowy rozdzielał koncesje, zgła« 
szający się Polacy otrzymywali odpowiedź 
odmowną z uzasadnieniem, że w danej miej- 
scowości nie przewiduje się więcej punktów 
sprzedaży. Na Wałdowo wyznaczono 2 
punkty. Obecnie są 3 miejsca sprzedaży i 
dobrze jest. Zaiste, dziwna polityka. F 

Społeczeństwo ma jednak nadzieję, że 
tak, jak dyrekcja Polskiego Monopolu Ty- 
toniowego postąpiła w stosunku de Niemca 
Tessmera w Pruszczu, postąpi również z 
Niemką Elfriede Dejde w Wałdowie. Trzeba 
również odebrać koncesje Niemcem w in- 
nych miejscowościach Pomorza. W Polsce 
Polacy mają pierwszeństwo. W Niemczech 
również nie udziela się koncesji Polakom. 


Ukraińcy a wyhory do Sejmu. 


Niemcy idą 


Warszawa, 21. 9. (Tel. wł.), Z mniej- 
szości narodowych Ukraińcy zwołali na 
dzień dzisiejszy naradę przedwyborczą 
do Lwowa. Wśród ugrupowań ukraiń- 
skich zarysowały się dwa poglądy na 
sprawę wyborów. Jedni skłaniają się 
ku wyborom, jednakże uważają, że do- 
tychczasowa reprezentacja w sejmie 
rie wywiązała się ze swoich obowiąz- 
ków. Inne grupy ukraińskie stoją na- 


do wyborów. 


tomiast na stanowisku nie brania udzia- 
łu w wyborach. Uważają oni, że w po- 
przednich wyborach 1935 r. ludność u- 
kraińska Małopolski Wschodniej wzię- 
ła udział w wyborach pod pewnymi wa- 
runkami, które zostały ustalone między 
organizacjami ukraińskimi a przedsta- 
wicielami rządu, Warunki te — ich zda- 
niem — nie zostały dotrzymane i wo- 
bec tego udział ludności ukraińskiej w 


Str. 7. 
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obecnych wyborach nie jest wskazany. 
Decyzja ostateczna ma zapaść w tych 
dniach. 

* * * 
? » 

Co się tyczy żydów, to żadna central- 
na organizacja wyborcza dotychczas nie 
została przez nich utworzona. Prowa- 
dzone rozmowy nie dały wyniku, 

* * * 

Niemcy uważają, że udział ich w 
wyborach — nie tylko ze względów na 
politykę wewnętrzną — jest jak najbar- 
dziej wskazany. (r) i 


Skazujący wyrok 
w procesie kościańskich defraudantów 


Poznań, 21. 9. (hb) Sąd okr. w Poznaniu 
na-sesji wyjazdowej w Kościanie  rozpa- 
trywał wczoraj sprawę przeciwko 2 urzęd- 
nikom spółdzielni Banku Przemysłowego w 
Kościanie Fellmannowi i Grzesiewskiemu, 
oskarżonym o defraudacje sięgające 70.000 
zł. Po przeprowadzonej rozprawie sąd wy- 
dał wyrok skazujący oskarżonego Fellman- 
na na półiora roku, a Grzesiewskiego na 
dziesięć miesięcy więzienia z zaw. wyk. 
katy na 3 lata. Zaznaczyć należy, że oskar- 
żony Fellmann jest człowiekiem w pode- 
szłym już wieku. Liczy bowiem lat 62. 


Pociąg zmiażdżył wóz. 


Poznań, 21. 9. (hb) Na przejeździe kole- 
jowym w pobliżu Strykowa na linii Po- 
znań--Grodzisk wydarzyła się katastrofa, 
w wyniku której jeden człowiek zmart 
wskutek odniesionych obrażeń. Mianowicie 
pociąg osobowy zdążający z Poznania do 
Grodziska najechał na furmankę Leona 
Homerczyka z Wielichowa, którą zmiażdżył 
tocząc ją przez pewien czas przed sobą. Ho- 
mierczyk doznał tak ciężkich obrażeń, że 
mimo natychmiastowej pomocy zmarł nie 
odzyskawszy przytomności. 


Rowerzyści są plagą 
na naszych szosach. 


Poznań, 21. 9. (hb) Dwa groźne wypadki 
miały wczoraj miejsce na szosie Kwiecisze- 
wo—Strzelno. Od.strony Mogilna jechał 
samochód osobowy wł. Anny Łyskowskiej, 
ze Strzelna zaś na rowerze Władysław 
Rzeźko. Ten ostatni padł ofiarą własnej 
lekkomyślności.' Pragnąc uniknąć kurzu, 
zamierzał przejechać na drugą stronę szosy, 
mimo, że samochód był bardzo blisko. Ry- 
zykowne to przedsięwzięcie nie udało się 
jednak i Rzeźko wpadł pod koła samocho- 
du, doznając poważnych obrażeń na całym 
*ciele, m. in. złamania lewej nogi. W stanie 
bardzo groźnym przewieziono go do szpi- 
tala powiatowego w Strzelnie. Wypadek 
Rzeżkiego będzie niewątpliwie przestrogą 
dla rowerzystów, którzy dzięki manii prze- 
jeżdżania szosy dla uniknięcia kurzu stali 
się przyczyną niejednego wypadku samo- 
chodowego. M. in. straszna katastrofa pod 
Garwolinem, w której poniosło śmierć 8 
osób, nie z innej powstała przyczyny. Plą- 
tający się z jednej na drugą stronę szosy 
rowerzyści są plagą ruchu na naszych szo- 
sach. 


Palono niemieckie gazety 


w Poznaniu. 


Poznań, 21. 9 W ub. niedzielę o godz. 
11,30 grupa ponad 200 ludzi ruszyła na mia- 
sto, celem przeprowadzenia akcji przeciwko 
prasie niemieckiej. Po wezwaniu wiaści- 
cieli kiosków do usunięcia i niesprzedawa- 
nia gazet niemieckich punktualnie o godz. 
12 na środku Placu Wolności spalono cały 
stos niemieckich pism w obecności przeszło 
1000 osób. Podczas palenia gazet wznoszo- 
no okrzyki: „Precz z prasą niemiecką! hań- 
ba Polakom, którzy czytają gazety niemiec- 
kie! Nie popierać niemieckiej prasy!” 

Licznie zebrana publiczność manifesto- 
wała również na cześć marsz. Śmigłego Ry- 
dza. 


Tragiczna śmierć 12-letniego chłopca 


Poznań, 21. 9. (hb) Niezwykle tragiczny 
wypadek wydarzył się wczoraj we Wron- 
czynie w pow. poznańskim. Oto przewrół 
e tam parkan murowany, przygniatając 
12-letniego ‘Henryka Rydrycha, który po- 
niósł śmierć na miejscu. 


Uroczystość 25-lecia „Sokoła“ 
w Gąsawie. 


Żnin. Uroczystość obchodzono w ub. nie- 
dzielę. Po raporcie ruszył pochód do ko- 
ścioła na nabożeństwo, następnie odbyła 
się defilada i akademia. Przemawiali i ży- 
czenia składali pp. A. Michalski, Olszewski, 
K. Gozimirski i inni. Sprawozdanie z 25-let. 
działalności odczytał sekretarz gniazda a 
£-ch młodych druhów wygłosiło stosowne 
deklamacje. Wpłynęło sporo telegramów i 
ofiarowano gwoździe pamiątkowe. Dyplo- 
my członka honorowego wręczono pn. R. 
Dreżewskiemu i W. Bogackiemu, zaś dyplo- 
my uznania W. Tuchołce, A. Michalskiemu, 
M. Lisieckiemu, K. Gozimirskiemu, W. Ty- 
blewskiemu, L. Katafiaszowi, W. Olszanow- 
skiemu, J. Kardze, St. Smentowi, St. Woj- 
ciakowi, W. Łuczakowi, H. Tylewskiemu, 
Mężydle i Gawrychowi. Na zakończenie od- 
była się zabawa taneczna. 


i iN cąsnienie 
GLOWNE WYGRANE 


Stała dzienna wygrana zł 5.090 
na nr 51352. 

Zł 50.060 na nr 2644. 

Zł 15.000 na nr 137933. 

Zł 10.000 na n-ry: 97817 100873. 

Zł 5.000 na nr 122927. 

Zł 2.060 na n-ry: 11648 30487 29581 
31454 37959 47718 57118 50433 67988 
62075 69571 70174 81410 92956 100570 
114196 115239 140422 154262 155381. 

ZŁ 1.000 na nr: 931 9477 12707 19641 
15835 29818 31062 43444 45977 61014 
74199 83485 82201 84923 91989 97806 
98249 102355 109888 11757 115638 
116539 116256 128454 158269, 


Wygrane bo 250 z! 


6 43 88 156 310 14 33 49 416 28 513 
32 42 92 636 736 908 58 85 1208 72 81 
1384 479 89 556 82 709 22 39 824 85 
2126 51 412 726 69 94 924 331 47 304 
29 55 448 574 621 704 45 81 818 954 91 
4064 216 71 492 517 64 634 35 6 815 6T 
908 54 5030 41 110 385 534 64 67 74 
616 62 68 728 82 810 27 913 20 60! 
6030 61 273 401 43 741 45 881 954 56 
1019 73 96 106 57 327 42 602 35 38 50 
851 75 8055 190 560 653 85 760 891 
9065 43 169 72 229 372 519 95 705 33 
941 10148 93 259 91 957 79 11222 25 
316 58 82 489 829 79 91 94 12059 161 
346 12492 553 651 793 836 915 13255 
407 31 509 30 798 966 14025 44 317 20 
84 467 562 795 845 72 15109 11 16 23 
77 269 409 503 618 836 51 62 61 16027 
35 149 94 252 375 762 909 14 23 24 41 
17003 119 35 79 316 63 457 67 502 56 
644 37 768 929 31 18091 227 317 93 401 
573 684 751 843 19091 302 49 52 474 
92 528 606 65 831 86 901 35 20052 219 
87 597 671 731 79 860 953 21011 30 85 
204 50 63 77 405 13 33 67 80 83 598 
628 794 844 72 96 917 54 22035 207 25 
351 506 25 83 600 716 22 851 79 89 
23068 74 79 106 183 95 238 51 550 51 
781 987 24050 102 272 334 457 526 93 
628 48 25005 7 102 46 209 36 421 64 
78 578 625 766 816 64 26040 274 322 
416 702 22 40 51 56 27020 165 290 429 
72 631 36 93 742 888 996 28026 84 150 
424 444 87 650 739 84 87 805 48 69 921 
66 69 29502 96 99 666 961 30023 169 
92 259 413 530 75 763. 926 73 31070 
204 12 29 317 429 32 93 562 773 816 84 
913 72 77 32014 36 48 162 88 202 59 89 
416 52 613 37 86 712 91 967 33045 77 
349 407 521 37 876 939 43 51 34 128 269 
447 59 75 85 94 630 46 898 940 49 35033 
SI 282 85 375 92 94 588 686 795 891 94 
985 36010 13 248 312 21 499 514 34 665 
882 87 37025 130 200 403 503 94 620 63. 
75 844 38012 17 56 266 477 593 707 24 
913 93 39026 180 227 378 465 772 900 
4637 460 76 564 607 20 27 68 853 906 
41194 218 33 99 360 591 615 19 706 934 
56 42069 132 43 208 92 544 67 639 753 
67 69 834 957 43137 44 478 819 77 85 
020 44055 123 63 73 250 373 90 450 67 
551 634 703 10 914 45181 241 430 84 
536 613 959 46046 113 15 201 14 83 99 
379 496 530 603 21 772 73 824 904 26 
47034 229 55 315 435 532 87 95 635 864 
972 48152 469 71 543 89 648 71 737 70 
77 92 824 40258 378 05 514 30 699 776 


Jeszcze nie minęło echo wielkiej wygranej 


pos 


„DZIENNIK BYDGOSKI" 


x 


dnia 22 


50044 174 397 671 74 735 886 936 51122 83 680 836 921 135126 93 228 471 538 


309 19 23 75 89 420 735 42 46 49 58 
90 826 903 87 52190 383 503 14 93 625 
895 981 53056 157 76 336 460 87 500 
20 611 35 719 884 54359 68 412 17 732 
59 962 55031 256 448 745 65 827 74 945 
56016 195 217 55 310 421 547 58 85 629 
66 81 816 24 57072 233 46 61 98 329 
629 728 93 890 907 37 96 58102 53 273 
312 433 76 570 705 84 88 804 82 904 
59172 248 432 555 789 883 990 60098 
481 566 94 701 33 45 879 61030 268 311 
96 461 516 34 676 768 76 807 12 908 45 
62050 682 63011 17 23 128 299 579 652 
798 845 74 903 64000 177 92 222 416 
543 61 77 818 68 65003 61 125 241 47 
317 41 507 631 79 722 811 22 80 95 941 
66060 108 221 444 54 96 707 43 67 67006 
91 141 275 95 48 570 83 627 761 812 99 
68096 128 248 346 81 511 23 630 79 779 
863 69151 54 245 314 66 626 37 40 5t 
80 700 23 70000 48 133 394 474 573 603 
46 731 71099 388 413 678 84 761 84 97 
817 82017 107 208 399 446 64 874 974 
73126 35 7 80 352 621 741 823 82 919 
89 74180 206 36 350 680 705 41 49 888 
98 959 75088 195 239 62 707 94 861 62 

76048 110 266 76 621 926 51 77162 
094 21 24 940 586 677 703 84 849 
98 78242 827 405 640 5 741 810 79027 
154 508 8 633 836 55 80093 196 433 
780 990 76 81203 313 464 92 680 931 
91 82243 341 564 976 83072 139 50 
351 63 410 33 500 57 95 847 67 998 
84028 58 135 200 67 439 47 777 845 
67 943 85186 294 388 796 824 900 — 
86008 448 731 94 808 993 87029 40 
102 70 219 343 8 72 84 546 50 614 
36 67 918 88010 26 126 94 207 89 318 
27 75 499 574 610 772 865 89007 52 
273 304 564 81 898 903 14 42 90012 
44 91 167 456 593 680 91521 339 84 
738 800 38 979 92054 177 292 372 412 
555 650 903 39 93037 221 94061 298 
98 375 400 50 568 74 770 85ł 958 
05073 478 982 96163 246 470 6 507 
789 975 9703 46 173 345 451 554 642 
787 98068 299 426 628 920 99278 314 
866 29 929 100093 182 342 520 973 
101183 134 503 663 843 102030 181 
261 523 767 103092 226 376 851 965 
104157 65 254 337 890 984 105054 
27 319 458 548 64 768 810 86 969 — 
106036 96 290 416 75 511 26 721 23 
893 107091 177 390 465 523 615 108108 
368 446 739 842 95 109828 123 31 8 
54 363 437 78 603 16 51 706 9 5t 847 
957 96 110245 380 721 857 949 — 
111109 56 258 357 471 99 582 606 95 
710 76 859 112025 33 133 305 66 407 
514 614 749 902 15 70 113090 196 289 
367 627 30 811 63 919. 

114207 52 332 493 425 653 70 873 
115064 244 551 116457 653 798 822 
973 115457 539 53 798 822 973 117004 
16 18 136 52 286 367 74 430 513 800 
988 91 11814 207 477 98 773 119225 
338 07 415 584 897 97 908 120006 21 
285 315 482 575 625 818 24 57 12102! 
303 734 818 122589 683 815 9 935 — 
123067 144 60 668 9 823 77 84 938 
96 124040 224 55 62 368 653 868 985 
125289 368 94 547 897 126014 24 76 
213 43 370 483 689 917 127095 127 
98 332 402 71 731 91 128469 523 839 
129069 228 337 520 659 720 47 906 40 
130152 203 13 82 333 833 84 90 941 
131198 321 31 42 514 132042 187 356 
91 410 53 500 647 69 809 133665 863 
909 16 134066 148 247 58 83 443 77 


znów dalsze wygrane 


Yet nę IE M ŚOK I) LD ANIA 


ACE O ZE AZ ZZA 


| 


615 725 92 831 88 136258 954 137017 
175 205 11 28 31 318 81 609 894 936 
86 138130 285 361 425 519 784 809 45 
913 139155 238 389 438 533 610 95 
709 825 30 51 925 140005 15 151 215 
445 588 765 807 72 937 141040 256 67 
395 458 502 36 789 935 42 87 142063 
99 114 34 223 43 357 65 431 568 806 
96 959 68 143002 55 118 90 218 90 307 
647 886 948 144029 137 62 79 314 447 
685 756 71 91 817 21 88 988 145120 
205 39 336 410 545 82 687 804 22 89 
95 585 146024 45 8 123 78 239 338 
55 450 76 509 20 694 809 916 46 75 
92 149040 9 84 119 48 444 81 865 
148032 115 50 677 05 46 825 44 67 
925 92 149072 109 327 586 659 95 
883 918 78 150023 105 200 48 303 93 
743 879 965 151035 104 14 217 43 
304 35 50 70 431 559 1 661 767 856 
152166 211 54 371 558 823 59 153007 
145 440 675 801 38 154071 175 200 
510 27 86 734 77 864 72 9 905 8 — 
155035 127 265 95 307 8 453 511 24 
622 5 726 96 855 960 156036 186 668 
745 58 809 157058 186 409 49 506 
913 42 82 158009 20 60 207 10 77 301 
17 431 86 872 81 926 62 159021 47 
147 328 452 67 644 752 911 6 50 96. 


ik-cie ciągnienie 
Wygrane po 250 zł 


3 166 278 413 595 605 800 1202 27 
168 85 41 767 911 62 2065 158 669 760 
874 967 80 3091 174 501 616 783 940 
94 4201 23 822 967 5182 475 687 714 
6074 172 221 81 507 58 78 637 7031 
175 302 484 709 81 86 88 926 8388 
557 675 729 850 9021 154 74 80 260 
468 855 10687 11167 84 276 548 650 
802 12404 686 707 840 962 13185 201 
69 87 378 457 545 88 682 95 14273 
418 20 523 82 886 15150 45 376 427 
31 523 61 75 778 91 16090 345 86 763 
17515 659 705 47 951 18608 19116 213 
357 74 413 32 642 798 20232 41 318 
663 707 968 21219 661 828 22573 92 
693 934 95 24291 371 25068 339 26013 
105 448 648 735 64 913 89 27140 246 
452 582 605 829 28096 245 50 393 532 
801 29713 832 30032 58 239 557 631 
711 22 899 977 81 31175 507 678 89 
32112 226 553 960 33116 280 161 425 
44 99 509 959 98 34033 134 218 374 
426 39 580 684 817 35117 31 762 36171 
37122 59 615 80 762. 

38149 39058 354 403 604 46 72 805 
40203 693 961 95 41947 42105 94 928 
66 43101 540 622 68 44372 783 45370 
725 976 46417 578 47030 310 53 505 
646 742 489993 712 39 871 82 914 76 
49143 410 759 50429 597 680 51291 
531 52218 640 53146 235 359 97 405 
533 624 38 54343 946 55075 56001 93 6 
348 448 623 875 57148 814 58208 96 
325 694 739 59262 443 745 85 809 82 
60040 452 799 61409 618 62576 781 
63352 94 523 608 769 818 64135 780 
823 65033 446 96 898 948 49 66181 
297 67165 232 37 399 426 92 811 893 
68091 408 74 69020 22 119 345 652 776 
844 923 70422 71032 288 72834 73162 
309 452 74116 233 99 344 523 636 73 
75020 167 79 277 708. 

76221 360 791 807 66 77069 117 220 
374 628 93 78032 78 95 97 541 633 76 


września 1938 r. 


WOREK ST a a TOS CB 


riusz ma pod tym podpisem położyć pieczęć 
i umieścić klauzulę uwierzytelniającą. i- 


727 79239 357 429.46 52 631 727 849 
80075 135 409 69 81161 238 311 545 665 
66 707 53 82 734 832 39 83221 466 81 
813 81 917 75 84151 471 729 85138 
243 366 86045 655 87327 559 84 95 
88228 86 476 89178 350 443 771 958 
90131 469 91115 24 356 70 467 611 912 
92025 122 52 93240 334 488 884 953 
94228 85 424 623 767 818 907 83 95087 
435 682 87 997 96235 320 41 483 683 
821 58 995 97057 59 375 863 98072 379 
443 81 529 602 665 782 817 99181 357 
84 718. 935 100417 58 78 423 854 908 
101003 193 102085 350 923 103254 601 
865 104097 255 651 752 105383 424 543 
73 606 15 870 978 106218 370 864 964 
107566 673 77 719 992 108041 325 69 
82 491 732 895 109091 253 329 441 659 
873 110859 918 28 111031 44 430 594 
678 943 112578 700 11 808 74 113143 
78 

114477 828 953 115039 455 92 598 
696 980 116010 117030 262 628 835 
118248 359 645-713 957 119252 487 — 
674-851 120129 58 341 79 455 950 — 
121201 426 555 638 704 885 122241 42 
42 54 390 123534 124321 412 39 757 
125037 452 700 810 27 126127 99 376 
549 12 862 127119 92 217 342 493 586 
91 128390 876 129229 787 130134 356 
83 308 79 509 704 813 500 131180 931 
946 132145 84 239 307 441 86 649 793 
922 71 133570 922 134330 765 76 984 
23 999 13531 500 136076 684 780 — 
137180 338 574 621 138451 891 978 96 
139121 140238 402 35 551 85 667 87 
949 51 141169 74 237 304 73 142442 
674 143767 815 144024 56 212 586 — 
145127 304 489 626 675 751 978 146141 
370 77 452 697 963 87 147254 373 404 
630 148304 999 149250 383 785 150151 
462 79 589 608 151030 170 406 842 94 
935. 152127 262 460 81 509 39 153066 
226 654 784 828 154325 531 834 53 
981 155144 571 638 702 815 4560007 
191 338 62 72 947 157239 556 616 — 
158049 196 209 46 517 39 814 159035 
36 99 139 288 92. 


V!-te ciągnienie 
GLOWNE WYGRANE 


Stała dzienna wygrana zł 20.000 
na nr 26163 

Zł 75.000 na nr 97744. 

Zł. 10.000 na n-ry: 36435 62207 — 
66194 127699. 

Zł 5.000 na n-ry: 2884 17011 27520 
68569 70901 73563 74629 79575 84656 
158005. 

Zł 2.000 na n-ry: 26163 56060 66099 
68568 60901 73563 74629 79575 84656 
90698 91459 104746 123030 133334 — 
135404 153703. 

Zł 1.000 na n-ry: 6331 7749 7841 — 
9930 20258 25151 34711 35284 55434 
59273 61688 76322 84238 86890 93905 
107396 107491 109522 115262 118834 
122677 142456 146434 148105 149377 
49985, 


Wygrane ro 250 zł 


648 848 94 948 1666 751 825 44 
222 633 3014 424 606 701 61 4121 74 
373 430 544 737 88 810 945 64 77 
5158 222 376 405 69 672 772 798 6112 
209 734 7678 8306 48 669 823 72 7 
9044 210 605 759 956 10001 402 7 766 


Li 


13-ty dzień ciągnienia IV-ej klasy — 42 loterii 


ze RO Z O WO Z OO AA ZO A 0 A R 


823 11232 348 410 573 772 12018 544 
98 642 894 13117 283 333 614 716 46 
929 15223 783 15195 588 726 89 817 
57 16144 269 411 66 645 907 17049 
293 960 18016 204 380 582 761 19051 
325 790 20047 172 552 668 21898 22080 
145 262 321 23146 260 569 749 24091 
793 805 25210 730 26625 746 870 27178 
860 919 28281 748 845 29372 438 990 
30074 582 845 31020 32029 274 422 . 
34275 383 781 945 35202 428 929 36278 
37093 331 748 963 

38057 386 428 791 994 39143 358 
466 563 771 40178 903 41453 577 942 
42576 600 969 43032 49 213 259 44046 
191 264 736 866 939 45694 846 936 
46308 957 47308 935 98 48017 72 385 
496 616 727 928 49030 276 994 50087 
262 484 892 51320 359 586 736 887 
52363 582 713 859 53113 25 320 564 
54178 296 404 55468 883 56092 389 
519 868 57016 163 258 395 614 895 
58023 112 697 790 59688 849 


60068 319 579 613 70 749 62 968 61091 
227 49 747 75 62180 674 63166 81 87 
279 323 65 512 37 600 18 763 884 944 
64011 334 675 840 75 65492 685 873 
66539 727 54 68023 254 332 539 727 54 
69017 114 90 62 2797 70256 85 654 746 
91 816 958 71346 735 962 72039 160 
973 84 73406 969 74200 519 687 915 
75435 741 

76213 48 696 765 933 77060 64 120 
296 771 87 78366 81 649 67 935 79164 
833 80215 331 603 973 81146 365 626 
32 81 827 923 81143 365 632 81 827 923 
82412 536 46 621 88 771 78 982 83013 
38 372 463 628 772 84115 88 262 315 37 
85414 83 686 70 846 86105 71 209 465 
740 882 87173 99 210 437 52 574 622 
725 901 36 88168 201 564 722 94 867 
80454 547 775 90 90192 600 718 91301 
629 856 92149 112 868 93125 206 417 
853 960 94140 99 531 731 954 95222 — 
747 981 97 96205 72 626 81 707 847 6l 
97164 618 777 862 98048 428 662 779 
882 99474 590 100005 314 813 101048 
524 102024 235 460 21 427 103052 86 
340 436 627 105003 50 113 514 645 
932 106069 320 800 46 741 107207 533 
49 714 98 10803 32 4 81 532 87 429 
42 63 868 109005 74 582 110083 317 
863 111069 659 930 112197 276 522 — 
680 113004 595 688 948. 

114297 680 741 43 115460 729 985 99 
116078 623 59 785 836 117036 54 137 94 
403 883 118193 327 522 119162 396 810 
20 956 120367 507 848 121319 27 537 
122029 154 370 479 522 685 762 923 
123216 345 65 124159 342 76 125052 116 
347 415 555 126426 501 98 127305 36 80 
439 520 630 75 972 91 128122 62 712 
800 129693 130049 68 389 672 757 966 
131043 66 86 553 69 132161 96 216 330 
89 505 632 842 133138 76 211 366 460 
164 946 134040 284 135306 50 83 554 
668 990 136527 661 719 840 931 137230 
495 525 630 807 66 950 138002 125 334 
422 13966 140014 470 764 141264 81 
447 86 778 874 142128 829 143088 756 
833 970 144039 320 531 145304 986 
146360 560 147015 116 578 812 148079 
104 521 627 715 149288 393 575 658 858 
150557 948 151201 6 31 85 337 418 693 
152185 200 10 34 339 720 153339 568 
984 154044 314 696 155043 211 325 411 
35 565 705 67 156095 102 16 58 218 59 
865 157011 23 32 220 48 374 658 775 
158154 439 528 50 815 928 159437 66 
647 738. 


Wolanomw stale wzbogaca! 


10.000. 


na nr 65437, a już 


pbGO© mk nr 1358005 
LOOO . . 221 


wygrały losy mojej kolektury — duż rozpocząłem sprzedaż losów do i-ej klasy! 


Gdańska 25 


ZANNY ~” 


BYDGOSZCZ Piac Teatralny 2 nar. H. Frankego. 


Przez to ucho igielne > 
opozycja nie przejdzie. 


O trudnościach,„jakie opozycjonista mu- 
siałby pokonać, by wejść do nowego sejmu, 
pisze bardzo trafnie „Nowa Rzeczpospolita“: 

„Na wejście do zgromadzenia okręgowe- 
go drogą delegacyj samorządowych czy za- 
wodowych liczyć nie może, a jeżeli, to jako 
biały kruk, zdecydowany na stałe i bez- 
względne majoryzowanie przez „elitarną 
wiekszość, Pozostaje ciasny przesmyk art. 
53, brzmiący: ! 

„W skład zgromadzenia 
wchodzą poza tym delegaci, 


I my czekamy! 


okręgowego 
zgłoszeni pu 


Jak się dowiadujemy, w dniu 29 wrze- dziądzu 
Sądzie Grodzkim oddział X | Stronnictwa Pracy prowadzenie linii 


rozpocznie się sensacyj- komunistycznej, 


śnia br, w 
w Warszawie, 


ny proces z oskarżenia „Polonii“ kato- 


jednym przez co najmniej 500(1) wyborców, 
zamieszkałych w okręgu wyborczym“, 

A punkt 4 dodaje: „Podpisy na zgłoszeniu 
mają być poświadczone przez notariusza". 

Ni mniej, ni więcej! 

Weźmy do ręki kalendarzyk wyborczy. 

3 października: zgłaszanie delegatów do 
zgromadzeń okręgowych przez wyborców. 
W 18 dniach ma zatem 500 wyborców odbyć 
ze świadkami identyczności i legitymacja- 
mi pielgrzymkę do notariusza, tam wykazać 
swą osobowość, podpisać zgłoszenie, a nota- 


munistycznej. Ks, prałat Kwiatkowski 
na jednym ze swoich odczytów w Gru- 
zarzucił publicznie prasie 


Proces budzi w kołach politycznych 


wickiej przeciwko ks. prałatowi Anto- |i dziennikarskich zrozumiałe zacieka- 
niemu Kwiatkowskiemu z akcji antyko- i wienie, 


cząc tylko 15 minut na jedną legalizację, 
otrzymamy 125 godzin pracy notariusza 
przy koszcie co najmniej 2.000 zł na to, aby 
taki „intruz“ — opozycjonista znalazł się —- 
w zgromadzeniu okręgowym, gdzie zastanie 
99 proc. byłych bezpartyjników, wysłanych 
tam przez osławione „bezpartyjne”* ciała 
samorządowe, komisarycznych prezyden: 
tów, rady powiatowe, gromadzkie, gminne 
itp. 

Wszedł jednak i ma.. prawo głosowania 
na czterech kandydatów spośród ludzi, któ. 
rzy byli głownym powodem, że ten opozycjo- 
unista — nim jest, pozostał, i w życiu pu- 
blicznym od roku 1928, a więc pełnych lat 
10, udziału brać nie chce“, 

P. Sławek był jednak sprytnym graczem 
politycznym. Może dlatego przegrał całą 
stawkę. Ale Ozon swojej stawki także nie 
wygra. Z opozycją będą jeszcze inne kło 
poty. 


PA tą 


Pół roku więzienia 
za zniewagę pamięci marsz. Piłsudskiego. 

Tczew. (as) Starogardzki Sąd Okr. na 
sesji wyjazdowej w Tczewie rozpatrywał 
sprawę karną robotnika rolnego Jana Salo- 
mona, zam. w Zdunach (pow. Starogard), 
który w maju r. b. w zagrodzie rolnika 
Mierzwy w Starzęcinie (pow. Tczew) dopu- 
ścił się znieważenia pamięci marszałka Jó- 
zefą Piłsudskiego. 

W wyniku przeprowadzonej rozprawy 
sad okręgowy wydał wyrok, skazujący ro- 
botniką Salomona na 6 miesięcy bezwzględ- 
nego więzienia. 


WIELKIE WYGRANE 


4-ej kl. 42 Lot. 


na Nr 2644 


na Nr 137933 
również padły w znanej ze szczęścia kolekturze 


J. WOLANÓW 


Warszawa, Marszałkowska 154. 


Konto P. K. O. 18.814, (17762 


Zmarli. 


Śp. Weronika Kaniewska, lat 71, w Po- 
znaniu. 

Śp. Bogdan Łuczak, referent 
czalni Krajowej w Poznaniu. 

Śp. Ignacy Wojewódka, lat 70, w Starej 
Kiszewie. 

Śp. Jan Lehmann, lat 82, w Baninie. 


Ubezpie- 


Nr 217 


INOWROCEA 


ee 
Biblioteka miejska czynna jest codzien 
nie od godz. 17 do 18, w soboty od 17 do 19. 
Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie- 
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 


kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19. 


Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska” przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz 27 do 19. 

Karetka sanitarna, tel. 276 
dzień i w nocy. 

Nocny dyżur pełni apteka Pod Orłem. 


REPERTUAR KIN: 
As: „Marnotrawna córka”. 
Słońce: „Pobożne kłamstwo”. 
Stylowy: „Port Artura". 
Świt: „Sam Dodsworth”, 
Mątwy: nieczynne. 


RZ Kurs z zakresu szkoły powsz, III stop- 
nia. W porozumieniu z inspektoratem szkol- 
nym órganizuje się w Inowrocławiu w bież. 
roku szkolnym kurs przygotowawczy do e- 
gzaminu z zakresu szkoły powsz. III stop- 
nia (7 klas) dla młodzieży pozaszkolnej 
i dorosłych. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
i informacji udziela kierownik szkoły J. 
Kusiński, szkoła póowsz. nr 1 im św. Woj- 
ciecha. 

— W sprawie spisu wyborców do senatu 
prezydent miasta Inowrocławia wydał o- 
dezwę, zwracając się do wszystkich obywa- 
teli polskich, zamieszkałych na terenie mia- 
sta Inowrocławia, którzy w dniu 12 wrze- 
śnia ukończyli 30 rok życia, posiadają pra- 
wo wybierania do sejmu i uprawnienia z 
art. 2 i 46 ordynacji wyborczej do senatu, 
aby w terminie najpóźniej do dnia 25 wrze- 
śnia br. godz. 15 włącznie zgłosili się w tut. 
zarządzie miejskim (pokój nr 8) w celu wpi- 
sania ich do spisu wyborców. Obywatele, 
którzy swe uprawnienia do głosowania do 
senatu już w 1935 r. w tut. zarządzie miej- 
skim zgłosili, nie podlegają obecnie obo- 
wiązkowi ponownego zgłoszenia. 

— Petkiewicz w Inowrocławiu. Znany 
trener polski Petkiewicz w czasie od 19 
września do 1 października co wtorek przy- 
będzie do Inowrocławia celem przeprowa- 
dzenia treningów z miejscowymi zawodni- 
kami. W treningach brać mogą udział spor- 
towcy słowarzyszeni i niestowarzyszeni. 
Treningi odbywają się w strzelnicy. 

— Czyja zguba? W okolicy Mątew zna- 
leziono wał flaneli (ok. 40 m). Materiał jest 
do odebrania na posterunku P. P. w Ino- 
wrocławiu-Mątwach. 

— Nieszczęśliwy wypadek wydarzył się 
w młynie p. Szapały w Witowicach. Przy 
naprawianiu maszyny młynarz Pocieszny 
wsunął rękę w śmigi, które obcieły mu trży 
place u prawej ręki. Rannego przewiezió- 
no do szpitala pow, w Inowrocławiu. 
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KRUSZWIGA. Na urządzenia centralne- 
gó ogrzewania tut. sierocińca, cukrownia w 
Kruszwicy ofiarowała 2.000 zł. 

— W kręgielni K. K. „Gopło” w Krusze 
wicy odbywa śię códziennie kulanie o cen- 
ne nagrody. 

— 4 października rozpocznie się kurs 
z zakresu 7 klas szkóły powszechnej, który 
organizuje tut. zespół nauczycieli. Kurs u- 
przystępni wstęp do szkół zawodowych, rol- 
niczych, podoficerskich dla małoletnich 
i policji państwowej. Zgłoszenia przyjmuje 
codziennie od dnia 23. 9. br. od godz. 14 
do 15 nauczyciel p. Zieliński, Kruszwica, 
uł. Kolejowa 41, I piętro. 

BRZEŚĆ KUJ. P. sędzia Kułakowski z 
Brześcia przeniesiony został na równorzęd- 
ne stanowisko do sądu grodzkiego we 
Włocławku. Opróżnione stanowisko objął 
p. Dobrzycki z Włocławka. 

GĘBICE. (mk) Ostatni jarmark żgroma- 
dził dużo kupców przyjezdnych, jednak brak 
było kupujących. Koni ani bydła nie spę- 
dzono w ogóle ze względu na panującą w 
powiecie pryszczycę, ` 

GNIN. W gromadzie Brzyskorzystew (pow. 
Żnin) zlikwidowana została niemiecka mle- 
czarnia, a rolnicy Polacy skierowali odsta- 
we mleka do mleczarni źnińskiej. Niektórzy 
z nich odsyłają mleko do mleczarni w Kró- 
Jlikowie, która jest spółką niemiecką. Kiedy 
wreszcie gospodarze ci zastosują hasło „Swój 
do swego po swoje”? 

— Przodownik P. P. i komendant poste- 
runku w Żninie p. Jan Łuczak oraz jego 
w stanie brzemiennym, napiła się esencji 
znaczeni żostałi brążowymi krzyżami za- 
sługi. 

— Zawieszone Swego czasu w czynno- 
ściach Kat. Stow. Młodzieży męskiej w Żni- 
nie zostało na nowo pobudzońe do życia. Na 
zebraniu reorganiżacyjnym wybrano zarząd 
w składzie pp.: Zb. Jarosz — prezes, St. Le- 
mañński — wiceprezes, M. Jarosz — sekre- 
tarz, L. Świtalski - skarbnik, S5. Kurdelski - 
bibliotekarz, K. Dojaś — gospodarz i St. 
Kruszel — naczelnik. 

—- Przyjechał na urlop saper Fr. Reszew- 
ski z Torunia, który kręcąc się w stanie nie- 
trzeżwym po mieście, zawitał na zabawę do 
„Wielkopolanki”. Wezwańy do opuszczenia 
lokalu, odmówił nmosłuszeństwa i stawiał 
czynny opór, a dopiero przy pomocy poste- 
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runkowych policji odstawiono go dó aresz- 
tu. Po drodze awanturował się, kopał i wy- 
machiwał rękami, przy czym odgrażał się, 
że „gdyby miał przy sobie bagnet, to by 
wszystkich poprzebijał”, Furiatowi nałożono 
kajdanki. Z aresztu wyłamał się i udał się 
do mieszkania swoich rodziców, gdzie się 
przebrał i wzburzony pojechał do swegu 
pułku. É 

MOGILNO. (mk) Kino Bałtyk: „Błękitna 
Parada“. 

— Według ostatnich obliczeń statystycz- 
nych miasto Mogilno liczy 5754 mieszkań- 
ców stałych, w tym 2732 mężczyzn i 3022 
kobiet. 

— Ogłoszone zostały wyniki zawodów 
powiatowych straży pożarnych odbytych w 
Strzelnie. W grupie II (zmotoryzowanych): 
1) Mogilno - 117 pkt. 2) Strzelno - 117 pkt. 
3) Pakość - 58 pkt. W grupie IV: 1) Mieru- 
cin, 2) Kołodziejewo, 3) Ostrowo i 4) Głogó- 
wiec. 

— Uroczystość poświęcenia figury św. 
Wojciecha obchodziła wieś Padniewko. Ak- 
tu poświęcenia dokonał ks. prob. Brodow- 
ski w asyście ks. ks. Obarskiego i Knasta. 

WRZEŚNIA. Kat. Stow. Młodzieży żeń- 
skiej we Wrześni obchodziło w dniu 18 bm. 
„Święto druhen”. Rano młodzież żeńska 
i meska wysłuchała mszy św. Na ulicach 
miasta przeprowadzono kwestę. Wieczorem 
w sali hotelu Polskiego odbyła się wieczor- 
nica. 

— W ub. niedzielę kupiectwo wrzesińskie 
zorganizowało wycieczkę samochodową do 
Biskupina i Żnina., W wycieczce uczestni- 
czyło wiele osób. 

NAKLO n, Not. W tych dniach odbyło 
się w lokalu p. Aleksiewicza zebranie Tow. 
Związku Hallerczyków placówki Nakło. W 
zebraniu wziął udział prezes Chorągwi na. | 


morskiej p. Pałaszewski. Na zebraniu oma- 
wiano sprawę podziału krzyży i medali 
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Niepodległości. 

— W ub. niedzielę rozegrany został mecz 
w piłkę nożną pomiędzy „Czarnymi* a So- 
kołem I Bydgoszcz. Mecz zakończył się po- 
rażką Czarnych w stosunku 1:0. 

— Koło LOPP przy Cukrowni Nakło u- 
rządziło 18 bm. loty pasażerskie na polu p. 
Biniakowskiej. 

— W ub. niedzielę odbyło się na sali p: 
Goniszewskiego konstytucyjne zebranie by- 
łych uczestników strajku szkolnego z lat 
1906-7, które zagaił p. W. Dutkiewicz wita- 
jąc prezesa Związku p. Sobocińskiego. Na 
członków zapisało się 42 osób. W skład za- 
rządu weszli pp. preż. Ligocki, zast. Dutkie- 
wicz, sekr. Ciężki, zast. A. Trybuszewski, 
skarbnik Peżalska. Kom. rew. Jezierski, 
Trybuszewski K., Czułkowski, Jurgański 
i Graucza. 3 

— Tow. Ogrodników Żaw. na powiat wy- 
rzyski urządziło w Nakle ż okażji 10-lecia 
istnienia Towarzystwa „Jubileuszowy Po- 
kaz Ogrodniczy” połączony z poświęceniem 
sztandaru. Otwarcia wystawy dokonał p. 
starosta, po czym nastąpiło zwiedzanie po- 
kazów. Poświęcenia sztandaru dokonał ks. 
prób. Geppert, który od stóp ołtarza prze- 
mówił do organizacji. W uroczystości udział 
wzięły bratnie organizacje z Inowrocławia, 
Bydgoszczy, Torunia i Żnina. Po sumie od- 
było się rozdanie nagród. W dziale wè- 
wnętrznym nagrodę zdobył: p. W. Szymań- 
ski z Nakła, medal brązowy otrzymał p. 
B. Kaczmarek. dyplomy uznania p. J. Ko- 
łacki i I. Wróblewski, listy pochwalne pp. 
St. Maskuliński, L. Czyżak, Wł. Kożielski, 
dyplomy uznania pp. K. Radecki, E. Zin- 
dler. I. Matecka, Pokolm., St. Szefczyk oraz 
p. Wróblewski z Bagdadu list pochwalny. 
Organizatorem imprezy był instruktor pow. 
p. Łęgowski, który za plany zakładania ú- 
grodów uzyskał dyplom uznania miasta 
Nakła. 
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100.000 wiernych u stóp cudownej 
figury Matki Boskiej Piaseckiej. 


Czerpanie cudownej wody ze studzienki. 


Tczew. (as) W sercu wsi Piaseczna na 
wzgórzu wznosi się stary gotycki kościół. 
Pod złotą zasłoną na wielkim ołtarzu wzno- | 
ŝi się cudowna figura rzeżbiona z drzewa, 


ozdobiona srebrnymi koronkami, przedsta- 
wiająca Najśw. Marię Pannę z Dzieciątkiem 
Jezus na prawej ręce. Złota zasłona bywa 
podnoszona tylko w czasie odpustu i uro- 
czystości kościelnych. 

Rok rocznie przeż cały czas trwania wiel- 
kiego odpustu od 11 do 18 września od wcze: 
snych godzin ze wszystkich stron Pomorza 
do Piaseczna do stóp cudownej figury Matki 
Boskiej Piaseckiej nadciągają nieprzejrzane 
tłumy wiernych. Przybywają statkami z 
Tczewa. Gdańska, Świecia, Grudziądza i To- 
runia, pieszo względnie wozami. 

18 bm. pó uroczystej sumie z kościoła 
parafialńego szosą do kaplieżki przy śtu: 
dzience wyruszyła olbrzymia procesja, gdzie 
niezliczone tłumy wysłuchały mszy św. i ka- 
zania. Do studzienki, z której przed i p» 
nabożeństwie bezustannie pątnicy czerpali 
cudowną wódę oraz odcińali po miniaturo- 
wym kawałeczku drzewa z pnia prastarej 
lipy, na której przed wielu wiekami obja- 
wila. się Najśw. Panna Maryja, w ciągu ca- 
lej oktawy tj. od 11 do 18 bin. przybyło prze- 
szło 100.000 wiernych. 
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ŚWIECIE. (t) Powiatowy komitet pótmo- 
cy dzieciom i młodzieży urządżił przez o- 
kres 8-tygodniowy, kólonie wypoczyńkowe, 
z któtych korzystało 163 dżieci, w tym 46 
Z rodzin bezrobotnych. Kolonie były utrżą- 
dzone w lesie pod Osiem, kosztem 4.059,00 
złotych. 

— W powiecie świeckim dał się w ostat- 
nich latach zauważyć bardzo poważny spa- 
dek hodowli owiec. Kiedy przed kilku łaty 
jeszcze spotykaliśmy po rozległych pastwi- 
skąch liczne stada owiec, dziś, na miejscu 
owych pastwisk i stad owiec mamy nowe 
osady. Szereg majętności uległo parcelacji 
i stąd zanika u nas hodowla owiec. Wsku- 
tek zaniku hodówli owiec, za miliony zło- 
tych sprowadzamy wełny z zagranicy. 

BRODNICA. (jl) 18 bm. obchódziło K. S. 
M. Ż. oddział Bródnica doroczne święto dru- 
hen. Uroczystość rozpocząło wysłuchaniem 
Mszy św. w kościele farnym, po czym prze- 
marsz przez miasto do świetlicy K. S. M. Ż. 
Po południu K. S. M. Ż. wzięło udział w na- 
bożeństwie nieszporńym. Wieczorem zaś 
w sali Domu Kat. odbył się wieczorek przy 
udziale gości. 

— Dnia 18 bm. na stadionie wojskowym 
odbyły się zawody strzeleckie P. W. i W. F. 
ò mistrzostwo powiatu z broni małokali- 
browej. I nagrodę zespołową osięgnął ze- 
spół Związku Podof. Rez. w Brodnicy, H 
nagrodę zespoł. Pocztowe P. W., III nagro- 
de zespoł. K. S. M. „Brodniczanka”. Pu- 
char wędrowny, który był przez dwa lata 
z rzędu w posiadaniu Policyjnego Klubu 
Sportowego Brodnica przeszedł w bież. ro- 
ku w posiadanie Zw. Podof. Rez. Brodnica. 

— Na małej sali Domu Kat. w Brodnicy 
odbyło się ub. niedzieli zebranie Kat. Stow. 
Rob. z programem urozmaiconym deklarna- 
cjami. Po zagajeniu i odczytaniu protokołu 
z ostatniego zebrania, sekretarz p. Biedó- 
wicz wygłosił interesujący referat, a dzieci 
robot. członków: Goszki, Kaliszera wygłó- 
siły deklamacje. 


DZIAŁDOWO. (jl) W tygodniu powstał po- 
żar w majątku ziemskim Mały Łąck pow. 
działdówskiego, który znisżeżył chlewy 
wartości 4.000 zł. Pożar powstał przez igra» 
nie zapałkami dzieci róbotn. Chachulskiego. 

— W Rutkowicach pow. działdowsksiego 
w czasie bójki został ugodzony ostrym na- 
rzedziem w ramię niejaki Jan Sikorski tak 
niebezpiecznie, że musiano go przewieźć do 
szpitala w Działdowie. Sprawcami zajęła 
się policją. 

WEJHEROWO. (ap) Tradycyjnym ogni- 
skiem na placu za kortami tenisowymi w 
ub. niedzielę rozpoczęła swą pracę w ño- 
wym roku harcerskim 117 Pom. Drużyna 
Harcerzy im. Mestwina II przy „Rodzinie 
Kolejowej" w Wejherowie. Prezes koła p. 
Kwiatkowski w przemówieniu powitalnym 
zazńaczył, że wytrwa w harcerstwie ten, 
kto umie pokonywać wszelkie trudności. 
Rozżpalając ognisko przy śpiewie „Płonie 
ognisko“, harcerze braierskim uściskiem 
śpleceni zdali rachunek z całorocznej pra- 


tey. Odbyli 104 zbiórek i wycieczek zasiępów 


i drużyn. Stopień młodżika zdobyłó 28 ħar- 
cerzy, | wywiadowcy, 1 ćwika, 22 zdobyło 
97 sprawności, 36 złożyło prżytzeczenia 
harcerskie itd. Rozegrano 12 meczów pins- 
pońgowych. W przyszłości planują harce- 
Trze utworzyć chór i małą orkiestrę symfo- 
niczną, sekcję siatkówki i piłki nożnej, 
stację krótkofalówa odbiorczą i nadawczą, 
założyć ogrodnictwo, Związkową Kasę O- 
szczędnościową i Koło Przyjaciół. Prowa- 
dzona również będzie praca szkoleniowa, 
świetlicowa i gospodarczo-organizacyjna. 
— Wejherowskie Kat. Stow. Młodzieży 
żeńskiej obchodziło w ub. niedzielę swoje 
doroczne święto, rozpoczęte w kościele far- 
nym uroczystym nabożeństwem. które od- 
prawił jak również wygłosił podniosłe ka- 
zanie asystent Stów. ks. Heinig.  Druhny 
KSMŻ. wykonały piękne mienia podczas 
Mszy św. i wszystkie wspólnie przystąpiły 
do Stołu Pańskiego. W. ognisku odbyła się 
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uroczysta akademia z treściwym ręferatem 
p. Dolińskiej, prezeski okręgu, p. t. „Budu- 
jemy Polskę Chrystusową*. Druhny Stu- 
dzińska i Paluchówna wygłosiły piękne de- 
klamacje. Pieśnią „My chcemy Boga“ za- 
kończóno uroczystość. 
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Szampon Czarna główka 
gwarantowany r -aMalczeny! 


PELPLIN. Nieprawdą jest, by Jan Sli- 
zewski, cukiernik w Pelplinie wypiekał i 
publicznie w swej cukierni sprzedawał pol- 
skim dzieciom ciasteczka w kształcie swa- 
styki. Ciasta wypiekane u p. Jana Ślizew+ 


"skiego, cukiernika w Pelplinie, wyrabiane 


są z ciasta francuskiego w różnych odmia- 
nach i nie mają kształtu swastyki, ani też 
kształt ich nie może uchodzić za podobny 
do swastyki. Format wypiekanych ciast 
istniał już przed wojną światową i był już 
wówczas wypiekany i obecnie również cu- 
kiernicy inni go wypiekają. Ponadto nie- 
prawdą jest, by p. Jan Ślizewski uchodził 
tylko za Polaka, gdyż on jest Polakiem z 


urodzenia i zawsze nim był, jak i jego 
przodkowie. 
TCZEW. (as) Kino Apollo: „Huragan“. 


Kino Gryf: „Szarża lekkiej brygady". 

-— Starogardzki Sąd Okr. na sesji w 
Tczewie za świadome przemycanie z Pol- 
ski na teren W. M. Gdańska dewiz zasą- 
dził: kupca Kurta Koerbera z Bydgoszczy, 
który usiłował przemycić książkę oszczędn. 
K. K. O. zawierającą 2.000 zł — na 2 tygo- 
dnie aresztu z zawieszeniem i 150 zł grzyw- 
ny lub 15 dni aresztu zastępczego; żyd 
Izak Rosenberg z Katowic za przemyt 8 we- 
ksli na łączną sumę 550 zł skazany zóstał 
na 1 tydzień aresztu z zawieszeniem i 50 
zł grzywny lub 5 dni aresztu zastępczego; 
kupiec Teodor Chorzolewski ż Poznania za 
usiłowany przemyt 7 weksli na łączną su- 
mę 750 zł skazany został na 1 tydzień are- 
sztu z zawieszeniem i 50 zł grzywny lub 
5 dni aresztu zastępczego. 


GRUDZIĄDZ 


— Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” mieści się przy uL Toruńskiej 22, 
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8—18:ej. 


Pogotowie pożarnicze tel. 14-11. 


Apteka „Pod Gryfem”, Legionów 33, te- 
lefon 1524. 
Apteka „Pod Orłem”, 3 Maja 37, tel. 1360. 


— TCL Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio- 
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19 (w 
soboty tylko do godz. 18). 


REPERTUAR KIN: 


Apollo: „Ich stu i ona jedna". 
Gryt: „Księżniczka cygańska”. 
Orzeł: „Piomienne Serca”. 


— Wieczory dyskusyjne L, M. K. Żarząd 
grudziądzkiego oddziału Ligi Morskiej i Ko- 
lonialnej przystępuje do zorganizówania 
cyklu wieczorów dyskusyjnych na najak- 
tualniejsze tematy. Terminy wieczorów 
mających zainteresować najszersze koła 
mieszkańców Grudziądza, podamy w naj- 
bliższym czasie. 


— Z walnego zebrania Opieki Rodziciel- 
skiej przy szkole specjalnej. Pod przewod- 
nictwem kierownika szkoły p. Wrzesińskie- 
go odbyło śię w ub. tygodniu walne zebra- 
nie Opieki Rodzicielskiej przy szkole spe- 
cjalnej. Po sbrawozdaniu zarządu i komi- 
sji rewizyjnej, która stwierdziła wżórową 
gospodarkę zarządu, wybrano nówy zarząd 
w składzie dotychczasowym z p. Knóppową 
na czele. 


-— Bójka. W nocy z 17 na 18 bm. na ul. 
Chełmińskiej dwaj osobnicy napadli na 
stróża nocnego Bartłomieja Góreckiego 
(Chełmińska 86), zadając mu trzy kłute ra- 
ny. Stróża przewieżiono do szpitala miej- 
skiego, a bojówkarzy przytrzyrmała policja. 


— Kradzież kartofli. Policja przytrzyma- 
ła zamięszkałego na „Maderze* K. L. za 
kradzież 125 kg kartofli, które wiózł z Lu- 
bienia na rowerze do domu. 


— Dwaj rowerzyści potrąceni przez sa- 
mochód. W ub. sobotę w godzinach popołu- 
dniowych, dwaj rowerzyści Żygmunt Gra- 
dowski (Klasztorna 5) oraz Antoni Zieliń- 
ski z Zakuńewa (pow. grudziądzki) potrą- 
ceni zostali na ul. Marsz. Focha przez sa- 
moóchód. Obaj spadli z rowerów na jezdnie 
— obrażeń cielesnych na szczeście nie od. 
wia — jedynie rówery zostały uszkodzo. 

e. 
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Dyżur nocny mają w bieżącym tygodniu 
następujące apteki: 

Apteka Centralna, 
telefon 26-40. 

„Apteka Świetojańska, 
nr 122, 

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42. 

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155. 


Apteka Nadmorska w Orłowie, ul. Or- 
łowska. 


Plac Kaszubski, 10, 


ul. Świętojańska 


| zana © 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skieqo” mieści się: Skwer Kościuszki 24 
(mad cukiernia Panorota), tel 14 60. 


Telefony: Straż pożarna 17-08. pogotowie 
ratunkowe 12-40, kom. policji 16-11. 


—00 


pm — 


1 TAM EFR: 
Bajka: „Wielka grzesznica* 
Bova) z Polą Negri. 
©: „Patrol na pustyni“ 
Mc Laglen. Z 
Lily Chylonia: „Pan redaktor szaleje”. 


RPA bro Oko: „Paweł i Gaweł" film pol- 


(Madame 


Victorem 


Polonia: „Ostatnia brygada“ i kolorówka. 
Miraż Orłowo: „Władczyni puszczy”. 
i Zorza-Grabówek: „Ada to nie wypada“ 
1 rewia pt. „Stoisko humoru“, 


Z Znowu zatrucie grzybami. Pogotowie 
Rat. udzieliło pomocy pani St. J., warsza- 
wiance, przebywającej w cdwiedzinach u 
znajomych w Gdyni, oraz jej gospodarzom 
pp. L., którzy ulegli zatruciu grzybami. 

; — Czy w Hali Targowej przeprowadza 
ktoś inspekcję wśród sprzedawców grzy- 
bów, wobec powtarzających się wypadków 
spożywania trujących grzybów? 


— Opieka nad szkołami  Przygranicza. 
W dniu 16 września ukonstytuował się w 
Gdyni Komitet Opieki nad Szkołami Przy- 
granicznymi przy Polskim Związku Zacho- 
dnim. f Zadaniem Komitetu będzie zorzani- 
zowanie opieki nad szkołami przygranicz- 
nymi przez dostarczenie dla niezamożnych 
dzieci podręczników, zeszytów, zaopatrze- 
nie szkoły w niezbędne pomoce naukowe a 
przede wszystkim doprowadzenie do nawią- 
zamia bezpośredniego trwałego i serdeczne- 
go kontaktu między społeczeństwem Gdyni 
a młodzieżą szkół przygranicznych. Na cze- 
le Komitetu stanął dyr. Wachowiak. Sekre- 
tariat Komitetu mieści się przy ul. 10 Lute- 
go 24-100, tel. 31-18. 


'— Dom Eksportowy będzie zbudowany 
w Gdyni dla udziałowców-producentów w 
celu usunięcia kosztownego pośrednictwa. 
W gmachu domu będą próbki wszelkich 
wytwórni przemysłowych. Zadaniem domu 
eksportowego będzie popieranie rozwoju 
polskiego eksportu. 


— „Sean mail” przywiózł ostatnią w tym 
roku wycieczkę turystów amerykańskich. 
W bieżącym sezonie zwiedziło port gdyński 
około 2000 zagranicznych wycieczkowiczów. 


— Przypominamy 0 odnowieniu przed- 
płaty na miesiąc październik lub IV kwar- 
tał i to z tego powodu, żeby nie było przer- 
wy w dostarczaniu dziennika, bo w chwili 
obecnej, kiedy dzieją się ważne wydarzenia 
tak u nas jak i w całym świecie i każdy 
dzień przynosi coś nowego, bez gazety obyć 
się nie można. Dlatego prosimy Szan. Czy- 
telników nie tylko o odnowienie przedpłaty 
lecz również o zjednywanie abonentów 
wśród swoich krewnych, przyjaciół 1 znajo- 
mych. Administracja Oddziału w Gdyni 
mieści się: Skwer Kościuszki 24, tel. 14-60 
(nad cukiernią Fangrata). (17574 


— Przedstawiciele 15 państw przybędą, 
jak już donosiliśmy, na otwarcie Domu Ba- 
wełny w Gdyni. Przygotowania do tej uro- 
czystości są już na ukończeniu. Zrzeszenie 
Interesantów Handlu Bawełny  rozesłało 
już zaproszenia na bal reprezentacyjny, 
który się odbędzie z tej okazji. Należy pod- 
kreślić niezwykle artystyczną formę gra- 
ficzną tych zaproszeń. 


— Jugosłowiańska flota handlowa posia- 
da obecnie 412.490 ton rej. br. w tym 61 
statków o pojemności 318.626 ton rej. b. 
zdolnych do podróży dalekomorskich. Za- 
łoga jugosłowiańskiej floty handlowej liczy 
32.760 osób. : 


— W stolicy kawy. 21 razy odwiedziły 
statki polskie port brazylijski Santos w r. 
1937 jak wynika z przeprowadzonych tam 


— Zjazd Związku Rezerwistów podokrę- 
gu morskiego odbędzie się 25 bm. w Gdyni. 


— Ekspansja polskiego handlu ship- 
chandlerskiego. Francuski rynek shipchan- 
dlerski już od 2 lat jest zasilany przez to- 
wary pochodzenia polskiego, dosżarczane 
przez gdyńską firmę shipchandlerską, któ- 
ra na terenie Francji posiada w tvm celu 
swego przedstawiciela. Towar polski loko- 
wano w następujących większych ośrod- 
kach handlu shipchandlerskiego: Rouen, 
Boulogne s/Mer i Marsylia. Przedmiotem 
dostaw były: masło, jaja, szynki w pusz- 
kach, szynki litewskie, wątroby. ozory wo- 
łowe, mrożony drób, świnie i jagnięta. W 
roku 1936 i bieżącym osiągano ceny dosyć 
korzystne, natomiast w roku 1937 znacznie 
niższe skutkiem dewaluacji franka. 

— Korab I powrócił we wtorek 20 bm. 
z połowów na Morzu Północnym do Gdyni. 


|wy ustalającv 


; „DZIENNIK BYDGOSKI 


Gdynia, W wyniku kilkutygodnio- 
wych periraktacyj, prowadzonych przez 
Związek Fabrykantów i Przemysłow- 
ców w Gdyni, z organizacjami robotni- 
czymi na tutejszym terenie, ustalono 
stawki płac dla przemysłu budowlanego 
w: Gdyni i na Wybrzeżu, na przyszły 
sezon budowlany, tj. na rok 1939, 

Tak wczesne uregulowanie stawek 
płac na przyszły sezon budowlany, ma 
duże znaczenie dla życia gospodarcze- 
go Gdyni i Wybrzeża, gdyż umożliwia 
dokładną kalkulację kosztów budowy 
tak osobom prywatnym jak i instytu- 
cjom rządowym i samorządowym, 

Dnia 16 września br., podpiany został 
pomiędzy Związkiem Fabrykantów i 
Przemysłowców w Gdyni, a Związkiem 
Pracowników Budowlanych,  Zjedno- 
czenia Zawodowego Polskiego, oraz 
Centralnym Związkiem Robotników 
Przemysłu Budowlanego, układ zbioro- 
stawki płae w budow- 
nietwie na Helu, w Władysławowie i 
Rumii—Zagórzu, które to miejscowości 
na Wybrzeżu mają, jak wiadomo, naj- 
silniejszy ruch budowlany. Taryię płac 
za godzinę pracy ustalono w następują- 
cych wysokościach dla tych miejsco- 
wości: na półwyspie helskim  (miej- 
scowości Hel, Jurata, Jastarnia, Bór, 
Kużnica i Chałupy): murarz i cieśla 
zł 1,10, szaler, betoniarz, zkrojarz oraz 
tragarz cegły i wapna gr. 79, robotnik 
budowlany gr 63, w Władysławowie: 
myrarz i cieśla gr 90, szaler, betoniarz, 
zbrojarz Oraz tragarz cegły i wapna 
gr 68, robotnik budowlany. gr 54. Dla 
Rumii—Zagórze ustalono od dnia 16 
września br. do dnia 30 kwietnia przy- 
szłego roku następujące stawki: dla 
murarz i cieśla gr 90, szaler, betoniarz, 
toniarza, zbrojarza i tragarza gr 60, dla 
robołnika budowlanego gr 50, a od dnia 
1 maja 1939 r. do 31 grudnia 1939 r. 
wprowadzono stawki wyższe a miano- 


Nadesłano nam poniższej treści ko- 


munikat: 
Rodacy! 


Dwieście tysięcy Polaków za Olzą ad- 
wołuje się do solidarności narodowej i 
czeka na naszą. pomoc. 


Dwieście tysięcy Polaków na zagra- 
bionym Rzeczypospolitej Śląsku Cie- 
szyńskim woła o powrót do Macierzy! 
Dzieci Polskie, gnębione w czeskich 
szkołach, modlą się o wybawienie z nie- 
woli. Jesteśmy jednej krwi! Chcemy 
połączyć się z braćmi naszymi za Olzą 


Toruń, 21. 9. Przed S. O. w Toruniu to- 
czyła się rozprawa karna przeciwko służą- 
cej Feliksy Kościechowej. Jak wynika z 
rozprawy, swego czasu Kościechowa służy- 
ła u pp. Kuleszów. Widocznie musiała się 
sprawować nie bardzo dobrze, skoro pani 
wymówiła jej służbę. Krótko jednak przed 
odejściem ze służby Kościechowa smażyła 
powidła, do których dosypała potłuczonego 
szkła i porcelany. Kościechowa liczyła się 
z tym, że ktoś z domowników naje się po- 
wideł ze szkłem i ciężko zachoruje. Akt 


Z zemsty dosypała do powideł 
szkła tiuczonego. 


czwartek, dnia 22 września 1938 r. 


Bregulowanie stawek płat w przemyśle budowlanym 


w Gdyni i na Wybrzeżu 
ma przyszig sezon budowlany. 


wicie: murarz i cieśla zł 1,00, szaler, 
betoniarz, zbrojarz i tragarz gr. 72, ro- 
botnik budowlany gr 57, 

Dla Gdyni utrzymano bez zmian staw- 
ki płac ustalone w umowie zbiorowej z 
roku ubiegłego i wprowadzono jedynie 
osobną stawkę dla szalera w wysokości 
zł 1.00 — za godzinę pracy. Za obopól- 
na zgodą ustalono również, że cieśla 
przy robotach szalerskich pobierać bę- 
dzie stawkę szalera, tj. zł 1,— za godzi- 
nę pracy, a nie jak dotąd stawkę cieśli. 

Z ramienia pracodawców prowadzili 
pertraktacje i podpisali układy p. dyr. 
Józef Kunert i p. arch. Józef Langie- 
wiecz, a z ramienia organizacyj robotni- 
czych p. mgr, A, Paradysz i p, S. Jan- 
kowski. 
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— Jedyny występ Lucyny Szczepańskiej 
w „Krysi leśniczance' na scenie KPW. 
Lucyna Szczepańska w otoczeniu równie 
znakomitych sił stolicy przybvwa do nas 
na 22 i 23 bm. i wystąpi w KPW po 200-tu 
przedstawieniach w Warszawie jako tyt. 
bohaterka operetki Jarno „Krysia Leśni- 
czanka*, W roli cesarza wystąpi znany u 
nas chlubnie artysta dramatu Karol Benda. 
oraz najświetniejszy komik ekranu i sceny 
Stanisław Woliński. Balet Ostrowskiego 
stanowiący jedną z głównych ponęt wido- 
wiska, zaprezentuje szereg efektownych 
tańców, jak: płomiennego czardasza i me- 
lodvjne walce s(raussowskie w wykonaniu 
wdzięcznych solistek i świetnego ich ba- 
letmistrza. W piątek o godz. 10-tej odbędzie 
się tylko jedno przedstawienie dla młodzie- 
ży po cenach zniżonych. Bilety już są do 
nabycia w Owocarni Polskiej Św. Jańska 
nir-o9, <iiel; „2290: 

— Zebranie Rady Portowej. W wtorek 
w Urzędzie Morskim odbyło się zebranie 
Rady Portowej pod przewodnictwem dyrek- 
tora Urzędu Morskiego p. inż. St. Łęgow- 
skiego. Na zebraniu tym omówione zostały 
sprawy uzupełnień do taryfy opłat porto- 
wych, sprawa budowy dużego nowoczesne- 
go hotełu w Gdyni, program inwestycyjny 
na następny okres budżetowy, sprawozda- 
nie z podróży do portów zagranicznych p. 
inż. M. Bukowskiego oraz sprawy bieżące 
eksploatacyjne i techniczne. . 


MAAKMMMAMHMMMMAmmhmhmmmmmhhh hmmm 


Slask Cieszyński musi byćnasz! 


w obrębie jednego państwa! Chcemy 
odebrać zrabowane ziemie i dusze! 
Śląsk Cieszyński musi być nasz! Taka 
jest wola Narodu Polskiego! 
Aby dać jej wyraz, przyjdź 22 wrze- 
śnia br., o godz, 17 na Rynek Staro- 
miejski, 
W imieniu organizacyj 
w Toruniu: 
Towarzystwo Pomocy Polonii 
Zagranicznej 
Polski Związek Zachodni 
Federacja Polskich Związków 
Obrońców Ojczyzny, 


społecznych 


zemsty był więc obmyślony z premedyta- 
cja. 

W odejściu ze służby Kościechowej, na 
jej miejsce przybyła służąca Pluskiewiczó- 
wna, która po zjedzeniu powideł ciężko za- 
chorowała. Jak się okazało przyczyną cho- 
roby i strasznych bólów było szkło. 

Ostatnio Kościechowa odpowiadała przed 
sądem okręgowym, który po przeprowadzo- 
nej! rozprawie skazał ją na jeden rok wię- 
zienia. 


Kto wszedł do Rady Pomorskiej Izby Rolniczej, 


Toruń. 21. 9. P. minister Rolnictwa zgo-| Wł, Adamczyka z Rogówka, pow. toruń- 
dnie z art. 34 rozp. Prez. ‘R. P. z 22 marca | skiego, 9) St. Woziwodę z Gostkowa, pow. 
1928 r. o izbach rolniczych, mianował na o- ņy toruńskiego, 10) Cz. Wojszę z Rubinkowa, 
kres bieżącego trzechlecia do Rady Pomor- | pow. toruńskiego, 11) Br. Kopkę z Kiełpina, 
skiej Izby Rolniczej niżej wyszczególnione | pow. tucholskiego, 12) R. Kosika z Gruty, 
osoby: pp.: 1) senatora K. Siudowskiego z pow. grudziądzkiego, 13) J. Pawłowskiego 
Przydatków, pow. brodnickiego, 2) J. Jawo- | Z Michałek, pow. lipnowskiego, 14) A. Ko- 
rowskiego z Augustowa, pow. brodnickiego, centową z Palczewa, pow. nieszawskieqo, 
3) A. Lewińskiego, pow. brodnickiego, 4) | 15) Z. Pilichowską z Humlina, pow. wło- 
sen. A. Serożyńskiego z Lekart, pow. lu- cławskiego, 16) A.Modrzejewskiego z Miecho- 
bawskiego, 5) dr. Fr. Koernera z Mlewca, | wic, pow. włocławskiego, 17) W. Erzybyłę z 
pow. wąbrzeskiego, 6) M. Chłapowskiego z Sternowa, „pow. chojnickiego i 18) inż. T. 
Subieiuch, pow. szubińskiego, 7) Cz. Graczy- Jemielewskiego z Bydgoszczy. 
ika z Żyrowie, pow. inowrocławskiego, 3)! 
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Toruń, dnia 20 września 1938 r. 


Nocny dyżur pełnią apteki: 
Pod Orłem — śródmieście 
Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście. 
Pod Łabędziem — na Mokrem À 
Nadwiślańska — Jakubskie Przedmieście. 


Pogotowie Straży pożarnej tel 12-44. 


Pogotowie ratunkowe tel. 19-91. 
Telefon nr 14-46 posiada przedstawiciel- 
stwo „Dziennika Bydgoskiego“ w Toruniu. 


REPERTUAR KIN: 
Aria: „Trójkąt małżeński". 
As: „Paweł i Gaweł". 
Mars: „Pensjonarka”. 
Świt: „Indyjski grobowiec”. 


— Kradzież aparatu radiowego. W 
nocy z- 18 na 19 bm. nieznani sprawcy 
włamali się do świetlicy Młodzieży Ka- 
toliekiej Męskiej w Toruniu przy ul. 
Bażyńskich 15 i skradli aparat radio- 
wy, wartości 135 zł, W czasie docho- 
dzeń, aparat radiowy odnaleziono w 
trawie pod płotem tartaku Skowronka 
przy ul. Panieńskiej. W związku z tą 
kradzieżą przytrzymano osoby .jako 
podejrzane. 


— Ile zebrano na niewidomych w ha- 
skach. Na niewidomych w Laskach uzy- 
skano ze sprzedaży nalepek oraz ze zbiór- 
ki przeprowadzonej 18 bm. kwotę 1.093,73 zł. 


— Dziś pożegnalne przedstawienie „Kry- 
si Leśniczanki”, Już dziś o godz. 20 w Tea- 
trze Ziemi Pomorskiej żegnać będzie pu- 
bliczność p. Lucyna Szczepańska i ulubie- 
niec Torunia p. Karol Benda na czele ze- 
społu przepiękną operetką Jarno pt. „Kry- 
sia TLeśniczanka”. Pragnąc, by bez wyjątku 
wszyscy mogli ohejrzeć tę naprawdę pięk- 
ną operetkę dyrekeja obniżyła znacznie ce- 


nv. Cenv miejsc wynosić będą od 50 gr do 
3,60 zł. Ze względu na ogromne zaintereso- 


wanie prosimy wcześniej nabywać bilety .w 
drogerii p. Szadego, Rynek Staromiejski 33, 
telefon 10-25. 


— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 
Środa, 21 bm. godz. 20 Toruń: „Krysia Ie- 
śniczanka”; godz. 20 Lidzbark „Bracia Ler- 
che”. Czwartek 22 bm. godz. 20 Toruń: „No- 
wa Dalila” (premiera); godz. 20 Brodnica: 
„Bracia Lerche”. Piatek 23 bm. godz. 20 Cie- 
chocinek: „Nowa Dalila”; godz. 20 Rypin: 
„Bracia Lerche”. 


Optanci i reemigranci przeciw prowokacjom 
niemieckim i żydowskim. 


Na ostatnim zebraniu miesięcznym Zw. 
Reemigrantów i Optantów RP koła Toruń 
m. in. sprawami poruszono ostatnie wypad- 
ki prowokacyj niemieckich. 

Ostatnie wypadki zmuszają reemigrantów 
i optantów do zajęcia w tej sprawie zdecy- 
dowamego stanowiska i energicznego prote- 
stu. Członkowie Związku przyrzekają naj- 
solenniej bojkotować Niemców, a przy tej 
okazji i żydów. Ponadto członkowie Zwią- 
zku zwracają się do społeczeństwa polskie- 
go, by popierali tylko firmy polskie i chrze- 
ścijańskie. 


Wręczenie dyplomów 
zasłużonym nauczycielom. 


W świetlicy szkoły powszechnej nr 8 w 
Toruniu odbyła się uroczystość wręczenia 
przez kuratora szkolnego p. Ryniewicza, dy- 
plomów nauczycielstwu szkół powszechnych 
i średnich, za wybitną pracę związaną z or- 
ganizowaniem zlotu młodzieży. Do licznie 
zebranego nauczycielstwa przemówił ser- 
decznie p. kurator, który podkreślił, iż wre- 
czenie tych dyplomów jest ostatnim aktem, 
zamykającym wielką akcję, jaka trwała 
wśród nauczycielstwa przed zorganizowa- 
niem tak wspaniałego zlotu młodzieży po- 
morskiej. 3 


Wspaniałe widowisko pt. „Gryf w służbie 
Orła Białego“ jak mówił p. kurator — było 
dziełem zbiorowym ludzi ożywionych jedną 
myślą i jedną wolą, pokazania społeczeń- 
stwu pracy szkoły polskiej, a młodzieży 
stworzenia jak najidealniejszych warunków 
doniosłych przeżyć. 


Przez to wspaniałe widowisko, społeczeń- 
stwo nie tylko zyPomorza, ale i z całej Pol- 
ski miało możność poznania pracy i życia 
szkoły i jej doniosłej roli wychowawczej. 


Na zakończenie przemówienia p. kurator 
Ryniewicz odczytał podziękowanie ministra 
WR i OP dla nauczycielstwa pomorskiego, 
w którym podkreślił, że postawa młodzieży 
pomorskiej, skupienie, karność, sprawność, 
z jaką program został przeprowadzony. 


Następnie p. kur. Ryniewicz wręczył kil- 
kudziesięciu osobom dyplomy, których pię- 
kne wykonanie zasługuje na specjalne pod- 
kreślenie. 


W imieniu odznaczonych przemówił do 
p. kur. Rymiewicza, senior nauczycielstwa 
p. kier. Buchholz. 


G 
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Początek o 4,45, 7, 9,15 


Tylko jeszcze dwa dni 
Śwepalicn i czwartek 


wyświetlamy jeden z najciekawszych 
filmów sezonu o którym mówi cała 
Bydgoszcz i okolica. 


_ „DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 22 września 1938 r, 
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Święto Narodów 


Str. 11. 

m RAE 5 i 
pod wysokim | Tylko jeszcze dwa doi! 
Zape J E. Pa- środa i czwartek 
na Ministra 


Józefa Becka, | Dla młodzieży od 7 lat dozwolony. 


Cominge 


Bydgoszcz, dnia 21 września 1938 r. 


KALENDARZYK 


Dziś: Such. Mateusza ap. i ew. 
Jutro: Maurycego i Towarzyszy. 
Wśchód słońca o godzinie 5.48. 
Zachód słońca o godzinie 18.02. 


Stan pogody. 


POGODA SŁONECZNA. 


Nad Podole i Pokucie zaczęło napływać 
w dniu wczorajszym powietrze wilgotne 
z nad morza Czarnego, które spowodowało 
tam pogodę o zachmurzeniu dużym, miej- 
scami całkowitym z deszczem. Poza tym na 
całym obszarze kraju było w dalszym cią- 
gu słonecznie i przeważnie bezchmurnie. 
Temperatura o godz. 14 wynosiła 18 stopni 
w Małopolsce do 22 st. na Pomorzu i Wileń- 
szczyźnie Dziś :rano w Bydgoszczy nadal 
pogoda słoneczna. 

Przewidywany przebieg pogody: Pogoda 
słoneczna o większym zachmurzeniu na po- 
łudniu i zachodzie kraju. W Małopolsce 
„Wschodniej możliwy deszcz. Temperatura 
w ciągu dnia około 20 stopni. Słabe lub u- 
miarkowane wiatry, przeważnie południo- 
we. 


SA ATYĘZ 


N 4 
|= e Stan 
dzisiejszy 
=J Stan 
wozorajszy 


0 teatrze, fatalnych hossih, budownictwie i ima bolączkach A dasz: j 


Gospodarka miejska wowene krytyki Rady Miejskiej 


Po dłuższej przerwie letniej rada miej- 
ska przystąpiła wczoraj znowu do pracy, 
ale juź tylko na krótki czas, bo żywot byd- 
goskiego parlamentu w jego obecnym skła- 
dzie powoli wygasa. Na porządku dzien- 
nym wczorajszego zebrania znajdował się 
tylko jeden punkt, jednakże wystarczający, 
ażeby wypełnić przeszło dwie godziny. Ko- 
misja rewizyjna, która dużo się napracowa- 
ła w ostatnich tygodniach. przedstawiła 
wynik finansowy gospodarki miasta Byd- 
goszczy za miniony rok gospodarczy 1937/38, 
przy czym oczywiście poruszono szereg po- 
wtarzających się rokrocznie bolączek miej- 
skich i nie szczędzono przy tym ostrych 
słów krytyki. 

Po zagajeniu zebrania przez prezydenta 
Barciszewskiego i przed przystąpieniem do 
zareferowania sprawozdania rachunkowe- 
go wybrano stosownie do wymogów ustawy 
jako tymczasowego przewodniczącego rad- 
nego Faustyniaka. Z kolei prezes komisji 
rewizyjnej radny Górski złożył obszerne 
sprawozdanie o zamknięciu rachunkowym 
budżetu miasta Bydgoszczy. 


Mniej dochodów — maiej wydatków. 


Preliminarz budżetu ustalono za wysoki, 
a mianowicie w dochodach i rozchodach na 
sumę 18.780.891 zł, zaś faktycznie wykonano 
budżet — niestety — o 1.242.000 zł mniej, 
aniżeli preliminowano czyli w łącznej su- 
mie 17,5 miliona zł. Dochody bowiem nie 
wpłynęły w takiej sumie, jak preliminowa- 
no. W rezultacie ostrożnej gospodarki miej- 
skiej zamknięcie rachunków budżetu wy- 
kazuje 61.867 zł nadwyżki. 

Następnie r. Górski przystąpił do szczegó- 
łowego omówienia przeróżnych pozycyj i 
działów budżetu. Z ciekawszych rzeczy Wy- 
mienić należy dochód elektrowni miejskiej, 
sięgający blisko trzech milionów złotych, a 


Gi 
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ytelników — poniższe ogłoszenie polecamy. lech łasxawej uwadze. 


Samum wwina tlo siwiwoaduć 
Łatwe rozpadanie się w wodzie jest charakterystyczną cechą tabletek 


Aspirin. Połknięte w wodzie drobne cząsteczki Aspirin nie obciążają 
żołądka. Stąd pochodzi doskonałe znoszenie przez organizm 
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gazowni przeszło półtora miliona zł. Tram- 
waje jak zwykle dały deficyt w sumie zł 
70.887, lecz dochód powiększył się w sto- 
sunku do roku poprzedn. o 7,5%. Całkowity 
wpływ z biletów wynosił 773.535 zł. Gorzej 
jeszcze z autobusami, których deficyt wy- 
nosił w ciągu roku 61.858 zł. Wobec zmniej- 
szonych dochodów również inwestycyj po- 
czyniono w tym roku mniej o 622.000 zł w 
stosunku do roku poprzedniego. Na drogi 
wydatkowano 623.945 zł. À 

Pod koniec swego sprawozdania referent 
dorzucił ogólne uwagi o gospodarce miej- 
skiej, przy czym zaznaczył, że 


Bydgoszcz bardzo dużo ma jeszcze 
do zdziaiłania. 


Już w dawniejszych sprawozdaniach 
wspominała komisja rewizyjna o koniecz- 
ności scentralizowania administracji miej- 
skiej, co jest zależne od pobudowania ra- 
tusza. To zagadnienie staje się z dnia na 
dzień więcej palące. 

Gwałtownie potrzeba rozbudowy szkol- 
nictwa. Projekt budowy gimnazjum han- 
dlowego zawiśnie między niehem i ziemią, 
jeżeli dosyć szybko nie uzyska się odpo- 
wiedniego gmachu. Gimnazjum elektrycz- 
ne nie może rozwinąć swej działalności bez 


odpowiedniej rozbudowy odnośnego gma- 
W szkołach powszechnych uczą się 


chu. 
dzieci na dwie, a nawet na trzy zmiany w 
warunkach utrudniających nauczanie i 
szkodliwych dla zdrowia. 

Plamą w życiu Bydgoszczy to baraki 
przy ul. Dwernickiego. Część została już 
zburzona a lokatorzy przeniesieni na ul. 
Smoleńską. Wykończenie reszty baraków 
przy Smoleńskiej jest nakazem chwili a 
zburzenie reszty ruder przy Dwernickiego 
jest rzeczą nieodzowną. 

W sprawozdaniu wspomina Komisja o 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 19—25 września br.: 

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska, tele- 
fon 3394. 

2) Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka, 
telefon 3191. 

p ma mm 
Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15. 


MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Farnej ot- 
warte codziennie od godz. 11—15, w niedzie- 
le i święta od godz. 11—14. Obecnie w Mu- 
zeum wystawa prac artystów bydgoskich ze 
zbiorów Muzeum Miejskiego. 


MUZEUM MIEJSKIE — Bielawki, ul. Br. 
Pierackiego 8, otwarte codzieńnie od godz. 
11—14. Stała wystawa darów: obrazy Leona 
Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego La- 
szczki. 

— Biblioteka Nowości TCL przy ulicy 
Gdańskiej 30, I. p. podaje do łask, wiado- 
mości, że przez lipiec i sierpień wypożyczać 
będzie książki tylko od godz. 16—19-tej. 


ameme © 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 
im. K, H. Rostworowskiego. 


Dziś, w środę 21-go, czwartek 22 i piątek 
23-go odbędą się ostatnie trzy przedstawie- 
nia z komedii Kiedrzyńskiego „PIORUN 
Z JASNEGO NIEBA“ pod kieruńkiem reży- 
serskim Dębicza. Udział biorą: Krzywicka, 
, Kownacka, Wańska, Dębicz, Gajdecki, Kuź- 
miński, Malatyński, Rosłan i Winczewski. 


Następną premierą, 24 bm. będzie rewe- 
lacyjna sztuka „6-te PIĘTRO“, Poddasze 
paryskiej kamienicy odsłania przed wi- 
dzem przeżycia mieszkańców „6-go piętra“. 
W sposób niezwykle barwny maluje troski, 
radości i smutki lokatorów  „6-g0 pietra“. 
Reżysersko sztukę przygotowuje Szafrań- 
ski, na tle niezwykłych efektownych deko- 
racji przedstawiających przekrój mieszkań 
„6-go pietra“ projektu Przeradzkiej i Ję- 
drzejewskiego. Udział biorą: pp. Domańska, 
Krzywicka. Kownacka, Korowicz, Morozo- 
wiczowa, Okońska, oraz pp. Barda, Drewicz, 
Gajdecki, Kuźmiński, Kowalczyk, Lochman, 
Skwierczyński, Skirgiełło-Jacewicz i Ta- 
trzański. 


„Fałszywa ambicja 


oto tytuł wesołej komedii utworu i reżyse- 
rii p. Łucji Owczarzakowej, którą odegrają 
druhny K. S. M. ż. „Przedświt” w niedzielę, 
dnia 25 września o godz. 19 w Domu Kat. 
przy Farze (ul. Grodzka). Dła dzieci osobne 
przedstawienie o godz. 14. Wstęp: dobro- 
wolne datki. Wszystkich, którzy pragną 
szczerze uśmiać się, Młode Polki na swą 
wieczornicę serdecznie zapraszają. (17586 


Uwaga! 


Komendanci bloków, kierownicy domów 
i służb oplg. rej. 2. 


W związku z XV Tygodniem LOPP wzy- 
wa się wszystkich Komendantów bloków, 
kierowników domów i służb opig. rejonu 2 
do wzięcia udziału w capstrzyku w dniu 
24 bm. i w pochodzie, który odbędzie się w 
niedzielę. 

Punkt zborny narożnik ul. Pomor- 
skiej i Śniadeckich, w sobotę o godz. 18,15 
iw niedzielę o godz. 10,45. 

"Udział wszystkich  Komendantów blo- 
ków, kierowników domów i służb opig. w 
capstrzyku i w pochodzie obowiązkowy. 

«i» 


— Złoty krzyż zasługi za zasługi w pra- 
cy społecznej nadał P. Prezydent Rzeczypo- 
spolitej p. majorowi dypl. w s. 8. Kazimie- 
rzowi Południowskiemu, kierownikowi od- 
działu PAT w Bydgoszczy, twórcy i preze- 
sowi bydgoskiej Rady Artystyczno-Kultu- 
ralnej. 

— Srebrne gody. Członek Stronnictwa 
Pracy p. Jan Barabasz i jego małżonka 
Maria z domu Mantaj, zam. w Bydgoszczy 
przy ulicy Fordońskiej 4, obchodzą dzisiaj 
srebrne wesele. W tej drodze składa Zarząd 
Koła Wielkie Bartodzieje szanownym jubi- 
latom najserdeczniejsze życzenia: Ad mul- 
tos annos! 

— Osobiste. Dnia 17 września w kaplicy 
kościoła Św. Krzyża w Warszawie pobłogo- 
sławiony został przez ks. prałata dra Ta- 
deusza Jachimowskiego związek małżeń- 
ski Oktawiana Nehrebeckiego z p. Reną 
z Bielkiewiczów Szerzeniewską. 

— Osobiste. Dyrektor Okregu Poczt i Te- 
legrafów p. inż. Wł. Kozubek wrócił z ur- 
lopu wypoczynkowego i rozpoczął urzędo- 
wanie z dniem 19 bm 


rozpocznie się 3 listopada. 
przyjęcia informuje szczegółowo prospekt, 
który wyśle po otrzymaniu znaczka 25-gro- 
szowego kierownictwo U. L. w Dalkach, 
poczta Gniezno. 


— Srebrny krzyż zasługi za pracę spo- 
łeczną otrzymali kierownicy szkół: Augu- 
styn w Fordonie i Figurski w Runowie 
Kraińskim; za podniesienie stanu sanitar- 
no-porządkowego: Alojzy Lewandowski w 
Bagienicy pow. tucholskiego, Józef Młodo 
wicz w Szubinie, Leonard Paszkiewicz w 
Kcyni. 

— Jeszcze jeden „stary” sokół odznaczo- 
ny. Za pracę społeczną otrzymał złoty 


krzyż zasługi p. Franciszek Gołębiewski w 


Bydgoszczy. 

— Odznaczeni policjanci. Za zasługi w 
służbie bezpieczeństwa publicznego brążo- 
wy krzyż zasługi otrzymali: st. przodownik 
Palacz w Szubinie, Józef Szulczyński w Wy. 
sokiej, Jan Pietrzak w Kcyni, Jan Sobiesz- 
czyk w Łobżenicy. 


— Wieczór Asnykowski odbędzie się w 
najbliższy piątek, 23 bm. o godz. 20, w auli 
Miejskiego Gimnazjum im. Kopernika sta- 
raniem Rady Artystyczno-Kulturalnej, któ- 
ra tym uczczeniem 100-lecia urodzin Ada- 
ma Asnyka otwiera nowy sezon swoich 
wieczorów literackich. Na program Wie- 
czoru Asnykowskiego złożą się: słowo 
wstępne mgr. Bohdana Badurskiego, pieśni 
do słów Asnyka w wykonaniu prof. F. Kry-. 
siewiczowej przy akompaniamencie prof. E.. 
Róslera, oraz recytacje w wykonaniu arty- 
stów Teatru Miejskiego Jadwigi Domań- 
skiej, Stefana Drewicza i Leopolda Skwier- 
czyńśkiego. i 

— Dyrekcja Francuskich Kursów w gim- 
nazjum Kopernika zawiadamia, że przyj- 
muje się jeszcze zapisy na kursy początko- 


wy, elementarny, średni. wyższy literatury 


i kurs konwersacji, jak również na kursy 
dla młodzieży szkolnej od 10 lat. Warunki 
bardzo przystępne. Przy kursach bibliote- 
ka francuska „Alliance Fracaise". 


— Już można zgłaszać się na kurs Uni- 
wersytetu Ludowego w Dałkach. Wieś po- 
trzebuje rozbudzonych i światłych ludzi, 
którzy będą jej przodować i podnosić ją na 
wyższy poziom kulturalny. Takich ludzi 


wychowuje uniwersytet ludowy. Kurs mę- 


ski w Uniwersytecie Ludowym w Dalkach 
O warunkach 
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smutnych wynikach komunikacji autobu- 
sowej. Prawdziwą tragedią jest nawierz- 


«chnia naszych ulic. Te ulice na których ruch 
autobusowy się odbywa muszą być zao- 
patrzone w odpowiednią nawierzchnię. Bez 
tego nikt zagadnienia komunikacji nie roz- 


wiąże. Dziesiątki kilometrów ulic nie ma 
twardej nawierzchni. Wiemy, że na to trze- 
ba milionów, ale jest to zagadnienie palące. 


Bezpianowość i brak przemyślenia. 


W dyskusji zabrał głos radny Jaworski, 
który w ostrych słowach krytykował brak 
organizacji w dziale budownictwa miej- 
skiego. Burzenie domów i płotów — mówił 
przeprowadzono z nadmierną gorliwo- 
ścią tak, że miasto w niektórych wypad- 
kach dużo jeszcze będzie miało kłopotów. 
Wszędzie zauważyć można w tej dziedzinie 
brak przemyślenia. Wymownym przykła- 
dem jest zwłaszcza zeszpecenie Placu Tea- 
tralnego przez odnowienie Teatru Miejskie- 
go. Zanim przystąpiono do odnowienia fa- 
sady Teatru Miejskiego, należało się głębo- 
ko zastanowić nad tym, jak to zrobić. Jest 
to prawdziwy wstyd dła miasta, że w tej 
formie odnowiono teatr. Teatru nie wolno 
było modernizować! 

Jeżeli chodzi o projektowaną budowę 
szkoły powszechnej Rejtana, gimnazjum 
Kupieckiego i Gimnazjum  Elektrycznęso, 
to z przykrością stwierdzić należy, że do tej 
chwili jeszcze nie ma gotowych planów. 
Jest to wielki uszczerbek dla naszej mło- 
dzieży, bo wobeż przepełnienia w szkołach 
nie można było przyjąć w tym roku wiel- 
kiej liczby zgłaszających się uczniów. Bę- 
dziemy więc czekać na plany i z miejsca 
nie ruszymy! Tak samo co do budowy no- 
wego ratusza, projektowanego już od kilku 
lat, jeszcze prowadzi się dyskusje jak ten 
ratusz na wyglądać. (Z wybudowaniem ką- 
pielni sprawa również nie przedstawia się 
lepiej — uw. red.). Wszędzie tylko jest dzia- 
łanie doraźne, bezplanowe i całości planu 
rozbudowy miasta nie ma. Nie widać także 
ręki kierowniczej, któraby czuwała nad 
należytą rozbudową miasta. Skoro nie ma 
takiegó człowieka, należy czym prędzej roz- 
pisać konkurs, co leży w interesie naszego 
miasta. 

Inny radny apelował do wiceprezydenia 
miasta dr. Nawrowskiego i wydziału budo- 
wlanego, ażeby drogi publiczne, na których 
odbywa śię ożywiony ruch naprawiano. Nie 
można się dziwić, że autobusy przynoszą 
tak ogromny deficyt, bo jazda autobusem 
to męczarnia. Autobusy są niedużo warte. 
Są bowiem rozklekotane i na tych drogach 
jazda jest okropna. 

Prezydent Barciszewski zaznaczył, że je- 
żeli chodzi o Teatr Miejski, to istotnie zbyt 
pochopnie zabrano się do odnowienia fa- 
sady. Czy teatr w obecnej szacie przedsta- 
wia się brzydko lub ładnie, to kwestia upo- 
dobania i zdania pod tym względem są po- 
dzielone. Prezydentowi Barciszewskiemu 
osobiście teatr również się nie podoba. Pla- 
my, jakie wykazuje fasada powstały wsku- 
tek zbyt szybkiego malowania. Czy nastąpi 
ponowny remont teatru prez. Barciszewski 
się nie wypowiedział, 

Do budowy nowego ratusza przystąpi 
się zdaniem prez. Barciszewskiego na wio- 
snę następnego roku i przypuszczalnie już 
w najbliższym czasie radzie miejskiej 
przedłożone zostaną plany. Dalej podniósł, 
że sprawa koncesji na urządzenie wystawy 
pomorskiej w 1940 r. jest na dobrej drodze. 
Na zapytanie r. Kurdelskiego o stanie elek- 
tryfikacji pow. bydgoskiego prezydent dał 
obszerne wyjaśnienie. Po przyjęciu przez 
radnych do zatwierdzającej wiadomości 
sprawozdania rachunkowego około” godz: 9 
zebranie zamknięto. 


Kp 
W repertuarze. 


Cyrk Staniewskich ul. Król Jadwigi. 
Program światowych atrakcyj. Codziennie 
o 8,15 wiecz. w czwartek, piątek, sobote si 
niedzielę po 2 przedstawienia o 4,30 i 8,45 
wieczorem. 
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— Wieczńr dyskusyjny w Kole Absol 
wenłów szkół handlowych w Bydgoszczy. 
W czwartek 22 bm. o godz. 19,80 odbedzie 
się w sekretariacie wieczorek dyskusyjny 
nt. organizacyjny oraz pagadanka p. K. La- 
ska nt. „Warżenia z podróży do Norwegii", 
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Stan wody w Wiśle, z dnia 20. IX. 1938r 


Kraków — 2,22, (2,12), Zawichost + 2.02 (2.08) 
Warsząwa + 1.58, (1.57), Płock -- 1.02, (1.05). 
Toruń -+ 1.18, (1.18), 


Piekło + 058, (0.59), Tczew + 0.61, (0.62), Z 
jeee + 2.38. (0.00), Sehievenhorst + 2.58,E 
Temperatura wody + 12.2. (Liczby w na-E 
wiasach przedstawiają stan wody z dnia 
poprzedniego). EJ 


BYDGOSKA GIEŁDA = 


ZBOŻOWO -TOWAROWA Z 
Notowano za 100 kg. z dnia 20. IX. 1938r. 
Zboża 


Pszenica 748 g^ 18,75—1925, [1726 g/t 00,00—00,00 È 
Zylo nowe 13,50—14,00 Jeczmień browarowy 00.00—00,00 
ięcz. 673—678 g/l 14,50—14,75 jęcz. 644—650 g/i 14,00—14.2: 
jęcz. nzimy 00.00-00.00. Owies zadeszczony 14,00—14.2 


Przetwory młynarskie, 
Maka pszenna gatunek i wyciągowa 0—30, wł. w. 36,00— E 
38,50. mąka pszenna gat. 0—500/, wł. w. 33,00—35,50. mąka = 
pszenna gatunek I A 0-—-65%, wł, worek 30,50—33,00; mąka E 
pszenna gatunek It 30—65%, wł. w. 00.00—00,00; mąka = 
pszenna gat. [I A 50—85%, wł. w. 00,00—00,00, mąka = 
pszenna gat. IT 65—707/, wł. w. 00,00—00,00 mąka pszen. 
razowa 0—95, wł. w, 24,50 — 26,50. Mąka żytnia gat. I 0>—657/ 
wł. w. 2250—2450; mąka żytnia razowa 0—960/, wł. w. 
18.00—20,50. Mąka żytnia 70%/, eksport (dla W. M. Gdańska 
22,00—22,50. Otręby pszenne miałkie stand. 11,00—11,50, 
Otreby oszen. średnie 11,50—12,00;: Otręby pazenne grube 
12,25—12,75; Otreby żytnie z przemiału stand. 10,50—11,00. 
Otreby jęcz. 11.00—11,75: Kasza ięczm. krai. wł. w. 23,50— 
26,00, kasza jęczmienna, pęczak wł. w. 23.50—26,00, kasza 
jeczmienna perłowa wł, w. 34,00—37.00. 


Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i in. 
Groch polny 00,00—00,00: Groch Wiktoria 22.00-—27,00. 
Groch zielony (Folger) 23,00—27,00. Wyka jara 00,00—00,00, 
Peluszka 00,00— 00,00: Łnbin żółty 00.00—00.00, Łnbin niebie 
ski 00,00— 00,00, Seradela 00,00-—00, 
00.00. Rzepak ozimy bez worka 41,00 


KRINNNI 


WIDYUHHUUNPWILU 


o czyst. 94/1, 000,00—000,00: 


Artykuły pastewne i inne, 


Makuch niany 21,50—22,00; makuch rzepakowy 13,25 
14,00; maknch słonecznikowy 40/42, 00,00--00,00; śrut soi 
23,256—28,50; ziemniaki pom. 0,00—0,00; ziemniaki nadnotecki 
0.00—0,00; ziemniaki fabryczne kg. %, 00,00,0—18,00,0; ziem- 
niaki sadzeniaki 0,00—0,00; płatki ziemniaczane 00,00—00,00, 
wytłoki buraczane suszone 0,00—0.00; słoma żytnia luze 
3,00—3,50; słoma żytnia prasowana 3,50—4,00: siano nad 
noteckie luzem = nowe 4,75—5,50; siano nadnoteckie 
prasowane — nowe 5,75—6,b0. 


Urzędowe sprawozdanie targowe 
Komisji Notowania Cen. 


Poznań, dnia 20. IX. 1988 roku, E 


Spędzono: wołów 28, buhajów 84, krów 270 =£ 
jałowiec 68, bydła 445, świń 1410, cieląt 416 E 
owiec 88. Razem 2.359 zwierząt. 
(Ceny loco Targowica Poznań łącznie 
z kosztami handlowymi), 


Płacono za 100 kg. żywej wagi: 


MDTAMUNOWUMIE 


i Bydło: 

Woly: 

Pełnomięsiste wytuczone nie- 

oprzęgane : + « « « « « 1 e . e. 74— 84E- 
Mięsiste tuczone młodsze = 
doat 8020-1609, ale ri BNE TO 
Mięsiste tuczone starsze « « » e « . 50— 58 GRE 


Miernie odżywione : : 
Buhaje: 


....: . 


44— 50 


Wytuczone pełnomięsiste » « « « -. 68— 745 
'Tuczone mięsiste sle s ożża ET 
Nietuczone, dobrze odżywio- 

ne starsze + - - « e « » 6.6 68 > 502— 560 
Miernie odżywione - « » » ee e . 42— 48h 
Krowy: 
Wytuczone pełnomięsiste - » « e . Tra— 84 
'Tuczone mięsiste - : + « « » + «la; 602140 
Nietuczone, dobrze odżywione : : + 46— 58 
Miernie odżywione : « - : « + . . 30— 40 
Jałowice: 
Wytuczone pełnomięsiste « « « « « 74— 84 
-Tuczone mięsiste « : « « « « « « . 60— 70 
Nietuczone, dobrze odżywione . : - 50— 58[ 
Miernie odżywione: « » « « « « « - 44— 50 
Młodzież: 

Dobrze odżywione : « « « « « « . . 44— 508 
Miernie odżywione - e. « « » . 40— 425 
Cielęta: 

Najprzedniej. cielęta wytuczone - . 102—110 
'Tuczone cielętd miej OE 0-2 MAGEOGIE 
Dobrze odżywione : + « » 1 « - 80— 90 
Miernie odżywione : « « « « . 60— 76 


Wyt. pełnom. jagn. i młodsze skopy 62— 70] 
Tuczone starsze skopy i maciorki + « 50— 58 
Dobrze odżywione p... — 


Świnie (Tuczniki): 
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. 


żywej wagi ec * + + * seo + „ + 106—110 
b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. 

żywej wagi - z Ea BRO ka 100 — 104 
c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. 

żywej wagi a aaa wyje SEAE . . 94— 98 
d) mięsiste świnie ponad 80 kg. : « 86— 92 
e) maciory i późne kastraty : « * 88—100 


f) świnie słoninowe : : +» » «> 
Przebieg targu: normalny. 


BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 21. 8. 38: 


„dolary amerykańskie 5,28 
dołary kanadyjskie 5,26 
funty szterlingów 26,58 
franki szwajcarskie 120,— 
franki francuskie SDH 
belgi belgijskie 1950 


liry włoskie 
fioreny holenderskie 286,90 


korony czeskie 13,80 
marki niemieckie 80,— 
guldeny gdańskie 99,75 


Fordon + 1.20, (1.20), = 
Chełmno -+ 1.07, (1 07), Grudziądz + 1.28, (1.29),5 
Korzeniewo + 1.35, (1.36), Montawa -+ 0.00 (0.00), = 


Prasa niemiecka o meczu z Polską. 


Berlin. Prasa niemiecka, omawiając 
Polska — Niemcy, ocenia go jako 
wartościowe pod względem sportowym wi- 
dowisko, a wynik jako istotny wykładnik 
stosunku sił obu drużyn. 

„WVoelkischer Beobachter* kończy swój 
obszerny „reportaż z meczu następująco: 
„Reasumując wrażenia trzeba stwierdzić, 
e mecz sprawił nam wiele prawdziwej: 
przyjemności. Obie drużyny grały przykład- 
nie, po rycersku, z wielkim zapałem. Lep- 
sza technika niemiecka zadecydowała jed- 
nak o zwycięstwie”. 

„12 Uhr Blatt* omawiając przebieg me- 
czu stwierdza: gra i stosunkowo łatwe zwy- 
cięstwo Niemiec udowodniły, 


B 
© 
lg] 
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niemiecka okazała więcej, niż się można 
było od niej spodziewać. Słabość Polaków 
jednak nie była w zupełności wykorzysta- 
na przez Niemców.. Bramkarz Madejski 
nie powinien sobie brać zbyt do serca tej 
porażki. Wyjaśnił on w tak brawurowy 
sposób tyle niebezpiecznych sytuacyj, iż 
chce się go postawić na jednym poziomie 
z Jakobem. 


Specjalne pochwały poświęcają wszyst- 
kie bez wyjątku pisma niemieckie środko- 
wemu napastnikowi własnego napadu Gau- 
chelowi, podkreślając szczególnie jego 
świetną dyspozycję strzałową, jakiej się 
nie spotykało już od szeregu lat u kierow- 


że drużyna l ników napadu niemieckiego. 


eae 


LEKKOTLETKI POLSKIE WRÓCIŁY 
Z WIEDNIA DO KRAJU. 


„ Wiedeń. Cała prasa wiedeńska wiele 
miejsca poświęca Walasiewiczównie, która 
zdobyła dwa mistrzowskie tytuły Europy 
na niedawnych zawodach w Wiedniu. 

W poniedziałek ubiegły drużyna polska 
goszczona była przez burmistrza Wiednia 
p. Neubachera na Kahlenbergu. po czym 
konsul generalny R. P, w Wiedniu p. Gra- 
biński podejmował Polki herbatą. 

W poniedziałek wieczorem drużyna pol- 
ska opuściła Wiedeń udając się do War- 
szawy. 


PRZED MECZEM POLSKA — JUGO- 
SŁAWIA. 


Drużyna jugosłowiańska przybywa do 
Warszawy jutro, w czwartek o godz. 23. 

Tegoroczne wyniki międzypaństwowe 
drużyny jugosłowiańskiej przedstawiają 
się następująco: 

Z Polską 1:0 w Białogrodzie, z Włocha- 
mi 0:4 w Genui, z Belgią 2:2 w Brukseli, z 
Czechosłowacją 1:3 w Zagrzebiu, z Rumu- 
nią 1:0 i 1:1. 

Tegoroczne wyniki reprezentacji Polski 
(poza meczem z Jugosławią) z Szwajcarią 
w Zurychu 3:3. z Irlandią w Warszawie 6:0, 


z Brazylią w Strassburgu 5:6, z Niemcami 
w Kamienicy 1:4. 


Mecz z Jugosławią będzie 87-mym mię- 
dzypaństwowymm spotkaniem Polski. Dotąd 


wygraliśmy 33 mecze, zremisowaliśmy 14, 
przegraliśmy 39. Stosunek bramek 193:187. 


Z Jugosławią 5 meczów wygraliśmy i 5 
przegraliśmy. 


BAWOROWSKI POKONAŁ MELZERA. 
W Meranie zakończony został międzyna- 
rodowy turniej tenisowy, w którym m. in. 


startował Baworowski. Wyniki finałowe 
notujemy: 

w grze «pojedynczej pań: Sperling — 
Horn 6:2, 6:1; 

w grze podwójnej pań: Sperling — Horn 
przeciwko Heitmann — Manfredi 6:1, 6:1; 

w grze mieszanej: Sperling — Journu 


przeciwko Tonolli — Beuthner 6:2, 6:4; 

w grze pojedynczej panów: Cejnar — 
Szigeti 9:7, 8:6, 6:2; 

w doublu panów: Taroni — Quintavalle 
contra Boussus — Journu 4:6, 6:8, 6:8, 6:1. 

W turnieju pocieszenia gry pojedynczej 
panów Baworowski pokonał czeskiego teni- 
sistę Melzera 6:1, 6:4. 


GOPLANIA — BAŁTYK 10:6. 


Gdynia. Rozegrane w Gdyni w ub. nie- 
dzielę zawody bokserskie o mistrzostwo 
drużynowe Pomorza pomiędzy „Goplanią* 
i „Bałtykiem* zakończyły się zwycięstwem 
„Goplanii* w stosunku 10:6, 

W muszej — Łada I (G) 
punkty z Grądzikiem (B). 

W koguciej — Łada II (G) otrzymał wal- 
kower z powodu niestawienia się Wyszec- 
kiego (B). 

W piórkowej — Dudziak (G) zremisował 
z Plucińskim. 

W lekkiej — Niemczyk (G) przegrał w 
T rundzie przez techniczny k. o. z Juchnic- 
kim (B). 

W półśredniej — Pierrard (G) wygrał 
przez k. o. w II rundzie z Lubeckim (B). 

W średniej — Sobecki (G) — Garrv (B) 
walka nierozstrzygnięta. 

Waga półciężka — Lewandowski (G) u- 


HA Ynni „sda 


wygral na 


Czwartek, 22 września. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
6,15: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 


Í 6,20: Muzyka (płyty). 6,45: Gimnastyka. 7,09: 


Dziennik poranny. 7,45: Muzyka poranna 
w wykonaniu orkiestry rozgłośni poznań- 
skiej pod dyr. Eugeniusza Raabego. 8,00: 
Audycja dla szkół. 14,00: „W takt muzyki”, 


| poranek muzyczny dla szkół powszechnych 


w opracowaniu H. Ładosza i Tad. Mayznera. 
11,25: Suity Griega (płyty). 11,57: Sygnał cza- 
su i hejnał z Krakowa. 12,03: Audycja po- 
łudniowa. 15,15: „Mali radiosłuchacze pracu- 
ją społecznie” — audycja dla dzieci w opr. 
łódzkiego wujka radiowego (z Łodzi). 15,35: 
Skrzynka ogólna — dr M. Stępowski. 15,30: 
Wiadomości gospodarcze. 16,05: Zespół sa- 
lonowy Stefana Rachonia (płyty). 16,15: Au- 
dycja dla liceów: „Co to jest statystyka?” — 
odczyt wygł. dr Jan Wiśniewski (z Krako- 


É wa). 16,35: Oktet Squire'a (płyty). 16,45: Z 
„międzynarodowych organizacji kobiecych — 


pogadankę wygłosi Jadwiga Krawczyńska. 
17,00: Muzyka taneczna (płyty). W przerwie: 
program na jutro. 18,00: Przegląd wydaw- 
nictw — prof. Henryk Mościcki. 18,10: Re- 
cital skrzypcowy Marii Szrajberówny (z Po- 


d znania). 18,30: Powszechny teatr wyobraźni: 


„Wesele księżackie” — słuchowisko regio- 
nalne w opr. Piotra Puczyńskiego, radiofon. 


| Jerzego Ronarda-Bujańskiego (z Łodzi). 19,00: 


Piosenki i tańce białych i czarnych w U. 


IS. A. — na fortepiany. w wyk. Aleksandra 


Brachockiego i Karola Trombika (z Kato- 
wic). 19,20: Pogadanka aktualna. 19,30: „W 
3ogoni za przygodą” — koncert rozrywkowy 
(z Wilna). Wykonawcy: orkiestra rozgłośni 
wileńskiej pod dyr. Władysława Szczepań- 


| kiego oraz Zofia Kroll (Śpiew). zespół sa- 
A onowo-jazzowy, Zdzisław Nowakowski (wi- 
|prafon i ksylofon). W przerwie: „Znakomi- 
tość Zachodu” — skecz w-g humoreski P. 
| Migdałły, radiofon. Piekarskiego (z Wilna). 


20,35: Dziennik wieczorny. 20,43: Pogadanka 
aktualna. 20,50: Audycja dla wsi: Nowiny 


A leśne — w obr. red. L. Chociłowskiego. 21,02: 
a.Arlezjanka”, opera w 3 aktach Francesco 
Cilea. (Transmisja że studia w Turynie). Dy- 


LJ 

ryguje Umberto Berretoni, kierownik chóru 
Achille Consoli. W przerwie I ok. godz. 24,25 
wiadomości sportowe, w przerwie II ok. g. 
22,10: Recytacja prozy. 23,10: Ostatnie wia- 
domości dziennika wieczornego, przegląd 
prasy i wiadomości meteorologiczne. 

ROZGŁOŚNIA POMORSKA. 

8,10: Koncert rozrywkowy (płyty). 8,55: 
Wiadomości z Pomorza. 14,26: Robert Schu- 
mann: Koncert skrzypcowy d-moll (płyty). 
15,30: Obrazki gdyńskie — pogadanka red. 
Henryka Tetzlaffa. 15,45: Pogadanka spo- 
łeczna. 17,00: Wiersze o Bałtyku: Bergela, 
Pawłowicza, Rufera i Zbierzchowskiego — 
recytacje. 17,15: Tańce artystyczne (płyty). 
17,55: Program na jutro. 20,5%: Owca w go- 
spodarstwie włościańskim — pogadanka 
rolnicza — wygł. inż. Zdzisław Kolanowski. 


ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA. 


8,10: Nasz koncert poranny (płyty). 8,55: 


Pogawędka dla kobiet. 11,25: Z twórczości 
symfonicznej Haydna (płyty). 14,00: Muzyka 
operetkowa (płyty). W przerwach o godz. 


14,15: przegląd giełdowy. o godz. 14,45: pro-k 
gram na jutro. 15,10: Wiadomości bieżące.| 


15,35: Rozmaitości (płyty). 17,00: Utwory na 
fagot. 17,00: Utwory na fagot. Wykonawcy: 
Bogusław Batka — fagot, Marian Sauer — 
akompaniament. 17,15: Skrzynka muzyczna 
— prof, Fr. Łukasiewicz. 17,25: Słynni soliści 


fołyty). 20,50: „Dbajmy o staranne przecho-$ 


wanie okopowych” — pogadanka rolnicza — 
wygł. inż. Dominik Starzeński. 


ZAGRANICA. 


Deutschlandsender. 20,10: Koncert filhar-p 


monii berlińskiej. Monachium. 20,10: „Giu- 


ditta”, operetka Lehara. Praga. 20,09: Mu-g 
„Pieśniarzej 
J zowyl 


|Sprawy sokole 


zyka operowa. Wiedeń. 20,10: 
wiedeńscy” — wieczór rozrywkowy z udz. 
licznych solistów. Florencja. 21,30: Muzyka 
rozrywkowa. Londyn Reg. 22,00: Muzyka 
lekka. 


lan. 23,15: Muzyka taneczna. Tuluza. 23,00: 


Marsze wojskowe. Kopenhaga. 24,00: Muzy-g 


ka taneczna. Sztutgart. 24,00: Koncert nocny. 


8 patyków o gremialne przybycie. 


Praga II. 22,30: Muzyka taneczna.| 
Kopenhaga. 23,00: Muzyka taneczna. Medio-g 


Drohomirski ze Stanisławowa 


który na konkursach modeli szybowceo- 

wych w Fordonie zwyciężył w kategorii 
juniorów. 

mA pE Bao LE a 

legł Michalikowi (B) przez k. o. w II run- 

dzie. 

W ciężkiej — Leśniak (G) — Trzebia- 
towski (B) stoczyłi walkę towarzyską z po- 
wodu niedowagi Trzebiatowskiego. Trzebia- 
towski przegrał na punkty. 


SPORT ŻEGLARSKI W CHOJNICACH. 

Chojnice. Klub Żeglarski w Chojnicach 
zorganizował na jeziorze charzykowskim 
regaty żeglarskie o niebieską wstęgę Łu- 
komia. 

Startowało 21 łodzi żaglowych. Trasa — 
26 km w jednym okrążeniu. Zwyciężył Pa- 
wel Lemańczyk na „Śmigłej* w czasie 
2:29:30 godz. przed Myszką na „KPW“ i 
Grzęcą „na „Lizalo*. 

Zwycięzcom wręczono nagrody ufundo- 
wane przez sympatyków Klubu Żeglarskie- 
go 


Na zakończenie sezonu żeglarskiego od- 
był się egzamin dla żeglarzy, zorganizowa- 
ny przez Klub Żeglarski w Chojnicach. Do 
egzaminu stanęło 13 osób — wszyscy zło- 
żyli egzamin z wynikiem dodatnim. 


ZAWODY ELIMINACYJNE GIMNASTY- 
KÓW SOKOŁA. 

W Katowicach odbyły się zawody elimi- 
nacyjne gimnastyków Sokoła, celem wyło- 
nienia reprezentaątów Polski na mecz z 
Niemcami, który odbędzie'się 9 październi- 
ka w Dreźnie. W eliminacji wzięło udział 
13 zawodników, z których 7 pierwszych za- 
kwalifikowało się do reprezentacji. Są to 
następujący zawodnicy: 

Ślusarek (Śląsk), Pietrzykowski (War- 
szawa), Breguła (Śłask), Lewicki (Kraków), 


Gaca (Ślask), Śladek (Śląsk)  Pradela 
(Śląsk). Y 
Zwraca uwagę brak w reprezehtacji 


Bettyny (Bydgoszcz). 


(OWARZYSTW 


Środa, dnia 21 września 
zodz. 20. Tow. Kat. Czeladzi Rzemieślniczej. 
Zebranie w Domu Czeladzi, ul. Zygm. 
Augusta 18. Lekcje kółka mandolinistów 
„Dźwięk” w poniedziałki i czwartki o 


godz. 19 w Domu Czeladzi. 


+ ej * 


Bractwo Szkaplerzne. Zebranie kwartal- 
ne odbędzie się w środę 21 września o godz. 
19-tej w salce Domu Katolickiego przy Farze. 


Strommictuwo Fractg 


KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE. 

W czwartek, dnia 22 września br. o godz. 
7,30 wiecz. odbędzie się plenarne zebranie 
w lokalu „Pod Lwem” przy ul. Marsz. Fo- 
cha 7. Prelekcje wygłosi p. mec. Trzebiński 
„O nowej ordynacji wyborczej do samorzą- 
du”. Ze względu na tak aktualny temat 
uprasza się wszystkich członków oraz sym- 
Zarząd. 

BYDGOSZCZ—CZYŻKÓWKO. 

W niedzielę, dnia 25 bm. o godz. 12,30 
odbedzie się plenarne zebranie w lokalu p. 
Glapy przy ul. Grunwaldzkiej 159. Referat 
wygłosi jeden z członków zarządu powia- 
towego. Ze względu na aktualne sprawy 
w związku z wyborami do samorządu upra- 


|sza się w,zystkich członków o przybycie. 


Zarządy wszystkich kó! 


Stronnictwa Pracy 
powiatu bydgoskiego i sąsiednich powiałów 


zaprasza się na ważną konferencję w spra- 
wie wyborów — na piątek, 23 b. m. godz. 19 
do sali restauracji Rzeźni Miejskiej w Byd- 
goszczy. , 
Referat wygłosi prezes zarządu woje- 
wódzkiego p. dyr Antczak z Torunia. 
Udział wszystkich przywódców obowiąz- 


OPN Sokół I. Trening piłkarski i szezy- 
piorniaka odbędzie się w Środę 21 bm. o 
godz. 17 na stadionie miejskim. Obecność 
wszystkich graczy ze względu na sobotnie 1 
niedzielne mecze obowiązkowa. 


KAPITOL 


Maręinkowskiego 4. 


WYSTAWA POMORSKA w BYDGOSZCZY | 


i premiera! p 


2 polskie filmy 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


zapowiada się nadzwyczajnie. 
Ciekawe sprawy omawiano na zebraniu Tow. Kupców. 


(ak) 
pierwsze po wywczasach letnich zebranie 
Tow. Kupców wywołało wielkie zaintereso- 
wanie, tym bardziej, że zapowiedziany hył 
przyjazd wybitnego ekonomisty mgr. Józefa 
Kawczyńskiego, dyr. izby przemysłowo- 
handlowej w Gdyni oraz prezesa Zw. Tow. 
Kupieckich na Pomorzu p. Marchlewskiego. 


Sala Resursy Kupieckiej zapełniła się po. 


brzegi. Prezes Cylkowski w serdecznych 
słowąch przywitał gości gdyńskich, podkre- 
ślając zawsze przychyłne ustosunkowanie 
się izby przem.handl. w Gdyni do poczy- 
nań kupieckich i miłą współpracę zorgani- 
zowanego kupiectwa z izbą. 

Z kolei dyr Kawczyński wygłosił cieka- 
wy referat pt, „Prace badawczę nad struk- 
turą handlu w Polsce”, w którym szeroko 
omówił zagadnienie zracjonalizowania na- 
szego handlu według najlepszych wzo- 
rów zagranicy i prac podjętych w tym kie- 
runku przez izbę, Po tym referacie zabrał 
głos p. prezes Marchlewski, przedstawiając 
różne ciekawe aktualia gospodarcze. Na 
ostatnim zebraniu zarządu głównego Zw. 
Tow. Kupieckich na Pomorzu w Grudziądzu 
zapadły doniosłę uchwały m. in. uchwalo- 
no zmianę ordynacji 
przemysłowo-handlowej. 
ogólnych mastąpi wybór elektorów z po- 
szczególnych towarzystw kupieckich. Po- 
stanowiono dalej odbyć w listopadzie kon- 
ferencji z dyr. izby skarbowej w Grudzią- 
dzu p. Namysłowskim, który objął urzędo- 
wanie w miejsce dyr. Kossiora. Ciekawe 
jest zaproponowanie Zw. Tow. Kupców na 
Pomorzu przez burmistrza miasteczka No- 
wogródka objęcia hali targowej w Nowo- 
gródku, celem umożliwienia osiedlenia się 
kupców chrześcijańskich z Pomorza. W 
zapełnie zażydzonym Nowogródku nie ma 
składów chrześcijańskich, a wobec tego, że 
nie ma ani jednego wolnego magazynu, za- 
rząd miejski tego miasteczka proponuje 
przebudowę wspomnianej hali na 12 skle- 
pów dla kupców-chrześcijan. Magistrat żą- 
dą jednak z góry zapłacenia sumy 36.000 
zł jako tenuty dzierżawnej na okres 10 lat, 


Zamiast wyborów 


wyborczej do izby, 


Jak można się było spodziewać, | którą to sumę przeznaczonoby na wybu- 


dowanie magazynów. Zarząd Zw, Tow. 
Kupieckich jeszcze decyzji nie ' powziął. 
Również interesujący jest fakt, że w listo- 
padzie nastąpi propaganda godła chrześci- 
jańskiego kupiectwa, celem spopularyzo- 
wania go wśród szerokich mas i przyzwy- 
czajenia ich do kupna w składach, posiada- 
jących to godło. 


W końcu prezes Marchlewski. poruszył 
interesującą sprawę urządzenia wielkiej 
wystawy pomórskiej w Bydgoszczy w r. 
1940, w której i kupiectwo pomorskie weź- 
mie wybitny udział. Uchwalono bowiem już 
wydatnie poprzeć tę wystawę. Wywody 
prezesa Marchlewskiego uzupełnił prezes 
Cylkowski, który zaznaczył, że wystawa za- 
krojona na wielką skalę zapozna całą Pol- 
skę z dorobkiem gospodarczym i kultural- 
nym nowoutworzonego wielkiego Pomorza, 
Według planów inicjatorów wystawa ma 
objąć dział ogólny (kultura i sztuka), prze- 
mysłu-i rzemiosła, rolnictwa, handlu i fi- 
nansów oraz portów polskich — morskich 
i rzecznveh. Wystawa kosztować ma pół- 
tora miliona złotych. Po przedstawieniu t 
omówieniu tych ciekawvch spraw około 
godz. 11 zebranie zamknięto. 

«:—— 


— Znaleziono długą portmonetkę z za- 
warłościa, którą można odebrać w redakcji 
przy ul. Poznańskiej 12/14, 


-—- Niezmienne szczęście dopisuje w obec- 
nej loterii graczom kolektury Konstantego 
Rzannego w Bydgoszczy, Gdańska 25 i Plac 
Teatralny 2 (nar. H. Frankiego.) Poza licz- 
nymi mniejszymi wygranymi kołektura 
Rzannego poszczycić się może wielkimi wy- 
granymi i to 10.000 zł na nr 65437, 5000 zł 
nr 158005, 1000 zł nr 29519 itd. Jeszcze moż» 
na wygrać milion, którego ciągnienie odbę- 
dzie się w piątek. Kolektura Rzannego już 
rozpoczęła sprzedaż losów do następnej I 
klasy. Chrześcijańską i szczęśliwą kolek- 
turę Rzannego polecamy uwadze naszych 


czwartek, dnia 22 września 1988 r. 


ALKA 


w/g, uniwer- : 
salnej opery KO 
Moniuszki > Ea 


17733 


CHAJ TYLKO MNIE 


nie decydują o urodzie. Skóra 
zdrowa i świeża, cera delikatna, 
młodzieńcza, powabnąa oto wo- 


` runki pięknej: całości. Obok 


pielęgnacji skóry, o świężości 
i aksamitnej delikatności cery 
stanowi naturalny, idealnie miał. 
ki, nie zatykający porów, spo» 
rządzony z cebulek lilii białej RR 


Dziś dawno oczekiwana premiera 
Cyrku Staniewskich w Bydgoszczy. 


Zgodnie z naszą zapowiedzią, dziś w Śro- 
dę 21 bm. o godz. 8,30 wiecz. odbędzie się 
dawno oczekiwana premiera Cyrku Sta- 


'niewskich, który gościć będzie w naszym 


grodzię tylko 5 dni Jak już zaznaczylis- 
my, obecny program składa się z samych 
światowych atrakcyj, dotąd w Bydgoszczy 
niewidzianych, zaś gwoździem programu 
będzie fenomenalna tresura 20 tygrysów, 
10 lwów w prezentacji słynnego pogromcy 
p. Griona, znanego dotychczas tylko z fil- 
mów amerykańskich z Harym Pielem, po- 
nadto kilkanaście innych atrakcyj uzupeł- 
niać będzie doborowy program, który za- 
chwyci wszystkich. Inowacją, by udostęp- 
nić wszystkim zobaczenia wspaniałego wi- 
dowiska są: „damy bezpłatnie”, tj. 2 osoby 
wchodzą za jednym biletem wejścia na 
przedstawienia, wieczorne. Dziś zatem ol- 
brzymią widownia cyrku wypełniona będzie 
po brzegi najwyhredniejszą publicznością. 


K iha 


— Kto znalazł bransoletowy zegarek? W 
ubiegłą niedzielę po południu jedna z czy- 
telniczęk „Dziennika Bydgoskiego" zgubiłą 
w drodzę z ulicy Śniadeckich na Gdańską 
zegarek. Uczciwy zńalązca zechce go oddać 


Kobieta.adwokat w sądzie bydgoskim. 


Przed sądem okręgowym w Bydgoszczy 
miała się wczoraj odbyć rozprawa karna 
przeciwko redaktorowi odpowiedzialnemu 
łódzkiego „Expressu“, Oskarżony nie zjawił 
się, zastępowała go żydówka z Łodzi. Spra- 
wę odroczono. : , 

Przybycie po raz pierwszy do pokoju 
adwokatów i do sali sądowej w Bvdgoszczy 
„adwokata w spódnicy* wywołało zrożu- 
miałą sensącję. PA 

—— Chrześcijańskie źródło zakupu. Od 
dawna oczekiwany informator o źródłach 
zakupu p. t. „Chrześcijańskie Fabryki i 
Hurtownie w Polsce“, opracowany i wyda- 
ny przez Zrzeszenię Kupców Chrześcijan 
w Poznaniu, wyszedł z druku i jest do na- 
bycia w Zrzeszeniu, Poznań, Al. Marsz. 
Piłsudskiego 37, w f-e „PAR“, Poznań, AL. 
Marcinkowskiego 11, w centrali Związku 
Polskiego, Poznań, ul. Skarbowa 5 oraz w 
księgarniach w cenie £ zł (koszty przesył- 
ki na prowincję 50 groszy). Informator o 
zasięgu ogólnopolskim obejmuje około 5000 
adresów fabryk i hurtowni w 700 branżąch 
według alfabetycznego układu. 


= III Koło Kobiece LOPP zaprasza na 
zabawę taneczną, którą urządza z okazji 15 
tygodnia dnia 24 bm. w odnowionej sali Re- 
sursy Kupieckiej. Czysty zysk na samolot 


X " POLECENIA 


Od 1-go złotego 


reperuję maszyny do Szy- | 


cia wszelkich systemów 
były starszy mechanik 
Comp. Singer, przychodzi 
w dom, Bydgoszcz, A. An- 
toniewicz, QCieszkowskie- 
go 8—8. (17774 


Kelejarzom 
kredyt, płaszcze, ubrania, 
obuwie, towary krótkie, 
Warszawska 1, 


(10192 


HQ SPRZEDAŻE 

Okazja, 
Dom: narożnikowy, 9 ubi- 
kacji, zajazd, stajnie, o- 
gród, w tym pełen wy- 
szynk i skład kolonialny 
w mniejszym miasteczku 
w Rynku, prowadzony 
przęz 80 lat od zaraz na 
sprzedaż, bez długów. Ce- 
na według ugody, Oferty 
do Dzienniką pod „Re- 
stauracja”. (17761 


; Dom (17740 
trzypietrowy mieszkania 
parkietowe. Cieszkowskie- 
go 10, strona słoneczna. 
Dochód 9.000 zł. „A. 1”. 


Ford 
na balonach sprzedam ta» 
nio. Oferty Dzien. Bydg, 
„Zaraz”, (17750 
©kazja 
Dwupiętrowy dom centrum, 
wpłata 10,000, reszta amor- 
tyzacja. (10349 


-~ . Dwupiętrowy 
dochód 3000, cena 18.000, 
wpłata 14.500, sprzedą $o- 
kołowski, Sniądeckich 52. 
wy ETYKA EY CY, 


. Pokój 
kuchnia z meblami tanio 
sprzedam, Nięcała 15.Jach- 
cice, 17480 


Kamienicę 
centrum, wpłaty 45000. 
Ogrodnictwo  czteromor: 
gowe 650u. Szarek, To- 
ruńska 13, 14760 


Skład (10851 
delikatesowy w centrum. 
Filia Dziennika „90 tys.” 


„  Repezytarium 

piec żelazny, lampę ko- 
zygtnie sprzedam. Po- 
morska 9—1, (10340 


Szan. Czytelników. w naszej redakcji. „Bydgoszcz”. (17754 
Domy Dziewczynka Potrzebny od zaraz Bufetowa Lokalu Pokój 
Naruszewicza 1 i 3 z war- do'dzieci potrzebna, Adres | młodszy 17790 | potrzebna, Zgł. Sniadec-|na rysownię w centrum, | słoneczny dla 2 pań, Chro- 
ry hy py R Dziennik, 17742], ©: s kieh 32-5. (10332 ia pokoi, WUKIR "Do qrego 12, I pietro (10335 
ormacji udziela Geschke Stolarz motdelarz p elefonem poszukuję. O- AT 
i i y Krawcowa 10330], WE f i i 
ES APA 1 Dek i poliera poszukuję. '@dań- e ina palta. 3 Maja 9, m. 2. ery. „B. 8,” filia Deika. / BOKOJU © 
aż R EE POWT PEA E A ską _144, 10337 Zgłoszenia z załączonymi Tapicer wadi POSZUKUJĄ. 
g aaa Modelki odpisami świadectw i wła: potrzebny. Pomorska 4. 
Q KUPNA >% do ondulacji żelazkowej | snoręcznie pisanym życio- | —— ————————| Umebiowany 
a: potrzebne czwartek wie- | rysem oraz podaniem wy- Służąca pokój od 15, 10. albo 1, 11. 
Samochód czorem godzina 8-ma. Sa-|sokości wynagrodzeņiajz gotowaniem potrzebna poszukuję. Oferty „Pokój 
Fiat 518, 6 osobowy, prze. | 191 fryzjerski Plac Piaeto- | należy kierować do Dzien- |od zaraz, pozamiejscowa. filia, „10850 
działka szofera, my ki- waki, Fęglerski. (103344 nika pod sModelarz*. Poznańska 8, skład, (17788 yi 
lometraż kupię. Opis i Służąca Czeiadnik -. S$łużąca 177757 MIESZKANIA 
cena do „Par” Toruń | potrzebna. Sniądeckich.32, | krawiecki potrzebny. Ca- przychodnia od zaraz. To» SZUKA 
„100”. 17764 | m, 5. (10233 | liński, Gdańska 75. 10337 | rqńska 13, kolonialka. ZEK i 
ASERI : m pokoje 
Owoc Kucharz 


do marmelady kupuje w 
każdej ilości „Kama* fa- 
bryka marmelady — Zdu- 
ny 20, (14498 


Kupię (10318 
węglowy piec kąpielowy. 
Jsgiellońska 10 m, 11. 


Kupię 
bilardy piramidkowe, O- 
ferty Dziennik Bydgoski 
Gdynia „Bilard”. (17770 


Żaluzjową 
szafę biurową oraz biurko 
amerykańskie kupię, Ofer- 
ty filia „Szafą” Dziennik 
Bydgoski”. (10339 


Piandekę 
używaną conajmniej 
2,5X3 kupię. Brzeski, Ga- 
jowa 3i, tel. 1581. (17755 


Kupię 17758 
motor ssący 20 do 30 kon- 
ny. Oferty pod „Młyn”. 


(GB) 


' ` Angielskiego 
kto udsieli w domu 3—4 
osobąm. Oferty do filii pod 


DEcsP0 106810 
Dla ucznia i 


moe klasy poszukuję ko- 
repetytorą fz łaciną, nie. 
mieckim i matematyką, 
Zgłoszenia do filii pod 
„187. (10343 


ńitsaksefonista _ 
klarnet potrzebny paź» 
dziernik. Dziennik Gru- 
dziądz „Wyjazd”, (17771 


Szwaczki 


potrzebne. Adres Dzien- 
nik, 17782 


DI Sycgoszcz uł. Gdańska 9 ; 


i ~ 16743 
Fryzjerki Ekspedientka 
poszukuje _ natychmiast. |z branży rzeźniekiej po- 


Kabierowski, Chojuice, ul. 
Gdańska 30, (17767 


Uczeń 17777 
potrzebny. Warsztat samo- 
chodowy. Nakielska 24, 


Nauczycielka 
niemieckiego i muzyki 
(fortepian) poszukiwana. 
Kwalifikacje, warunki po- 
daó do filii Dziennika 
pod „Doćhodząca”. (10316 


Panienka (17753 
do kopiowania robótek 
ręcznych zaraz potrzebna. 
Lindner, Stary Rynek 13. 


Służąca (10322 
z gotowaniem potrzebna zą- 
raz. Garbary 19, skład. 


Potrzebny (10338 
natychmiast chłopak do 
pracy mieczarskiej. — A. 
Knuth, Piotra Skargi 9. 


Fryzjerka 
i pomocnik potrzebni. Po- 
morska 1. (10342 
Fryzjer 
męski potrzebny na stałe, 
Władysław Hoffmann, — 
Gdańska 79, 10345 


trzebna od zaraz. Rolirad, 
Grudziądz, Toruńska 26. 
(177742) 


Młędszy 
pomocnik krawiecki i pod- 
ręczna potrzebni. Ułań- 
ska 13—2. 716] 

Polier 
potrzebny. Stolarnia Szu- 
in, Śledzikowski. (17745 


. Potrzebna 
służąca zaraz. : Dworco- 
wa 100—4, (17773 


Trie 
koncertowo-dancingowe z 
akordionem, humor, śpiew, 
od 1. X. potrzebne, Ga- 
stronomia, Świecie n/W, 
Mały Rynek 3. (17763 


Książkowej 
poszukuję zaraz. Zgł. z 
podaniem odpisu świa- 


dectw do Dzien. Bydgo- 
skiego pod „!7766*, (17766 


„ czeladnik 
krawiecki potrzebny na 
stałą pracę. Pomorska 17, 
E (10346 


+ 
po 


który objąłby kuchnię na 
własny rachunek, potrze» 
bny od 1. X. Zgłoszenia 
Długa 24. (17799 


Zegarmistrz 


„| pomocnik młody, zdolny, 


ż własn. narzędziami od 
1, X, lub później do Byd- 
goszczy potrzebny. Poda- 
nie warunków i śŚwia- 
dectw pod „2475” Dziennik 
Bydgoski, (17756 


Pomocnik 
fryzjerski dobra siła po- 
trzebny. Niegolewskiego 
2ą, : (10852 


Dziewczyna 
z wioski potrzebna. Jasna 
nr 33. (17783 


służąca (17784 
Tepper, Poznańska 10, 


Krawcowe (10354 
potrzebne. Gdańska 46—4, 


X POSAD 3 
POSZUKUJĄ 
Pomocnik 
gastronomiczny szuka po- 
sądy kaucją od zaraz. — 
Oferty Dziennik „Gastro- 
nomiczny”. (17744 


Ubikacje (17039 
duże, jasne, fabryczne i 
składnicowe do wydzier: 
żawienia. M. Focha 16. 


Rzeźnictwo 
poszukuję w dużej wsi lub 
mieście. Qferty Henryk 
eTuszyński, Paterek p. Wy- 
rzysk, (17768 


 Piekarnię 17747 
Yugi ij w dzierżawę. 
f. Dziennik pod „H. M.” 


Cena w tej rubryce I wiersz 50 gr 
1 pokojowe: 
kuchnia, Ks. Skorupki 86 
kuch 15 zł.Sniadeckich 13/1. 
2 pokojowe: 
kuchnia. Chwytowo 5—1, 
58 pokojowe: 
kuchnia. Sienkiewicza 32/4 
Garaż i 
wolny.Sienkiewiczal3port. 


Dwa (10336 
duże próżne pokoje oso- 
bne wejście I piętro, bal- 
kon na biura lub umeblo- 
wane na mieszkanie od» 
dam, Jągiellońska 22 m. 3, 


CE 


Pok 
Kościuszki 18, 
(10319 


łazienką. 

m. 7 
Mały 

pokój dla bezdzietnych. 

Chmyrna 10. (17739 


Komfortowy 
utrzymaniem. Zduny 1a 


mi 2 (1033 
Pokój (17791 
umeblowany dlą dwóch 


panów. Chwytowo 22—5. 


| ności sądowej. 


z kuchnią, śródmieściu, 
Oferty .filia 
Bydgoskiego 

(10355 


poszukuję, 
Dziennika 
„Kierownik”, 


3—4 pokeje 


od 1. 10. w śródmieściu ` 


filia 


poszukuję. Oferty 
(10848 


„Pewny płatnik”, 


( RÓŻNE >. 
Restauracja 
Ziemiańska, Dworcowa 24, 
Obiady jarskie, mięsne, tre- 
ściwe, smaczne, jeden złoty 
abonamencie łącznie usłu- 
gą, Piwa z beczki. (10328 


Młyny 
Kentzera Bydgoszcz, Pro- 
menada 28, telefon 32-19, 
uruchomiły ryflarnię wał- 
ków młynarskich. (17402 


Chiromantka 
przyjmuje Gdańska 95-5a, 
podwórze lewo, tel. 21-91. 


Winiarnia „Paradis“: 
ogród, kawiarnia, koncert 
dancing, Koronowska 86, 
Dojazd kolejką, przystanek 
Czyżkówko Las. (17737 


Ostrzegam (17751 
wszystkich przed rozsiewa- 
niem fałszywych wieści o 
mej osobie, jak i mej żonie 
Leokadii, za które winnych 
pociągnę do odpowiedzial- 
Fr. Śląski. 


WDKWANANNKANAWNODNANANAOANATAWAWYWA OWY ZDAOTCOWNATEEANA 


Naszych zaa, 


P 


ikóu 


prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz 
zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert na 
ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo- 
ływać się zawsze na „Dziennik Bydgoskiś . 


MOON za 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 21 września 1938 r. 


i Dnia 20 września 1938 r. po długiej i ciężkiej chorobie, zaopatrzony 
św. Sakramentami zasnął w Panu nasz najukochańszy syn i brat Ś. p. 


Tr. 
przeżywszy lat 28. 


Przedwczesna a nieubłagana śmierć wyrwała Go z naszego kochają- 
cego grona w kwiecie wieku, zadając cios nadziejom naszym, związanym 


z Jego życiem i przyszłością. 


Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w czwartek, dnia 22 września o godz. 


9-tej w Katedrze przy ul. Plebiscytowej w Katowicach. 


Wyprowadzenie zwłok z domu 


żałoby w Katowicach ul. Powstańców 41, na cmentarz przy ul. F kiej i 
w czwartek dnia 22 września o godzinie 15-tej, E O stuk 


O smutnych tych obrzędach zawiadamiają nieutuleni w żalu 


Rodzice, siostry i brat. 


17765 


A 


17734 


Wróciłem 
Dr med. Ed. Hernet 


. Marszałka Focha 2, tel. 2830. (17745 


Liążlowy (a) - lania (ta) 


obeznany z systemem księgowości „Definitiv”, wpra- 
wiony w samodzielnym załatwianiu spraw podatko- 
wych, o ile możliwe z znajomością branży drukarskiej, 
może się zgłosić z podaniem warunków płacy, miej- 
scem dotychczasowego zatrudnienia jako i odpisów 
świadectw. Zgłoszenia należy skierować do administra- 
cji Dzien. Bydg. pod znakiem ‘9%. Gi (17709 


m 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze: 
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 
1, w, z, a = każde stanowi jedno słowo. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


KK POLECENIA > 
©nduiacja trwała 
pò cenach  zniżonych, 
pierwszorzędne wykona- 


nie. Bydgoszcz, Zbożowy 
Rynek 6. (16775 


Dywany 
chodniki, wyroby Kokoso. 
we, ceraty, materiały me- 
blowe, tanio. M. Szmolke 
Bydgoszcz, Jezuicka 22, 
tel. 1301. i (5769 


12139 
Szlachetny tynk fasadowy 4 xE 
„Terrana“ me WS 
gdzie nie ma zastępstwa, ooa aE 
dostarcza wprost przed- 5E; 
siębiorstwo „Terrana”, ETACIE! 
Oborniki, telefon 43. (11317 ZE 
e Z 
DEE A £ die 
Pianina (16202 


Repertuar kiu bydgoskich: 


KRISTAL: OLIMPIADA, 
(Święto Narodów) pod 
wysokim protektoratem 
Min. Spraw Zagr. JWP. 
Min. J.Becka, Nadprogr. 
Najnowszy Tygod. Pata. 


używane poleca korzystnie 
Centralny Magazyn Pianin, 
Poznań, Br. Pierackiego 11, 
Bydgoszcz,Kozietniskiego 32 


Wyścielka 


Ę p É lniana, pakuły, włosie 
Tylko jeszcze 2 dni. | końskie. Eryk Dietrich, 
LIDO: „Paweł i Gaweł*.| Bydgoszcz, Gdańska 78, 
W rol.gł. Adolf Dymsza, | Długa 13. 17231 


Eugeniusz Bodo, Helena 
Grossówna, Józef Orwid 
i inni, Nadprogram: 
Kolorowa groteska i 
nowy tygodnik Pata. 


APOLLO: „Obcym wstęp 


Erena yA 


Dom 
handlowy przy ul. Hallera 


Czyfajcie „Dziennik Bydgoski"! 


EO OE 2 ciĆ SĘ 


wzbroniony“  (Błedne 
drogi) z Katarzyną Hep- 
burn i Ginger Rogers. 
Nadprogram. 
MARYSIENKA: „Znachor*. 
K. Junosza - Stępowski, 
Elżbieta Barszczewska, 
Witold Zacharewicz, M, 


Ćwiklińska iJ. Węgrzyn. | 


Nieodwołalnie ostatnie 
dwa dni, 

KAPITOL ul. Marcinkowskiego 4: 
Dziś dwa piękne filmy: 
„Halka* z Ladis Kie- 
purą i „Kochaj tylko 
mnie*, 

BAŁTYK: „Walka z So- 
Dziś 2 filmy cowbojskie: 
„Łowca przygód“ i 
„Śmiertelni wrogowie“ 
z Ken Maynradem. 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na st 
1,00 zł. za milim, 1 łam., szer. 67 mm. 


na dalszych stronach 
Większe ogłoszenia, 


Za terminowe umieszczenie i prz 


Wydawca, 


nr 16 w Sępólnie Kraiń- 
skim — roczny dochód ca 
2.000 zł, sprzeda na 'ko- 
rzystnych warunkach za- 
raz Komunalna Kasa O- 
szczędności powiatu Sę- 
poleńskiego w Sępolnie 
Kraińskim. i (17704 
Büssing 
dobry stan, pelne opony, 
(masywny), 5 ton, okazyj- 
nie. Marmurowicz, Chełm- 
no, (10301 


„Motor (17659 
8-cyl. z dynamo, starte- 
rem, skrz. bieg., wałem, 
tanio. Zgł. do Dziennika 
Bydgoskiego pod „W. M.” 


Kiosk (10324 
sprzedam Sniadeckich 28. 


Lakiery $mok 

trwałe tanie. 
Poznańskie 

chrześcijańskie 


o nabycia drogeriach, | skrzynka pocztowa 
(16809 | Gniezno. 


składach farb. 


Piece przenośne 


najtaniej kupisz 
w Bydgoskiej Składnicy Kafli 
M. Stęszewski 


Poznańska 26, tel. 3234 


oddział Toruń 17:52 
ui. Mostowa 9, tel. 1009 


Reperacje 
wózków dziecięcych wy- 
konuje Wasielewski, 
Dworcowa 41. 16887 


Do mojego 


handlu z drzewem użytkowym 


Ebapszuukicunje: 


URCZERIÓG 


z szkołą handlową, (17656 


Kazimierz Suligowski 


Bydgoszcz 
ul. Gdańska 128. 


Zgłoszenia pisemne, 
przedstawienie od 16—17, 


Skłacd 
porcelany zaprowadzony 
sprzedam bez pośrednika, 
powód choroba. Oferty 
16, 
(17728 


Racjonalne oświetlenie 


<= te 
z firmy A. HENSEL SE 


wł. W. Sierpiński i I. Kasprzak’ 


BYDGOSZCZ, 


ULICA DWORCOWA nr 4. 


0312 | 


Powózkę 10270 


Pfitzenreuter, Pomorska 27. | sprzedam. „Hetmańska 25> 


Sypialki 
brzozowe sprzeda stolarnia 
Mazowiecka 5. 10311 


Karoseria (17660 
2-drzwiowa, stałowa, jak 
nowa. Zgł. do* Dziennika 
Bydgoskiego pod „W. M.” 


Weędzarnię (17706 
plac, 2.000 lub 4.000 m? 
wraz planami zatwierdzo- 
nymi na wędzarnie i fa- 
brykę konserw, sprzedam. 
Wiadomość Gry£ Gdynia 
Abrahama 77, tel. 31—19. 


Gabinet (10288 
ciemny dąb. Stycznia 10/3, 


$ Kiosk 
sprzedam. Of. pod „P. P.” 
do Dzien. Bydg. (17527 


Wilk 
owczarek tresowany do 
sprzedania u p. Budy, Na- 
kielska, Związek Ociem- 
niałych Żołnierzy. (10315 


„Basen 
z podwójnym płaszczem 
1500 litr. pojemności. 
Gdańska 99—9. 103825 


Sprzedam 
wage stołową (Dayton) na 
10 kg. Julian Neumann, 
Grunwaldzka 59. (17776 


Sprzedam (10329 
lodówki, bufet ,kredens, ła- 


dną gablotę, stoły, krzesła* 
Pomorska 5. Administrator. 


Sprzedam 17759 


meble 


przy kamieniach żółciowych, `- 


zapaleniu woreczka żółcio- 
wego stosuje się zioła przeciw 
cierpieniom narządów trawie- 
niaiwątroby zeznakiemsłown 


CHOGAN 
OSKARA WOJNOWSKRIEGO 


Do nabycia w aptekach i składach aptecznych. 
Po cenie Zł. 4.75. Adres dla bezpośrednich zamówień: 
Oskar Wojnowski, Warszawa, Wojciecha Górskiego 3 m. 4. 


Drobne ogłoszenia 


|| Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 %/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


Kema) | 4 


Zamien:ę 
natychmiast nieruchomość 
w Berlinie wartości 100 000 
zł na równorzędną w Pol- 
sce. Oferty filia Dziennika 
pod „100.u10”, (10323 


K 


POSADY | POSADY ć 
Ekspedientka 
dzielna branży rzeźnickiej 
potrzebna zaraz. Stefan 


Gniewkowski, Toruń, Pro- 
sta 9. (17707 


Podróżujący 
na miasto z branży kol. 
energiczny, rzetelny sprze- 
dawca, który włada pol- 
skim,niemieckim językiem 
potrzebny od 1. XI. Of. 
pod: H P 100. (17520 
Fryzjerka 
dobra siła przy wolnym u- 


trzymaniu. Kaczorek, Koro- 
nowo. 10809 


Robotnik 


rolny potrzebny. Steiniger, į 


Mochle. 


Bziewczyna 
do wszystkiego. Zgłosze- 
nia godz. 3—6, Gdańska 
ZZA? „aj 10320 


Przychodnia 
młodsza. Dworcowa 27, 
m, 7, (10321 


10314: 


Służąca 
potrzebna. Szczecińska 13, 
m. 3. 17226 


Uczeń 
kowalski może się zgłosić 
zaraz. Tobolski, Koronowo, 
Bydgoska 8. 10317 


Służąca 
potrzebna zaraz. Król. Ja- 
dwigi 9, m. 6. (10326 


Służąca 


spadkowe tanio. | przychodnia potrzebna. Gar- 
Konopna 45—5, godz. 3—6. | bary 19/11. 


17738 


każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 %/, 
wtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu. 
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20°/n drożej, 
— Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


nakladem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. 
za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; 


Kawiarnia 


i Cukiernia „Savor 


pod batutą p. 


Początek programu o godz. 19,30. 


śś Plac Teatralny 6 
Telefon nr 30-68 


urządza w czwartek, dnia 22 września br. 


Nadzwyczajny Koncert 


Emila Żaka 16792 


Garderoba bezpłatna” 


by zaprzestali 


Bydgoszcz, u 


stenografująca płynnie w obu językach 
poszukiwana 


Zgłoszenia wraz z świadectwami i żądanym wy- 
.nagrodzeniem prosimy kierować pod ;Rutyno- 
wana siła do Agencji 


cowa 54, 


Omyłki, które zasadniczo 


POSADY 
Ksiainowy i 
bilansista, matur. 10 lat 
praktyki, pis. na maszy- 
nie językiem niemieckim, 
sprawach podatkowych, 
socjalnych, sądowych po- 
szukuje zaraz lub później. 
la referencje. Łask. zgł. 
pod „Solidny” Dzien. 17727 


Byplomowana 
drogerzystka, która samo- 
dzielnie prowadziła dro- 
gerię poszukuje posady. 
Oferty Dziennik pod 
„Jot”. (17682 


Ekspedient 
poszukuje pracy w jakim 
bądź składzie, względnie 
przedsiębiorstwie bandlo- 
wym. Wynagrodzenie ma- 
łe, - (17769 


Przecież gabinet lekarski, 


Si. Łakaszewski 


optyk - mechanik 


poisko - niemiecka 


Da poszuka ących posady 20% zniżki, a 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. $ 


nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia ją 
ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy 


ebusjecie 


gwałcić swego sumienia i ubliżać godności narodowej. 


Pismem swym z dnia 22 grudnia 1937 skie- 
rowanym do Wiełkopolskiego Związku Rze- 
mieślników Chrześcijan w Bydgoszczy wy- 
jaśniła Ubezpieczalnia Społeczna, iż ubezpie- 
czeni mogą okulary nabyć u optyka którego 
zechcą. Równocześnie Ubezpieczalnia Spo- 
łeczna wezwała obydwóch lekarzy okulistów 
zatrudnionych w Ubezpieczalni Społecznej 
kierowania ubezpieczonych 
do jednej firmy optycznej. 
Z waszych składek opłaca się lekarzy okulistów zatru- 
dnionych w Ubezpieczalni i Kasach Chorych, za co 
macie być badani podług najlepszej wiedzy i sumienia 
i w razie potrzeby otrzymać receptę na okulary, 
Na tym kończy się zadanie lekarza-okulisty, 
i zainteresowany nabywa okulary u optyka 
do którego ma zaufanie. 


15535 
to nie biuro pośrednictwa, 


|. Gdańska 9. 


Reklamy Prasowej, Dwor- 
17778 


nie zmieniają treści ogłoszenia $ 


| Stolowy j 
kelner, pierwszorzędna si- 
ła, kaucja, włada językiem 
polskim, niemieckim, ka- 
waler lat 27, bez nałogów 
przystojny, wysoki, obro- 
tny, staranny, rzetelny, 
zaufany, prędki, szuka po- 
sady, miejscowość obo- 
jętna. Zgł. poste restante 


Tczew 1, nr 16128. (17434 


J PETE REZ 
( DZIERŻAWY SZUKA ) 


Poszukuję 
wiekszego lokalu lub mie- 
szkania I. ptr. na urządze- 
nie sali bilardowej. Zgło- 
szenia Ciupek, Mostowa 9, 
mieszkanie 8. (14396 


Piekarni 
szukam celem dzierżawy. 
Oferty „Dobre  położe- 
nie”, 17743 


e EE EE e ee o a 


+ — Co za lekkomyślność ze strony Elzy, 
że popłynęła z tym młodzieńcem tak dale- 
ko na morze! Nie widzę ich nigdzie! 


z ON 
ronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej 

Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., 
zamieszczone wśród drobnych, 509/, drożej jak w -zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy po 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 2509 dopłaty. — 
epigane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. 


a ——| 


i trzeciej stronie 1,20 zł, 
zniżki, 


O OO O 
— Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zófia Zelska-Mrozowiceka w Gdyni; 
za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 


SYE 


